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Przekleństwo złego czynu
Poznań, 30. 4.

Rozstrzygają się losy Czechosło­

w acji.
Czechosłow acja jest państwem sło  

w iańskim . Czechosłow acja graniczy  

z Polską. W ięc jej losy nie m ogą być 

nam  obojętne. Pow iem y w ięcej: Cze­

chosłow acja stanow i zagadnienie, któ  

rego takie czy inne rozw iązanie m o­

że m ieć olbrzym i w pływ na dalsze  

losy Polski.
Czechosłow acja leży w sercu Eu ­

ropy. W  kraju tym  krzyżują  się w aż­
ne drogi handlowe i strategiczne. 

Rozbiór Czechosłow acji przybliżyłby  

chwilę realizacji M itteleuropy i he­

gem onii N iem iec w Europie. Przeto i 

m ocarstw om zachodnim losy Czecho­

słowacji nie m ogą być i nie są obo ­

jętne.
Zagadnienie Czechosłow acji było  

głównym przedm iotem w czorajszych  

narad angielsko - francuskich w  

Londynie. Z treści depesz w ynika, 

że postanowiono ratow ać Czechosło ­

w ację — • akcją dyplom atyczną.

N iew ątpliw ie podjęta zostanie pró ­

ba kom prom isow ego rozw iązania pro ­

blem u sudeckiego. A le czy m ożliw y 

jest kom prom is, gdy N iem cy sudeccy  

jako sw ój m inim alny postulat sta­

w iają żądanie tak szerokiej autono ­

m ii, że w  w ypadku  przyznania  jej im  

pow stałoby państw o w państw ie? ...

Praga odrzuca ten postulat, bo  
przyjm ując go m uskałaby rów nocześ­

nie przyznał podobną autonom ię Sło­
w acji oraz m niejszościom w ęgier­

skiej i polskiej. W tedy Czechosłow a­

cja stałaby się na w zór Szwajcarii 
państw em kąntonalnym , lecz nie 

m iałaby jej spoistości w ewnętrznej, 

napew no rozpadłaby  się w krótce.

A by kom prom is był m ożliw y —  

Praga m usiałaby dać m niejszościom  
(które razem  w zięte stanow ią... w ięk ­

szość) dużo w ięcej, niż dać chce, zaś 
N iem cy m usieliby w yrzec się sw ych  

najważniejszych żądań i... dążeń. 
A to jest zgoła nieprawdopodobne, 
m ożliw e tylko w dw óch w ypadkach:

1. G dyby Francja i A nglia ośw iad­
czyły gotow ość do w ojny z N iem cam i 
w  obronie Czechosłowacji.

2. G dyby zdołały przeciągnąć na  
sw oją stronę w szystkie w iększe pań­
stwa europejskie. D la całkow icie o- 
sam otnionych N iem iec ryzyko  byłoby  
za w ielkie.

A le A nglia przez usta sw ego pre­
m iera niedwuznacznie pow iedziała 
Czechosłow acji, że na jej pom oc  
zbrojną nie m oże ona liczyć. Co w ię­
cej : A nglia odradza Francji interw en­
cję zbrojną na rzecz Czechosłowacji, 
tłom acząc jej, że ta pom oc i tak by ­
łaby spóźniona. Francja  słyszy to  ra­
da. Francja m iałaby m oralny obo­
w iązek. ale nie m a najm niejszej o- 
choty bić się w  obronie państwa, któ­
rego ludności conajm nlej połow a nie 
okazuje najm niejszego entuzjazm u  
dla spraw y, której m a bronić. Jeden  
z w ybitnych publicystów francuskich 
niedaw no napisał, że Czechosłowacja  
nie jest w arta krw i ani jednego żoł­
nierza francuskiego. N ie jest to by ­
najm niej głos odosobniony. Jest on  
niew ątpliw ie w yrazem poglądów ol­
brzym iej w iększości Francuzów , któ­
rzy nigdy nie bili się chętnie w nie  
sw ojej spraw ie, zaś po w ielkiej w oj­
nie stali się pacyfistam i rów nie ego­
istycznym i jak A nglicy.

Rzecz przesądzona: w ojny euro ­
pejskiej z pow odu Czechosłow acji nie 
będzie. Będzie tylko nacisk dyplo ­
m atyczny  na Pragę i Berlin, którego  
skuteczność zależeć będzie w w ieb  
kiej m ierze od stanow iska W łoch i 
Polski.

Losy Czechosłow acji zapewne roz­
strzygną się w najbliższych dniach  
—  w Rzym ie. Jeżeli M ussolini zajm ie 
w tej sprawie stanow isko takie, jak  
w spraw ie A ustrii, w ypadki potoczą

się szybko.
N ad Czechosłow acją ciąży kląt­

w a złego czynu, którym  było zagra­
bienie Śląska zaolzańskiego przez 
Czechow w chw ili, gdy codopiero  
zm artw ychw stała Polska w alczyć m u  
siała na w szystkich frontach o sw oje 
granice, o sw ói byt. Był to zdra­
dziecki cios w plecy Polski - ufnej, 
że z tej strony, ze strony pobratym ­
czego narodu nic jej nie grozi. N ie 
zapom nieliśm y też, nie m ożem y za-

RumufisRle reoelocje o „Żelaznej Gmdll
Bukareszt, 30. 4. (PAT).

D zienniki dzisiejsze ogłaszają now ą li­
stę m ateriału, zebranego w  śledztw ie prze­
ciw ko b. przew ódcom „Żelaznej G w ardii". 
W  czasie rew izji w  m ieszkaniach przew ód- 
ców  zdołano ustalić, źe Corneliu Zełea Co- 
dreau organizow ał sieć szpiegow ską w ew ­
nątrz instytucji państw ow ych, jak rów nież  
i w w ielu przedsiębiorstw ach pryw atnych.

Stw ierdzano, źe odbyw ały się zebrania  

inform atorów Codreanu, w czasie których  
udzielał on im w skazów ek co do pracy w  
terenie. Inform atorzy, którzy nie w ykony­
w ali poleceń sw ego szefa, uznaw ani byli 
za zdrajców . N atom iast ci, którzy skrupu­
latnie w ypełniali rozkazy i dostarczali żą­
danych inform acji Codreanu, kw alifikow ani 
byli jako dobrzy Rum uni. Inform atorzy pra­
cow ali w szeregu instytucyj publicznych, 

m . in. w  prefekturze policji, w  sztabie ge-

Ofiarność polskiego chłopa
Kraków, 30. 4. (PAT).

W  dniach ostatnich Tow . Szkoły Ludo­
w ej w  K rakow ie otrzym ało piękny dar na  
cele kulturalno - ośw iatow e od rolnika z  
gm iny Czaniec koło K ęt p. W incentego  
D udka, który podarow ał TSL. parcelę grm  
tow ą na obszarze około 1 i pół m orga 5. raz  
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OF pr-zecfecfniu
Poznań, 30. 4. 1938.

Doroczne Targi Poznańskie otworzą 
swe podwoje za kilka godzin. Jutro bo­
wiem Minister Przemyślu i Handlu, A. 
Roman, zainauguruje doroczny przegląd 
pracy polskiego przemysłu, polskiego in­
żyniera i robotnika.

Stan produkcji przemysłowej w osta­
tnich miesiącach, uprzedzając oficjalne 
daty statystyczne, okaże się na Targach 
w swej całej okazałości tym, co oczami 
fachowców poddadzą go najstranniejszej 
analizie. __ _

Jakie będą wyniki tej autopsji doko­
nanej przez ludzi, którzy trzymają rękę 
stale na pulsie naszego życia gospodar­
czego?

Rezultaty tej konstatacji możemy już 
dziś nieco wyprzedzić. Rozpoczynający 
się sezon zwiększonych obrotów oraz 
przygotowań do inwesiycyj i prac budo­
wlanych podnosi wyraźnie skalę polskiej 
produkcji przemysłowej.

Silny wzrost wytwórczości wykazuje 
ostatnio hutnictwo żelazne, osiągając w 
marcu nienotowany dotychczas poziom 
w latach powojennych. Zanotowana być 
również musi poprawa zatrudnienia na 
rynkv melakntvm przetwórczym, zwla-

neralnym , w szeregu przedsiębiorstw pry ­
w atnych, w  w ielkich zakładach przem ysło ­
w ych itd. System atyczna akcja szpiegow ­
ska, prow adzonna przez b. Żelazną G w ar­
dię w  instytucjach w ojskow ych, jak np. w  
sztibie, w  fabrykach broni, w  fabrykach sa  

m olotów , oraz na kolejach żelaznych, w  
tram wajach bukareszteńskich itd. jest zu­
pełnie niezrozum iała, gdyż jednocześnie  
dzienniki ogłaszają listę inform atorów , zna­
lezioną przez w ładze w czasie rew izji, do­
konanej w  „Zielonym  D om u” , głów nej sie­
dzibie organizacji. O dbitki fotograficzne  
jakie się ukazały  na łam ach dzienników , o- 
patrzone są podpisem , stw ierdzającym  ich  
autentyczność przez siostrę b. szefa „Żela­

znej G w ardii" Codreanu —  Zielińskiego, 
niejaką Sylw ię G iurescu. D okum enty te no  
szą rów nież podpisy w łasne inform atorów , 
którzy przyznali się do staw ianych im za­

rzutów .

ze znajdującym się na niej obszernym bu ­
dynkiem oraz w ierzytelnością w kw ocie  
1600 zł.

D ar ten stanie się podstaw ą dla stw o­
rzenia przez TSL. na tym  terenie placów ki 
kulturalno - ośw iatow ej, która trw ale od ­
działyw ać będzie na życie m iejscow ego spo

szcza w dziale wyrobu maszyn, obrabia* 
rek i narzędzi.

Wzrasta wydobycie ropy, zwiększa 
się produkcja w cegielniach i cemento­
wniach. To samo zjawissko notują bran­
że przemysłu drzewnego.

Fabryki włókiennicze zarówno w 
dziale wełnianym jak i bawełnianym 
dźwigają swe obroty. Liczba zatrudnio­
nych tu robotników ma stalą tendencję 
wzrostu, co łącznie z podjęciem prac na 
roli da duże, oby nie tylko sezonowe, od­
prężenie na rynku pracy.

Ożywienie się produkcji i obrotów, 
podjęcie inwestycyj zwiększa zapotrzebo­
wanie pieniężne, które poza wzmożonym 
popytem na kredyt powoduje podejmo­
wanie środków nagromadzonych na cele 
produkcyjne w bankach.

Życie gospodarcze Polski, razem z 
wiosną zaczyna pulsować intensywniej.

Targi Poznańskie ułatwią, przyśpie­
szą niezliczoną ilość procesów naszej 
gospodarki. Zbliżą przemysł i kupca do 
nabywcy. Takie jest ich zadanie.

Oby je mogły spełnić z lepszym niż 
dotychczas powodzeniem ku zadowoleniu 
zaintersowanych i pomyślności naszgo 
budzącego się, ciągle jeszcze nieśmiało, 
życia gospodarczego^ 

pom nieć, jakie stanow isko zajęła  
Praga w obec Polski w tragicznych  
dla narodu polskiego  dniach najazdu  
bolszewickiego. N ie m y, lecz Czesi 
w znieśli m ur, który  nas rozdziela. Ich  
to w ina, że przetrw ał on do dziś.

Inna, zgoła inna byłaby dziś sytu­
acja Czechosłow acji, gdyby nie ten  
m ur, który sam a w zniosła i um acnia­
ła —  na sw oją w łasną szkodę,, m oże 
naw et na sw oją zgub^

J. Z.

łeczeństw a, a zarazem  św iadczyć o w ielko ­
duszności ofiarodaw cy. N azw a m ającego po  
w stać dom u ludow ego i ochronki im . A nny  
i W incentego, m ałżonków  D udków  w  Czań- 

cu stanow ić będzie trw ały pom nik  ofiarno­

ści społecznej polskiego chłopa.

Mundury dla dziennikarzy
Berlin, 30. 4. (PAT)

D ziennikarze tow arzyszący kanclerzow i 
H itlerow i w  jego podróży do Rzym u ukażą  
się po raz pierw szy w specjalnie dla nich  
stw orzonych m undurach. M undur ten, po­
dobny do m unduru lotniczego, jest koloru  
szaro - niebieskiego, na piersi w idnieć bę­
dzie odznaka w kształcie tarczy z literam i 
R. K . K . (Reichskulturkam m er), na czapce 
um ieszczona będzie odznaka partyjna. ■ W  
ciągu dnia dziennikarze obow iązani będą  
nosić długie buty, zaś w ieczorem  obow iązy­
w ać będą długie spodnie.

Dr. H. Eckner 
w Stan. Zjednoczonych A,P«

Berlin, 30. 4. (PA T)
D r H ugo Eckner, niem iecki uczony i spe­

cjalista lotnictw a sterow cowego, udał się do  
Stanów Zjednoczonych celem om ówienia z 
rządem am erykańskim spraw y dostaw y he­
lu, gazu nadajlepiej nadającego się do na­
pełniania sterow ców . Stany Zjednoczone  
posiadają niem al m onopolow e stanow isko  
w  dziedzinie produkcji helu, i W ysunęły za­
strzeżenie przeciw ko dostaw ie helu do N ie­
m iec, gdyż m a on być rzekom o używ any  
dla celów  w ojennych. Zadaniem  prof. Ecke 
nera będzie przekonać rząd am erykański, 
iż hel używ any jest przez Rzeszę jedynie i 
w yłącznie do celów kom unikacyjnych.

Próbna defilada w Rzymie
Rzym , 30. 4. (PA T).

N a V ia dei Trionf odbyła się dziś próbna  
defilada oddziałów  w ojskow ych, które w e­
zm ą udział w defiladzie przed kanclerzem  
H itlerem . _ ____

W  defiladzie, którą przyjm ow ał M usso­
lini, w ystępujący po raz pierw szy w  m un­
durze 1-go m arszałka Im perium , w zięło u- 
dział 30.000 żołnierzy, 2500 koni, 600 czoł­
gów , 320 ciągników , 400 sam ochodów  pan ­
cernych, 200 m oździerzy i 400 arm at. D e­
filada trw ała 4 godziny.

Trucizna, Trucizna...
Nowy Jork, 30. 4. (PA T).

Policja specjalna, t. zw . „G em eni"  
(„G unm eni") zdołała po dłuższym  śledztw ie 
w ykryć olbrzym ią organizację, która zaj­
m ow ała się w ytw arzaniem  i sprzedażą nar­
kotyków . O brót roczny tej organizaji osią­
gał podobno 500 m ilionów  dolarów . Produ­
kow ane były m . in. olbrzym ie, sięgające kil 
kudziesięciu m iliardów sztuk rocznie, pa­
pierosy, zaw ierające opium . Papierosy te  
sprzedawane były narkom ana® . Przy­
w ódcy zbrodniczej organizacji zostali are­
sztow aniu
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Z a k o ń c z e n ie n a r a d  lo n d y ń sk ic h

Anglia domaga się 

rozluźnienia paktu Francji z Moskwa
Czechosłowacja nie otrzyma rekojmii bezpieczeństwa

L o n d y n , 3 0 . 4 . (P A T )

Rozmowy brytyjsko - francuskie w eią- 

£ti mniej więcej 6 godzin ostatecznie wy­

czerpały cały porządek dzienny.

P r ze d p o łu d n ie m  o b r a d y p o św ię c o n e b y ­

ły sy tu a c ji w  śr o d k o w e j E u r o p ie , a z w ła sz ­

c z a z a g a d n ie n io m , p r z e d k tó r y m i s to i r z ą d  

c z e c h o s ło w a c k i.
Premier Daladier w dłuższej deklaracji 

przedstawił sytuację z punktu widzenia po­

glądów rządu francuskiego, po czym pre­

mier Chamberlain ze swej strony wyłusz- 

czył brytyjski punkt widzenia na to zagad­

nienie. Podstawą dyskusji w tej sprawie 

było memorandum rządu czeskiego, precy­

zujące .granice ustępstw, jakie rząd praski 

gotów jest uczynić na rzecz mniejszości nie 

mieckiej.

C Z E C H O S Ł O W A C J A  O D R Z U C A N A J W A Ż - 

N IE J S Z E Ż Ą D A N IA N IE M IE C K IE .

**’ Rząd brytyjski zażądał wczoraj dodatko 

Wych wyjaśnień, które zostały przez Cze- 

Wyborne sq zupy jarzynowe

na rosole z

MAGGI 
kostek bulionowych

Z u p a  sz c z a w io w a
8 d k g sz c za w iu , 4 M A G G Ie g o  k o stk i b u lio ­

n o w e, 1 litr w o d y . l* /» ły ż k i 
m ą k i, * /» sz k la n k i śm ie ta n y , só l. 

c u k ie r .
S zc za w  s ta r a n n ie o p łu k a ć , o b ra ć z o g o n k ó w , 

d ro b n o p o s ie k a ć i g o to w a ć w r o so le 8 
M A G G Ie g o k o ste k b u lio n o w y c h i w r z ą ce j 
w o d y . Ś m ie ta n ę r o z b itą z m ą k ą d o d a ć d o  

z u p y I z a g o to w a ć . 'D o sm a k u d o d a ć so li 

i c u k ru . P o d a ć z k a w a łk a m i ja jk a u g o to ­

w a n e g o n a tw a rd o .

ehosłowację udzielone. Rząd czeski, precy­

zując propozycje, dotyczące samorządu 

mniejszości niemieckiej odrzucił: 1) samo­

rząd terytorialne - administracyjny, 2) przy 

znanią grupie Henleina prawo propagowa- 

-nia wśród Niemców ideologii narodowo- 

.socjalistycznej, -3) domagania się ze strony 

Henleina rewizji polityki zagranicznej Cze­

chosłowacji.

.■ Ze strony Francji zwrócono uwagę na 

możliwość rozszerzenia wpływów niemiec- 

‘kich na życie gospodarcze Czechosłowacji. 

Premier Daladier przyznać miał w swoim 

ekspose, że Czechosłowacji zagraża nietyle 

napaść wojskowa, ile gospodarczy nacisk ze 

strony Niemiec.

Ż A D N Y C H D A L S Z Y C H Z O B O W IĄ Z A Ń

P r e m ie r C h e m b a r la in p o d k re ś lić m ia ł, ż e  

o ile c h o d z i o z a g a d n ie n ie C z e c h o s ło w a c ji, 

to W . B r y ta n ia n ie je s t w  s ta n ie b r a ć n a  

s ie b ie ż a d n y c h d o d a tk o w y c h z o b o w ią z a ń . 

P r e m ie r n ie w id z i m o ż liw o śc i d o d a n ia c z e ­

g o k o lw ie k  d o  d e k la r a c j i sw ej z  2 4 m a r c a  b r . 
z ło ż o n e j w  Iz b ie G m in , w  k tó r e j sp r e c y z o ­

w a ł s ta n o w isk o W . B r y ta n ii w o b e c C z e c h o ­

s ło w a c ji. D łu ż sz a d y sk u sja , ja k a  s ię n a  te ­
m a t te g o z a g a d n ie n ia r o z w in ę ła , u ja w n iła , 

'ż e r z ą d  b r y ty jsk i n ie c h c e s ię d a ć  w c ią g n ą ć  

d o ja k ic h k o lw ie k d a lsz y c h z o b o w ią z a ń n a ­

tu r y m ilita r n e j . C h a m b e r la in p r z y r z e k ł 

n a to m ia st , ż e W . B r y ta n ia w y k o r z y s ta  sw o ­

je w p ły w y , a b y d o p r o w a d z ić d o k o m p r o m i­

su m ię d z y C z e c h o s ło w a c ją a m n ie jsz o śc ią  

n iem ie ck ą . R z ą d b r y ty jsk i b ę d z ie s ię s ta ­

r a ł w p ły n ą ć n a  B e r lin , a b y  H e n le in  p o sz ed ł

P  o  p o  J o Ł n o ...

W a r sz a w a , 30. 4.

Nie ulega już dziś wątpliwości, że dywer­

sja grupki p. Rutkowskiego, oparta była o 

poparcie konserwy i Lewiatana. Mówi się, 

że za „wystąpienie” z O. Z. N. zaofiarowa­

no z tych sfer dywersantom subwencję w 

kwocie kilkunastu tysięcy złotych miesięcz­

nie. Faktem jest, że dziś dysponują oni 

znaczniejszymi sumami z „nieznanych” źró 

deŁ
4 « •

Subwencję tę zaofiarowano p. Rutkow­

skiemu i tow. za Związek Młodej Polski, a 

nie za samą dywersję. Tymczasem sytua­

cja.tak się układa, że Związek Młodej Pol­

ski pozostał w całości przy O. Z. N- W pa­

ru tylko okręgach zmieniono niektórych kie 

równików, natomiast doły pozostały wierne 

idei konsolidacji. W samej Warszawie p. 

Rutkowski ma grupkę najbliższych współ­

pracowników, kilkudziesięciu akademików  

<waz kilkudziesięciu otumanionych bezrobo

n a u stę p stw a  i z a w a r ł k o m p r o m is z P r a g ą . 

R ó w n o c z e śn ie r z ą d y b r y ty jsk i i fr a n c u sk i 

p o sta n o w iły  w y w r ze ć w p ły w  n a  p r e z y d e n ta  

B e n esz a , a b y C z e ch o s ło w a c ja o k a z a ła p o ­

je d n a w c z e s ta n o w isk o  i d o p r o w a d z iła  d o  z a ­

ła tw ie n ia  sp o r u  z  N ie m c a m i.

A N G L IA D O R A D Z A F R A N C J I R O Z L U Ź ­

N IĘ S T O S U N K Ó W  Z R O S J Ą .

W  to k u d y sk u sj i n a te m a t sy tu a c ji w  

c e n tr a ln e j E u r o p ie d o tk n ię to r ó w n ie ż sp r a ­

w y p a k tu fr a n c u sk o • so w iec k ie g o . P r e ­

m ie r C h a m b e r la in p o d k re ś lić m ia ł z n a c i­

sk ie m , ż e n ie u w a ż a , a b y k o r z y śc i, p ły n ą c e

z te g o p a k tu d la F r a n cji p o sia d a ły ta k ie  

z n a c z o n ie , iż b y ły b y  w  s ta n ie p r z e są d z ić w  

ja k ik o lw ie k  sp o só b p o lity k ę r z ą d u fr a n c u ­

sk ie g o . P r em ie r C h a m b e r la in o św ia d c zy ł, 

ż e , je g o z d a n iem , r z ą d  fr a n c u sk i u tr z y m a ć  

w in ie n  p a k t z S o w ie ta m i n a n a le ż y ty m  d y ­

s ta n sie , n ie d o p u sz c z a ją c d o te g o , a b y ż ą ­

d a n ia so w iec k ie , w y p ły w a ją c e z te g o  p a k tu  

m o g ły n a r z u c ić r z ą d o w i fr a n c u sk ie m u p o ­

s tę p o w a n ie w  sp r a w a c h , w  k tó r y c h  p o d sta ­

w ą o r ie n ta c j i p o lity k i fr a n c u sk ie j je s t so li­

d a r n o ść z  W . B r y ta n ią  i p r a g n ie n ie u g r u n ­

to w a n ia  w p ły w ó w  o b u  •p a ń s tw .

Wyniki narad

L o n d y n , 30. 4. (PAT)

Wedle doniesień Reutera, najbardziej do­

niosłymi zagadnieniami podczas dwudnio­

wych rozmów brytyjskich i francuskich mę 

żów stanu były sprawy kontaktów pomię­

dzy sztabami gł:ównymi obu państw, które 

postanowiono kontynuować oraz poszuki­

wanie pokojowego rozwiązania zagadnienia 

Czechosłowacji.

Zaraz na wstępie rozmów premier Da­

ladier wyraził a p r o b a tę u k ła d u a n g ie lsk o - 

w ło sk ie g o  oraz nadzieję, że Francja w krót 

kim czasie zdoła zawrzeć analogiczny układ 

z Włochami. Obie strony uznały, że tego 

rodzaju układy stanowią poważny wkład 

w dziele międzynarodowego odprężenia.

W  sp r a w ie A b ^ y n ii obie strony uznały, 

że nie należy żądać od Ligi Narodów zasad­

niczego stanowiska, ilecz zarazem należy 

zająć stanowisko realistyczne i uznać, że 

nic poza siłą lub groźbą użycia siły nie mo 

głoby obalić panowania włoskiego w Abi­

synii.

O d n o śn ie H isz p a n ii ministrowie fran­

cuscy kładli szczególny nacisk na wycofa­

nie ochotników wedle poszczególnych kate- 

goryj, a nie tylko na zasadzie kryteriów 

ilościowych. Doceniając trudności tego ro-. 

dzaju rozwiązania — ze strony brytyjskiej 

wyrażono nadzieję, że z chwilą gdy Francja 

zdoła polepszyć swe stosunki z. Włochami, 

to przyczyniłoby się w znacznym stopniu 

do soptępu w dziele wycofania ochotników.

W  sp r a w ie w sp ó łp r a c y w o jsk o w e j mini­

strowie nie natrafili na żadne trudności. 

Postanowiono kontynuować kontakty po­

między obu sztabami głównymi na podsta­

wie decyzji z r. 1936, z wyraźnym zaznacze­

niem, że k o n ta k ty te n ie s ta n o w ią ż a d n e g o  

n o w e g o z o b o w ią z a n ia z e s tro n y W ie lk ie j  

B r y ta n U .
O d n o śn ie C z e c h o s ło w a c ji postanowiono 

zbadać w jaki sposób będzie można współ- 

tnych na Pradze. Reszta podporządkowała 

się w całości mjr. Galinatowi.

♦ * •

Przerażony takim stanem rzeczy wysyła 

p. Rutkowski fałszywe enuncjacje do pra­

sy konserwatywnej i pokrewnej, która wy­

pisuje niezwykłe fałsze o sytuacji w Z. M. 

P. Dla przykładu podajemy, iż „Słowo” ob­

wieściło, jakoby p. Gawski, kierownik okrę­

gu mazowieckiego, przeszedł do dywersan- 

tów. Tymczasem faktem jest, że mimo u- 

silnych zabiegów ze strony p. Rutkowskie­

go p. Gawski zdecydowanie od początku po­

tępił dywersję.

P. Rutkowski w ciężkich chwilach szu­

ka oparcia o macierzystą „Falangę”. Zna­

mienne jest, że na ślubie jego był obecny 

„wódz” falangistów, p. B. Piasecki.

Ale i p. Piasecki jest w tarapatach. Grupa 

„falangistów ’4 z Grochowa przeszła w ostat­

nich dniach wprost do P. P. S. Znamienne 

to dla atmosfery ideowej w dolach „Falan-

działać w dziele pokojowego rozwiązania 

zagadnienia czeskiego. Ministrowie brytyj­

scy wyjaśnili kolegom francuskim, że cho­

ciaż zamierzają wywrzeć całkowity wpływ 

na rzecz pokoju, to jednak W . B r y ta n ia n ic  

m o ż e w z ią ć n a s ie b ie ż a d n y c h  d a lsz y ch  z o . 

b o w ią z a ń w  te j sp r a w ie poza tymi, które

zostały zaznaczone w wystąpieniach człon­

ków rządu w Izbie Gmin i w Izbie Lordów  

w ogólnym ekspose w sprawie brytyjskiej 

polityki zagranicznej, do której nie ma nic 

do dodania. Jednocześnie wyrażono pogląd 

że jeśli ma być osiągnięte porozumienie po­

między rządem czeskim a Niemcami sudec­

kimi, to obie strony winny poczynić pewne 

ustępstwa. Zgodzono się, że należy zbadać 

wszelkie możliwości wywarcia wpływu na 

wszystkie czynniki, gdzie by to wydało się 

użyteczne, celem wynalezienia elementów, 

któreby mogły doprowadzić do porozumie­

nia.

S p r a w a g o sp o d a r c z e j p o m o c y d la C z e c h o  

S ło w a cji i innych krajów Europy środko­

wej została poruszona przez ministrów fran 

cuskich, lecz z powodu braku czasu uznano, 

że jest to zagadnienie wysoce skomplikowa 

ne, wobec czego postanowiono, że obie stro­

ny oddzielnie rozważą, jakiego rodzaju po­

moc byłaby możliwa do udzielenia. Oba 

państwa pragną w miarę możności podjąć 

tego rodzaju akcję i będą się wzajemnie w 

tej sprawie informowały.

Jak się wydaja, jedyną sprawą, dotyczą­

cą Dalekiego Wschodu, która była omawia­

na, było zajęcie przez Japończyków wysp 

Spratley, w której to sprawie zaintereso­

wana jest Francja.

Brytyjskie stanowisko zakomunikowane 

Radzie Ligi w sprawie neutralności szwaj­

carskiej, z o s ta ło  francuskim ministrom zre­

ferowane i z y sk a ło  ich aprobatę. Rząd bry­

tyjski sądzi, iż aczkolwiek uznaje, że pety­

cja Szwajcarii kładzie szczególny nacisk 

na wyjątkowe okoliczności z  punktu widze­

nia bezpieczeństwa — to jednak nie powin­

na stanowić precedensu. ‘

O B U R Z E N IE  W  B E R L IN IE -

B e r lin , 3 0 , 4. (P A T ).

Wiadomości z Londynu, mówiące rów­

nież o gospodarczych zamierzeniach an­

gielskich na terenie Europy południowo- 

wschodniej, wywołały w tutejszych kołach 

politycznych zdziwienie i oburzenie.- In­

teresy gospodarcze Niemiec w Europie po­

łudniowo - wschodniej są bardzo duże, ą wy 

siłki niemieckich czynników gospodarczych 

doprowadziły na tym terenie do pozytyw­

nych rezultatów. Nie mówiąc już o ukła­

dach gospodarczych, wiążących Rzeszę z 

Jugosławią i Rumunią, przedstawia rów­

nież i wymiana handlowa niemiecko-cze­

ska bardzo poważną pozycję. Udział Rze­

szy w obrotach handlowych z Pragą wy­

nosi około 60 proc. Na tym tle staje się 

zrozumiałe oburzenie, spowodowane oba­

wą niebezpiecznej konkurencji brytyjskiej 

na rynkach Europy południowo - wschod-

P r a sa m « sz c z ę d z i a ta k ó w , sk ie r o w a ­

n y c h p r z e d e w sz y s tk im  n a W . B r y ta n ię  

i p o lity k ę p r e m ie r a  C h a m b e r la in a .

„ D e u tsc h e A U g e m e in e Z tg .N o b u r za  s ię , 

te z a m ia r r o z sz e r ze n ia g o sp o d a r c z y c h  

w p ły w ó w  b r y ty jsk ic h w  E u r o p ie w sc h o d ­

n ie j u z a sa d n ia n y  je s t w  L o n d y n ie  o tw a r c ie  

k o n ie c z n o śc ią p r z esz k o d z e n ia N ie m c o m .

„ B o e r se n  Z tg ." k r y ty k u ją c g o sp o d a r c ze

zamierzenia Anglii w Europie środkowo­

wschodniej wskazuje na życiowe gospodar­

cze interesy Rzeszy na tym obszarze. Ten, 

ktoby chciał zachęcać Czechosłowację do 

prowadzenia polityki przeciwniemieckiej, 

lub posługiwać się nią —  pisze dźiennik —  

musi wiedzieć, że oznacza to sytuację nie 

do zniesienia. Podobnie nie możnaby tole­

rować postępowania jednego z mocarstw 

kontynentalnych, które chciałoby użyć Ir­

landii jako terenu do ataków zewnętrzno- 

politycznych i wojskowych przeciwko An­

glii.

Poważne ustępstwa Francji

P A R Y Ż N IE Z U P E Ł N IE Z A D O W O L O N Y  

Z  W Y N IK Ó W .

Wrażenie pierwszych informacyj o roz­

mowach piątkowych wyrażało się w dale- 

koidącym zadowoleniu z powodu uwzglę­

dnienia w komunikacie sprawy rozmów 

bezpośrednich między sztabami, które prze 

widziane były wprawdzie bezpośrednio po 

zajęciu Nadrenii przez Niemcy, ale które 

w ciągu dwóch lat dotychczas nie zostały

zrealizowane. Poważne zadowolenie wy w  o 

łało poza tym bardzo mocne stwierdzenie 

najściślejszej wspólności interesów, łączą­

cej Franqę i Anglię, i zapowiedź dalszej 

ścisłej współpracy i konsultaqi wzajemnej 

między obu rządami.

J e d n o c z e śn ie  je d n a k  w  k o ła c h ' p o e ty c z ­

nych Paryża deprymujące wrażenie wywo­

łały wiadomości o ustępstwach, jakie przed 

stawiciele rządu francuskiego musieli uczy­

nić w Londynie w dziedzinie zagadnienia 

hiszpańskiego. W celu umożliwienia bo­

wiem akcji Anglii na rzecz wycofania ocho 

tników włoskich z Hiszpanii, Francja zgo­

dziła się zaakceptować przywrócenie kon­

troli lądowej na granicy pirenejskiej na o- 

kres czasu, który odpowiadałby okresowi 

wycofania tych ochotników a nawet trwał­

by o miesiąc dłużej niż to wycofanie.

N a w iJ n o k r ęg u  

p o lity c z n y m

„Jutro Pracy” — organ frondującej 

grupy posłów - szwoleżerów rozgrywkę 

swą z Obozem Zjednoczenia Narodowego 

nazywa „konfliktem grupy „Jutra Pra­
cy” z Szefem Sztabu OZNN

Pismo to dodaje ponadto, że „konflikt 
ten stal się jednym z najważniejszych 

zdarzeń życia politycznego1.
Znamienne jest to oświadczenie. W  

wyobraźni grupy „Jutra Pracy” konflikt 
z Szefem Sztabu O. Z. N. jest „najważ­
niejszym zdarzeniem politycznym”.

Bardzo egocentryczna jest postawa 

tej „Grupy”.
* s

W kolach politycznych stolicy kolpor 

tuje się wiadomość, że w związku z osta­
tnimi wydarzeniami na terenie OZN o- 
raz akcją grupy „Jutra Pracy” i secesjo- 
nistów ze Z. M. P., t. zw. „Lewica Patrio 

tyczna” miała podjąć uchwalę wstąpie­

nia do OZN.
* * *

Rada Naczelna Stronnictwa Pracy, 
na czele której stoi gen. Józef Haller, zo­
stała zwołana na dzień 29 maja br..

Sprawozdanie polityczne na radzie 

wygłosi K. Popiel, organizacyjne -- sekr. 
gen. mjr. Malinowski, oraz prezesi okrę­
gowych władz Stronnictwa.

M. in. Rada Naczelna Str. Pracy zaj- 
mie się ostatnio ząszlymi wypadkami na 

forum polityki międzynarodowej. Refe­
rat na ten temat wygłosi red. Sopicki z 

Katowic, korreferat — gen dr Marian 

Kukieł. Liczba członków rady wynosi 

90 osób.

Okazuje się, że postrzał b. kierowni­
ka ZMP. w Grudziądzu p. Kisielewskie­
go, był niegroźny. Spowodował on lek­
kie zadraśnięcie, tak, że p. Kisielewski 
po założeniu opatrunku sam udał się 

do komisariatu policji, celem złożenia 

I zeznań. P. Kisielwski wyraził następnie 
\do delegata majora Galinata żyazeg& pe

wrota ZMJ^j
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Zezam

Przeczuleni
Hebrejczykowie

Prasa donosi, łe parlamentarna gru­
pa posłów żydowskich interweniowała uPONMLKJIHGFEDCBA 
p. Premiera w sprawie niedzielnego prze 
móirienia wicepremiera Kwiatkowskiego 
w Katowicach. Chodziło podobno o ten 
ustęp mowy, w której p. wicepremier do­
tknął kwestii konieczności emigracji z 
przeludnionego naszego kraju i powie­
dział, że „emigrować muszą przede 
wszystkim elementy obce — zwłaszcza te, 
które niedawno do Polski przybyły^.

Jakkolwiek takie określenie elemen­
tów najmniej potrzebnych w Polsce było 
tylko minimalnym programem emigra­
cyjnym, przeczuleni żydzi poczuli się za­
raz dotknięci w „swych prawach posia­
dania". i naturalnie podnieśli alarm in­
terwencyjny przez swych posłów.

Dziwny zaiste naród. W kolo pcdi 
łm się pod stopami a w Polsce wszyczy- 
nają pięniąctwa — czy wicepremier rzą­
du mą prawo poruszać w swych przemó­
wieniach, do polskiego audytorium wy­
głaszanych, sprawę emigracji.^

Na 'Węgrzech — gdzie żydzi grali do­
minującą rolę dla systemu madziaryza­
cji Słowian położyli istotnie wielkie za­
sługi (ktoś napisze interesującą mono­
grafię na ten bolesny temat) —> przycho­
dzą daleko idące ograniczenia roli ży­
dów w życiu gospodarczym i kultural­
nym.^W Austrii — w tej habsburskiej 
'AustrU i „Widnhf — będącym żydow­
skim prawdziwym „dtdorado” i rajem — 
w ciągu miesiąca wyrugowano ich zupeł­
nie z teatru, prasy, filmu, muzyki — a 
przyrost inteligencji żydowskiej eamknię 
to przez wumerus clausus na uniwersy­
tetach, aby w dogu czterech najbliższych 
lat pozbyć dę ich zupełnie..^ W Niem 
czech najnowsze zarządzenia przeciwży- 
dowskie Goerłnga —* oddadzą majątek ży 
dowski do dyspozycji niemieckiego pla­
nu gospodarczego*. . J

1 wszystko to przy^mt^e zarówno ży- 
dostwo tamtych krajów, jak i żydowska 
międzynarodowa mafia z poddaniem się 
i zwykłą dla żydostwa uległością przed 
siłą i zdecydowaną postawą rządów. — 
Tylko u nas organizują żydzi demonstra 
ćyjne modły, głodówki, zamykanie skle­
pów, interpelacje — choć jeszcze nic 

zgoła się nie dzieje, ani jeden żyd nie 
wyjechał, ani jeden nie zamknął' składu, 
ani jeden nie został zwolniony z posady. 
Natomiast jak codziennie prasa donosi 
1— setki polskich robotników do staje zwoi 
nienia z żydowskich przedisębiorstw 
przemysłowych, budowlanych, handlo­
wych. Systematycznie i planowo — bez 
krzyków i głośnych haseł ruguje się poi 

skiego robotnika.
" 0 emigracji jednak nawet Ntwa- 

ków — przybyszów — mówić nie można 
•— bez narażenia się na „interwencję” po 
słów żydowskich. ski.

M B a t o r y w  p r z y b y ł d o  G d y n i

G d y n ia , 30. i. (iPAT)
D o G dyni przybył z N ow ego Jorku „Ba­

tory 4 ’ przyw ożąc na sw ym pokładzie 163 
pasażerów , 20S9 ton ładunku w tym około  
400 rozm ontow anych sam ochodów , 102 w or­
ki poczty oraz 4 sam oloty typu Lockhead  
Super Elektra, 3 dla polskich linii lotni­
czych i 1 dla jugosłow iańskich. W  podró­
ży tej m /s „Batory” ustalił rekord szybko­
ści jednodniow ej dla polskich statków , ro­
biąc w ciągu doby 13/14 kw ietnia 20 w ę­
złów. Statek spędził św ięta w ielkanocne w  
Jtpw ym Jorku.
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J .  P i ł s u d s k i n ie  b y ł  
m a r k s i s t ą

J K w f e r  P o r a r m y " p o le m iz u ją c z  w a r ­

s z a w s k im • o c j a K s t y c z n y m  „ D z ie n n ik ie m  

L o d o w y m "  p is z «

j e ż e l i „ D z ie n n ik  L u d o w y - u c ie k a r fę  

p o d a u t o r y t e t J ó z e f a P i ł s u d s k ie g o , u z a s a ­

d n ia j ą c  N im  d z is ie j s z y  m a r k s iz m , t o  s a m  w y ­

m ie r z a  d o t k l iw ą  s p r a w ie d l iw o ś ć  m a r k s iz m o ­

w i w  P o ls c e .

J ó z e f P ił s u d s k i b o w ie m  a n i n ie  b y ł n i ­

g d y  m a r k s i s t ą , a n i n ie  u w a ż a ł m a r k s iz m u  z a  

c e l s w e g o  w s p a n ia łe g o  ż y c ia . M a r k s iz m  b y ł  

w  o k r e ś lo n y m  o k r e s ie P i ł s u d s k ie g o t y lk o  

n a r z ę d z ie m  w  r e a l iz a c j i w ie lk ie g o  c e lu  n ie ­

p o d le g ło ś c i p a ń s t w a . W  c h w i l i , g d y  n a r z ę ­

d z ie  t o  z o s t a ło  w y z y s k a n e , P i ł s u d s k i u z n a ł  

j e  z a  z b y t e c z n e  i w y s ia d ł —  j a k  s a m  o k r e ­

ś l i ł —  n a p e w n y m  d z ie j o w y m  p r z y s t a n k u ,  

n a  k t ó r y m  b y ło  n a p is a n e  t y lk o  s ło w o  „ n ie ­

p o d le g ło ś ć " . N ie  w s z y s c y  w s p ó ł t o w a r z y s z e  

p r a c  P i ł s u d s k ie g o  z r o b i l i t o  s a m o ."  

N a  d o w ó d , ż e t a k  w ła ś n ie  b y ło , „ K u ­

r ie r P o r a n n y - p r z y t a c z a  w y z n a n ie s a m e ­

g o  P i łs u d s k ie g o , k t ó r y  p o w ie d z ia ł :

I  c h o c ia ż  n ig d y  w  s w y m  ż y c iu  n ie  b y łe m  

z w o le n n ik ie m  t e g o , c o  n a z y w a j ą  m a t e r ia l i -  

s t y c z n y m  p o j m o w a n ie m  d z ie j ó w , a  c o  s t a ­

w ia n o  z a w s z e  j a k o  p o d s ta w ę  w s z e lk ie j f r a ­

z e o lo g u  m a r k s i s t ó w - .

M a r k s iz m  —  w r ó g  P o ls k i

D a le j „ K u r ie r  P o r a n n y "  p is z e :

„ A  j e ż e l i id z ie  o  p r a w o  d o  d u m n e j p o ­

s t a w y r o b o t n ik a p o ls k ie g o w  n ie p o d le g łe j  

P o ls c e , t o  p r a w a  t e g o  n ie  b ę d z ie n a d a w a ła  

r o b o t n ik o w i ż a d n a  m ię d z y n a r o d ó w k a . P r a ­

R o z w ó j A

Bank [Q krow nitiw a  Sió lka  flku iiia  w  Pm iD
zawiadamia, źe

Centrala Banku w Poznaniu
ul. Seweryna Mleliyńskleso nr. 7t oraz

O D D ZIAŁY: W  Warszawie, tri. Karowa nr. 20  

we Lwowie, ul. Akadem icka nr. 7  

W  Gdyni, tri. M ściw oja iw. 9

przylmttfq wpłaty na rachunek

Polskiego Instytutu Rozrachunkowego (P i Rd
Na podstaw ie zezw olenia M inisterstwa Skarbu w szystkie w y#ej 

w ym ienione placów ki Banka przyjm ują w kłady na książeczki w kładko- ? 

w e, zaw iera jące autom atyczne w arunki w ypow iedzenia i płatne okazi- | 

cie low i przy oprocentow aniu: ,

Książeczki opiew ająca na zło te ........................... (cztery  procent)

w stosunku rocznym .

Książeczki opiew ające na zło te w  złocie . . 2*72 % (dw a i pół / 

procent) w stosunku rocznym  |

R egulam in dla książeczek w kładkow ych w ysyła Bank na żądanie

w o  t o  —  p o d  y o d z ą J ó z e f a P i ł s u d s k ie g o ,  

n ie z a le ż n ie o d m ię d z y n a r o d ó w e k , p r z e c iw  

r e w o lu c j i m a r k s i s t o w s k ie j w  R o s j i S o w ie c ­

k ie j —  w y w a lc z y ł s o b ie  s a m  r o b o t n ik . I t o  

j e s t m o r a ln y  t y t u ł d o  d u m y  r o b o t n ik a  p o l ­

s k ie g o , ż e w ła s n ą  p ię ś c ią , w ła s n y m  b a g n e ­

t e m , w ła s n ą  k r w ią  z d o b y ł p a ń s t w o . „ D z ie n ­

n ik  L u d o w y "  z a p o m n ia ł , ż e  w  c h w i l i , k ie d y  

r o b o t n ic y  z c a ły m  n a r o d e m  p ła w il i s ię w  

w a lc e  z  c z e r w o n ą  ( t a k  j e s t : c z e r w o n ą ! ) R o ­

s j ą , m ię d z y n a r o d ó w k i c z e r w o n e  z a s t o s o w a ły

d y w e r s j ę w  u u j h i  y ly c z u - ie ^ s z y m m o m e n c ie  

p o ls k ie j w o j n y .

J e ż e l i w ię c r o b o tn ic y  p o ls c y  m o g ą  b y ć  

d u m n i, t o  w ła ś n ie  z  t e g o , ż e  p r z e c iw t y m  

w s z y s t k im  s p r z y m ie r z o n y m  s i ło m  —  z w y ­

c ię ż y l i . A le m a r k s iz m  w  t e j s p r a w ie n ie  

m a  t y t u łu  d o  w d z ię c z n o ś c i r o b o t n ik a ."  

P r z e c iw n ie ! W  t e j s p r a w ie m a r k s iz m  

o k a z a ł  s ię  z a c ię t y m  w r o g ie m  r o b o t n ik a  p o l ­

s k ie g o .

T a r g ó w i o z n a ń s K ic k
W  1920 r. w /kołach. kuplećtW a  

polskiego w Poznaniu narodziła się  
m yśl, by stworzyć w Poznaniu targi 
krajowe. W spólnym sum ptem  ofiar­
nego społeczeństw a oraż korporacji 
m iejskich, stworzono zaczątek tar­
gów , budując na początku dw a m ałe  
paw ilony koło W ieży G órnośląskiej i 
używ ając baraki w ojskowe na placu  
leżącym  o pół km od obecnych pla-

ich istnienia, przyjazd kupców i fi-lbroty Targów Poznańskich w ynosiły  
nansistów z kilkudziesięciu państw ) zaledwie 4 i pół m iliona  złotych. D w a 

lata tem u oborty te w ynosiły już ca. 
50 m ilionów , podczas gdy w roku u- 
biegłym przekroczyły 90 m ilionów  
złotych.

Struktura Targów Poznańskicłi 
jest następująca: Prezesem Targów  
jest każdorazow y prezydent m iasta  
Poznania, którego zastępuje decer- 
nent Targów, w ybrany z łona człon ­
ków m agistratu, który jednocześnie 
przew odniczy K om isji Targow ej, w  
skład której w chodzą prezesi izb  
przem ysłow o - handlow ych i rzem ie­
ślniczych, Zw iązku Tow . K upieckich  
oraz przedstaw iciele fabrykantów  i 
korporacji m iejskich. O piniodawczy  
charakter K om isji Targowej utrzym u­
je słały kontakt pom iędzy użytkow- 
cam i Targów a zarządem . N a szero­
kiej płaszczyźnie interesów  gospodar­
czych Pol  siki, tenże kontakt utrzym a­
ny jest przefc Radę Interesentów  Tar­
gów Poznańskich, do której w chodzi 
Zw iązek Izb Przem ysłow o - H andlo­
w ych R. P., Zw iązek Izb Rolniczych  
R. P^ Zw iązek Izb Rzem ieślniczych  
R. P., N aczelna Rada Zrzeszeń K u­
pie  ctwa Polskiego oraz 159 central­
nych zw iązków branżow ych. Jest to  
najw iększe w Polsce zrzeszenie go­
spodarcze.

Statut Targów zostać potw ierdzo ­
ny reskryptem ów czesnego M inistra  
Przem ysłu i H andlu w 1928 r., któ­
rym  był obecny P. W iceprem ier inż. 
Eugeniusz K w iatkowski. 1

W r o k u  ubiegłym Targi Poznań­
skie w ysunęły się na trzecie m iejsce  
w  E u r o p ie  obsizarem  zajętego m etra­
żu. Stały  w zrost Targów  Poznańskich

w szystkich kontynentów uczynił, że 
w propagandzie polskiej Targi Po­
znańskie  odegrały  istatnie  rolą pierw ­
szorzędną.

W  r. 1924 Targi Poznańskie zosta­
ły uznane jako m iędzynarodow e, w  
1927 r. w stępują do Zw iązku Targów  
M iędzynarodowych, a w  r. 1928 uzy-

W YSTAW IAM Y

nó Targach Poznańskich 1938  r.
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św iadczy, iż leżą one na drodze w y­
m iany handlow ej z państw am i o in­
tensyw nej kulturze  przem ysłowej i że 
są igtotnie w ykładnikiem w zm agań  
konkurencyjnych przem ysłu krajo­
w ego z obcym .

c ó w  t a r g o w y c h ’ . Z  tycłi drobnych po ­
czynań w ciągu lat 16 w yrosły  obec­
ne targi, które sw ym i urządzeniam i i 
rozbudow ą architektoniczną stoją na  
jednym  z  pierwszych m iejsc w  Euro­
pie. Targi są w łasnością G m iny M ia­
sta Poznaniu, stanow iąc przedsię­
biorstwo m iejskie, na zysk nie obli­
czone. Ten pow ażny, społeczny cha­
rakter targów  zaw sze daw ał im  pod­
staw ę do w łaściw ego podejścia do za­
gadnień gospodarczych i utrw alił w  
całej Polsce zaufanie, jakim  obecnie  
cieszą się w śród przem ysłu sw ego i 
obcego. U dział w Targach Poznań ­
skich przeszło 40 państw ; od  początku

skują m iejsce w  Zarządzie Zw iązku, 
jako przedstaw iciel w schodniej grupy  
targów europejskich. O d tego czasu  
dyrektor Targów  Poznańskich jest 
stale w zarządzie Zw iązku Targów  
M iędzynarodow ych, będąc jednocze­
śnie prezesem K om itetu Ekonom icz­
nego Zw iązku Targów.

N a rów ni z innym i targam i, Targi 
Poznańskie ciężko przechodziły kry ­
zys, jaki z 300 kilkudziesięciu targów  
europejskich zniszczył przeszło 200. 
D opiero od trzech lat Targi Poznań ­
skie ponownie zaczynają kw itnąć, 
w rastając coraz m ocniej w w ystaw ­
ców . klientów  i obroty. W  1932 r. o-

K o n f e r e n e ja  k o le j o w a  
p o ls k o - l i t e w s k a

1 W a r s z a w a , 30. 4. ( P A T )

Ż okazji otw arcia konferencji kolejow ej 
polsko - litew skiej w W arszaw ie podsekre­
tarz stanu spraw  zagr. p. J. S'zem bek w ydał 
dnia 29 hm . w  salonach Resursy K upieckiej 
śniadanie na cześć delegacji litew skiej.

Popołudniu rozpoczęły się w łaściw e ob­
rady  konferencji. U tw orzono dw ie kom isje: 
jedną dla um ow y zasadniczej m iędzyrządo­
w ej, drugą dla um ow y w ykonaw czej m ię­
dzy zarządam i kolei obu stron. Celem ro ­
kow ań jest zaw arcie pow yższych um ów , 
które regulują spraw y ruchu oraz taryf ko  
lejow ych dla otw arcia norm alnej kom unj 
kacji kolejow ej m iędzy Polską i Litw ą, w ». 
hec czego należy spodziew ać się, że rpkoM ti 
nia pot-rw aję czas dłuższy*
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wystawia:

• Z działu foto;

papiery fotograficzne

• Z działu pop- kolorow.:

papiery kredowe 

v do opakowań 

. Introligatorskie 

• podgumowane 

. specjalne dla 

celów teehn.
taśmę podgumowana

• Z działu obić papier.;

bogata kolekcję wzo­
rów na r. 1938

• Z działu bibułek;

bibułkę marszczona 

serwetki bibułkowe 

bibułki kolorowe
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Specjalny wagon sypialny 

przy pociąga Poznań — Warszawa urucho­
miony dla gości targowych w dniu 1 majaRQPONMLKJIHGFEDCBA 

1938 roku.

W  związku z otwarciem tegorocznych  

Targów Poznańskich, na zarządzenie M i­
nisterstwa Komunikacji, został uruchomio­

ny na przestrzeni Poznań —  W arszawa spe 
cjalny wagon sypialny w  nocy z 1 na 2 ma­

ja przy pociągu odchodzącym o godz. 0.50.

Pociągi popularne do Poznania na Targi 
Poznańskie.

Z Chojnic do Poznania — <Poznań przyj. 

1 5. godz. 9,31, odj. 1. 5. godz. 23,40.
Z Bydgoszczy do Poznania — Poznań  

przyj. 3. 5. godz. 9,15, odj. 3. 5. godz. 23,40.
• Z Bydgoszczy do Poznania — Poznań  

przyj. 7. 5. godz. 9,19, odj. 8-9. 5. godz. 
23,40,

Z W arszawy do Poznania — Poznań  

przyj. 1. 5. godz. 8,12, odj. 3. 5, godz. 22,45.
Z Ostrowa do Poznania — Poznań 

przyj. 7. 5. godz. 9,35, odj. 8. 5. godz. 23,55.
Z Jarocina do Poznania — Poznań 

przyj. 8. 5. godz. 10,00, odj. 8. 5. godz. 23,55.
Ze Środy do Poznania —  Poznań przyj.

8. 5. godz. 10,00, odj. 8. 5. godz. 23,55

Z W rześni do Poznania —  Poznań przyj. 
8 5. godz. 9,03, odj. 8. 5. godz. 23,05.

Z W ągrowca do Poznania — Poznań 
przyj. 8. 5. godz. 8,55, odj. 8. 5. godz. 22,55.

Z Kościana do Poznania — Poznań  

przyj. 8. 5. godz, 8,45, odj. 8. 5. godz. 23,30.
Z Chodzieży do Poznania — Poznań  

przyj. 8. 5, godż. 9,40, odj. 8. 5. godz. 20,20.
Z Gniezna do Poznania —  Poznań przyj. 

8, 5. godz. 8,42, odj. 8. 5. godz. 23,42.
Z Leszna do Poznania —  Poznań przyj. 

8, 5. godz. 7,38, odj. 8. 5. godz. 23,30.
Z Inowrocławia do Poznania —  Poznań  

przyj. 8. 5. godz. 8,42, odj. 8. 5, godz. 23,14, 
Z Ostrowa do Poznania — Poznań 

przyj. 2. 5. godz. 9,30, odj. 3. 5. godz. 14,10.

Z Kalisza do Poznania —  Poznań przyj. 

8. 5. około godz. 9,00, odj. 8. 5. około godz. 

23,00.

Z Gdyni do Poznania —  Poznań przyj. 
30, 4. godz. 22,41, odj. 3. 5. godz. 21,55.

Z Grudziądza do Poznania — Poznań  

przyj. 2. 5. godz. 8,42, odj. 3. 5. godz. 21,55.

Z Torunia do Poznania — Poznań 

Ffayi. 3. 5. godz. 8.42, odj. 3. 5. godz. 23,14.

__________________ WfcBHWg, dnfc T W r. ______________________ ________ —

1 Howości no Torsach Poznańsklcli
Tegoroczne Targ! Poenafiskfe sta­

nowią, doskonały przegląd postępu 
polskiej produkcji. M oie jeszcze w  
żadnym roku nie przyniosły tyle no­
wych artykułów przemysłowych, do­
tychczas w kraju nie wytwarzanych, 
jak również artykułów przemysło­
wych w zupełności zmodernizowa­
nych, co w roku bieżącym. Z pośród 
wielkiej liczby nowych artykułów  
przytaczamy dla fragmentarycznego 
zilustrowania dorobku ostatniego ro­
ku gospodarczego w poszczególnych 
dziedzinach przemyski, informacje 
tylko o niektórych nowych artyku­
łach przemysłowych.

PRZEMYSŁ BUDOWLANY.
W  dziale budowlanym  zwracają, u- 

wagę dachy ceramiczne, płaskie oraz 
strome jedno i dwustronne, wykona­
ne ze specjalnych, wielokomórko­
wych pustaków ceramicznych, po­
siadających płytę stanowiącą, powie­
rzchnię dachu i żeberka zaopatrzone  
w grzebienie zazębiają-ce się z pusta­
kami sąsiednimi 1 tworzące krokwie 
dachowe. Dachy ceramiczne zastępu­
ją, w zupełności dachy betonowe, są 
przy tym tańsze w konstrukcji.

PRZEMYSŁ PAPIERNICZY.
W tym dziale zwracają uwagę 

piękne obustronnie różnokolorowe 
papiery ilustracyjne, wykonane w  
macie oraz nowy środek do pakowa­
nia paczek, zastępują,cy dotychczaso­
we wiązanie szpagatu, a mianowicie 
podgumowane taśmy papierowe. Ta­
śmy te są wykonane w różnych kolo­
rach, celem sharmonizowania z ko­
lorem papieru opakunkowego.

Swojego rodzaju rewelacją w  dzie­
dzinie kulinarnej jest zaprezentowa­
ny na Targach specjalny pergamin 
roślinny, służący do gotowania i pie­
czenia. Surowe potrawy zawija się w  
ów pergamin, wiąże specjalnym kor- 
donkiem i umieszcza w garnku. W  
ten sposób ugotowane potrawy wyka­
zują lepszy smak, aromat i kolor. Pod 
względem gatunku pergamin roślin­
ny nie ustępuje najwyższym gatun­
kom zagranicznym. t

PRZEMYSŁ CHEMICZNY
Nowością są również wiórki che­

miczne, zastępujące pralnię chemicz­
ną w domu. W tym wypadku Targi

mi goicie z kroju i zngranicy
Tegoroczne Targi ściągnęły mów do Po­

znania licznych znakomitych gości z krajni 
i .zagranicy. Razem p. p. ministrem Proem, 
i Handlu Romanem, który przyjedzie dziś 
wieczorem i jutro dokona otwarcia Targów  
przybyli do Posinania p. wiceminister Soko­
łowski, dyrektor Departamentu Ogólnego  
Dittrich, dyrektor Biura W ojskowego M in. 
Przem. i Handlu ppłk. Szmoniewski, dyrek­
tor Instytutu Eksportowego Turski, naczel­
nik M olenda i inni. Oprócz tego przybędą 
poseł Kwapiszewski, dyr. Izby Handlowej 
Polsko - Amerykańskiej oraz radca Amba­
sady Amerykańskiej w W arszawie p. Klath 
następnie naczelny dyr. Polskiego Instytu­
tu Rozrachunkowego A. Siebeneichen, pre­
zes Urzędu Patentowego R. P. Czaykowski, 
inż. Januszewski, naczelny dyrektor Pa^  
stwowych Zakładów Inżynierii, wicemar­
szałek Sejmu Śląskiego dr. Dąbrowski, dyr. 
Perl z Federacji Zrzeszeń Przedstawicieli 
Handlowych R. P-. poseł Snopczyński, pre 
z  es Związku Izb Rzemieślniczych oraz wszy 
scy nieomal prezesi, wiceprezesi i dyrekto­
rzy 14 izb Przemysłowo - Handlowych, pre­
zesi i dyrektorzy izb rzemieślniczych, preze­
si izb rolniczych, prezes Związku Koła 
M iast W lkp., prezydent Barciszewski, M i­
nister Alain du Parć z Belgii, sekretarz ge­
neralny M inisterstwa Spraw Gospodarczych 
w Brukseli p. Solson. P. poseł dr. Juraj 
Slavik, przedstawiciel Republiki Czechosło­
wackiej, radca poselstwa Fr. Pospisil, dr. 
Zdenko Fafl, generalny dyrektor Instytutu  
Eksportowego w Pradze, dr Jaroslav Kose, 
zastępca generalnego dyrektora Instytutu 
Eksportowego, Ing. Jaroslav Lang, dyrektor 
Instytutu Eksportowego w Pradze, dr Otto 
Pąrsch, delegat M inisterstwa Przemysłu 1 
Handlu w Pradze oraz pp. inż. Feliks 
Kóppl z Instytutu Eksportowego i p dr M i­
roslav Hlavka z Izby Handlowej Czesko- 
Polskiej w Pradze.

Z Rzeszy Niemieckiej przyjeżdżają wzgl. 
częściowo już przybyli dr M orgenstern jako 
przedstawiciel Austellungs- und M esse-Aus- 
schuss der Deutschen W irtschaft. dyr. dr 
Kleist, delegat Dienststelle des Reichs-Aus- 
senminister, reprezentujący ministra von

Rtbbentropa, dyrektor Werner Boentng z In 
stytutu Polsko - Niemieckiego w Berflinle, 
dr von Gregory, prezydent Niemiecko - Pol­
skiej Łaby Handlowej, następnie wycieczka 
kół gospodarczych ze Szczecina, w skład  
której wchodzą kierownik wycieczki Heinz 
M andt, dr W alter Linden, dyrektor Izby 
Gospodarczej Pomorza Pruskiego, dyrektor 
Plaug z Banku Drezdeńskiego w Szczecinie, 
dyr. generalny Bundfus Paul W ossicHo, Ot­
to Kóbke, dyr. Skowroński, Paul Blasch- 
neck, dr Elmar Schone z Izby Przemysłowo 
Handlowej w Szczecinie, Erich  _ W ossidlo o- 
raz radca dr Ihlenfeld. W ycieczce towa­
rzyszy referent Handlowy Konsulatu R. P. 
w  Szczecinie P. Dębicki. Następnie przybę­
dą prezydent Izby Gospodarczej w Szczeci­
nie Erwin Fengler, nadburmistrz W erner 
Faber, dyrektor Otto Thiessen, prezes Syn­
dykatu Pracy Pomorskiej Roland Busch­
mann, redaktor Naczelny Gerhard Farwick 
oraz liczni przedstawiciele prasy Pomorza 
Pruskiego.

Z Szwajcarii przyjeżdżają p. konsul Gu­
staw Hornung oraz Konsul Szwajcarii w Ło 
dzi Herman Thommen, jako delegat Posła 
Szwajcarskiego.

Jako przedstawiciele W łoch obecni będą 
na otwarciu Targów radca Ambasady Frań 
co Pietrabissa, prof. Petroni, delegat Insty­
tutu Eksportowego w Rzymie i inni. ..

Z W . M . Gdańska przyj odzie W ysoki Ko 
misarz Ligi Narodów prof, dr Burckhardt, 
radca Hoffman jako delegat Prezydenta Se­
natu, nadradca Hildebrandt oraz radca dr 
Ba.rth. Radę Polskich Interesantów Portu 
Gdyńskiego reprezentował p. dyr. Leon 
Gronkowski.

Ze względu na odbywające się zjazdy, 
ilość gości targowych w roku bieżącym by­
ła niezwykle wysoka. W  przybliżeniu oko­
ło 3.000 osób przybędzie specjalnie na ot­
warcie Targów. Od szeregu tygodni wszyst 
kie hotele są przepełnione, a Biuro Kwate­
runkowe. które od przeszło miesiąca podda- 
je inspekcji prywatne pokoje i apartamen­
ty wydało już blisko 900 pokoi na dzień ot­
warcia w I. i II. klasie, nie licząc kilkuset 
pokoi wydanych w dalszych klasach.

Poznańskie dały możno^ó do pokaza­
nia ich poraź pierwszy na rynku. 
W iórki te są dotychczas nieznane, a- 
rti w Polsce, ani zagranicą.

Niespodzianką dla przemysłow­
ców  metalowych było wysitąpienie pa 
Targach Poznańskich jednej z fabryk  
wielkopolskich z proszkami nowej 
produkcji do spawania acetylenowe­
go. Proszki te stanowią niezbędny 
czynnik pomocniczy, ułatwiający 
spawaczowi uzyskanie spoin dobrze 
topionych, miękkich, ścisłych i nie- 
porowatych, o własnościach mecha­
nicznych, zbliżonych do własności
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metalu spawanego. Proszek ten pro­
dukowany już dzisiaj w kraju w zu­
pełności zastępuje sprowadzane do­
tychczas tego samego typu proszki 
z zagranicy.

MASZYNY ROLNICZE
W tym roku przemysł maszyn, na 

rzędzi rolniczych wystąpił z bogatą 
ekspozycją. Dlatego też niesposób pi­
sać o wszystkich nowościach technics 
nych, które w tym dziale są szczegól­
nie liczne. Na uwagę zasługują mo­
dele urządzenia do przewietrzania  
spichrzów żbożowych dotychczas w  
Polsce nieznane; służą one do kon­
serwacji zboża w spichrzach podło­
gowych i komórkowych, bez potrzeby 
przerzucania zboża, umożliwiając 
równocześnie 2— 3 krotne zwiększe­
nie zapasów na tej samej powierzch­
ni.

PRZEMYSŁ METALOWY
Króluje tu niepodzielnie nowa, 

„rewolwerowa** tokarka, produkowa­
na już w nowych fabrykach w COP. 
„Rewolwerówki“ są budowane na pod 
stawie licencji angielskiej i znajdują 
masowy zbyt w kraju.

Niezwykle bogato wpstąpfł w tym  
roku na Targach polski przemysł na- 
rzędziarski. Zajął on osobny pawilon  
14, w którym dużą atrakcją jest wzo­
rowa hartownia elektryczna dla ter­
minowej obróbki metali.

Z delkawą nowością wystąpił me­
talowy przemysł Zagłębia Dąbrow­
skiego, eksportując zielone siatki do 
okien, t zw. tkaninę przeciw owa­
dom. Dotychczas siatki te były spro­
wadzane z Niemiec, . Austrii, a głów­
nie z Czechosłowacji.

Dla niejednych jest rewelacją, że 
dotychczas sprowadzaliśmy automa­
ty samozamykacze, do drzwi z zagra­
nicy. W roku ubiegłym jedna z fa­
bryk metalowych rozpoczęła ich pro­
dukcję na szeroką skalę, uniezależ­
niając nas pod tym względem od im ­
portu zagranicznego. Produkowane 
przez wspomnianą fabrykę krajową 
samozamykacze są pomysłem pol­
skich konstruktorów, wyrabiane cał­
kowicie z polskich krajowych surow­
ców.

Ciekawą nowość w  dziedzinie prze 
mysłu metalowego stanowi wystawio­
ny na Targach pistolet lutowniczy, 
wykonany według polskiego wyna­
lazku. Lutuje on twardo i miękko o- 
raz topi wszelkiego rodzaju metale.

RÓM mież w produkcji rowerów te­
goroczne Targi Poznańskie przynio­
sły kilka nowości. Poza szkiełkaęii 
odblaskowymi do rowerów ze specjal­
nymi soczewkami, na uwagę zasługu­
ją błotniki rowerowe, rozszerzone na 
końcu łopatkowa, błotniki zaopatrzo  
ne po bokach w  „łapki** obejmujące z 
boku obręcz wraz z oponą, i chronią­
ce skutecznie od zabłocenia.

PRZEMYSŁ SPOŻYWCZY.
W  ślad za zagranicą polski prze­

mysł spożywczy rozpoczął pordukcję 
płynnego owocu. W ystąpiły z nim na 
Targach dwie polskie wytwórnie z 
płynnym owocem wytłaczanym z ja­
błek, wiśni* porzeczek, jagód i innych  
owoców.

Dotychczas wytwarzano w Polsce 
kostki bulionowe o jednolitym typie. 
Obecni© pojawiły się na rynku kostki 
bulionowe z kury, które stanowią no­
wość i odtąd nie były wytwarzane w  
Polsce. Ta sama wytwórnia, óbok 
wspomnianych kostek bulionowych 
zademonstrowała niewytwarzany do­
tychczas w Polsce ekstrakt kawowy, 
mający zastąpić, kawę oryginalną. 
Jak więc widzimy i w Polsce coraz 
więcej rozpowszechniają się namiast­
ki.

Niewątpliwie atrakcją dla pań do­
mów był wpuszczony ostatnio na ry­
nek nowy artykuł spożywczy; sos 
pieczeniowy, ułatwiający przyrządza­
nie wszelkiego rodzaju sosów o spe­
cjalnym smaku, który bez trudu bę­
dzie można nadać przez dodanie na- 
przykład do sosu musztardowego —  
musztardę, do sosu cebulkowego —  
cebulę itp. Sos ten poraź pierwszy  
został zademonstrowany na tegorocz­
nych Targach Poznańskich.
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IZ molo - dolom żałoby nondomel
W y d z ia ł w y k o n a w c z y n a c z e ln e g o  

k o m i te tu  u c z c z e n ia  p a m ię c i M a r s z a łk a  

J ó z e f a  P i ł s u d s k ie g o  k o m u n ik u je *

B ieg czasu zbliża nas do trzedef Już ro­

cznicy żałoby narodow ej w  dniu 12 m aja.

W  dniu tym  żałoba obejm ie kraj cały i 

Polonię zagraniczną. N ie przez zaniechanie  

pracy, a  w  skupieniu  i m odlitew nej kontem ­

placji przez rozum ienie Józefa Piłsudskiego  

i „w ierną służbę" uczdjm y Jego pam ięć.

O dezw a w ydana na ten dzień przez na ­

czelny kom itet, rozesłana będzie do w szy­

stk ich kom itetów  w ojew ódzkich dla terenu  

całej PołskL

W  godzinach  przedpołudniow ych  odpra­

w ione będą nabożeństw a w św iątyniach  

w szystkich w yznań. N ależy w ięc udostęp ­

nić Jak najszerszym m asom społeczeństw a  

m ożność ich w ysłuchania.

O godzinie 20,45, Jako w rocznicę m o­

m entu  zgonu, zapanuje 3-m inutow a „chw ila  

elszy".
I
■ W tym  m om encie ustaje w szelk i ruch i 

m ilknie dźw ięk. Stają  przechodnie na dro­

gach i ulicach. W szelkie pojazdy zatrzy­
m ują się. „C hw ila ciszy" trw ać będzie od  

godz. 20,45 do godz. 20.48 i będzie zapow ie­

dziana o godz. 20,44 zapom ocą krótkiego, 

lecz donośnego sygnału dźw iękow ego (np. 

strzał arm atni, syrena -fabryczna, dźw ięki 

dzw onu kościelnego). W tym m om encie  

zapłoną w e w szystkich m iastach, m iastecz­

kach, w siach, w  garnizonach i punktach  

granicznych R zeczypospolitej —  ogniska.

O godz. 20,48 „chw ila dszy* sostanie  

zakończona przez salw ę arm atnią pod B el­

w ederem , R ossą i W aw elem , oraz przez  

dzw ony kościelne i sygnały syren  w  innych  

m iejscow ościach. Przy płonących  ogniskach  

będą odczytane następnie w yjątki z pism  

Józefa Piłsudskiego.

Jako w idom y znak żałoby narodow ej 

—  w szystkie flagi państw ow e w inny być  

opuszczone do połow y m asztu i przew iąza­

ne krepą, jak rów nież krepą przysłonięte  

w inny być w tym dniu podobizny Józefa  

Piłsudskiego.

W  W arszaw ie —  na stopniach B elw e­

deru, w  K rakow ie na W aw elu 1 w  W flnfe  

na R ossie oraz w szędzie tam , gdzie znaj­

dują się m iejsca, zw iązane bezpośrednio z  

osobą Józefa Piłsudskiego, składane będą  

w ieńce i kw iaty przez w ładze, ocganlzacje  

społeczne i społeczeństw o.

Program  radia w  tym  dniu żałoby naro­

dow ej Jest następujący*

G odz. 10 — • 11,15 —  transm isja nabo­

żeństw a żałobnego z katedry W arszaw ­

skiej, reportaż z B elw ederu, W aw elu  i R os­

sy.

G odz. 11,15 —  11,40 —  audycja w  w y ­

konaniu Sierocińca im ienia Józefa Piłsud ­

skiego w W ilnie.

G odz. 1530 —  16 —  „T rw ale pom niki 

w ielkości" zbiorow y m eldunek ze w szyst­

kich rozgłośni polskiego radia.

G odz. 17 —  17,20 „O Józefie Piłsud ­

skim " w ygłosi A rtur Śliw iński, a następnie  

rozlegną się dźw ięki w erbla i będzie od ­

czytane orędzie Pana Prezydenta.

G odz. 20,45 —  chw ila ciszy w rozgłoś­

niach polskiego radia. W szelka m uzyka w  

lokalach rozryw kow ych w inna w  tym  dniu  

zam ilknąć.

Przyspieszone tempo zbrojeń
Kanada arsenałem Wielkiej Brytanii

Poznań, 30 4.

W . B r y ta n ia  p r z y ś p ie s z a  c o r a z  b a r d z ie j  

t e m p o  s w y c h  p o tę ż n y c h  z b r o je ń . W ła s n e  

f a b r y k i  n ie  w y s ta r c z a ją  j u ż , a b y  t e m p o  m o ­

g ło  b y ć  n ie  t y lk o  u t r z y m a n e , a le  p r z y s p ie ­

s z o n e , z w ła s z c z a d la  z w ię k s z e n ia  l ic z b y  

e s k a d r l o tn ic z y c h . N a j le p ie j r o z b u d o w a n y  

p r z e m y s ł l o tn ic z y  .n a j l e p s z e  t y p y  s a m o lo ­

t ó w  w o js k o w y c h  p o s ia d a ją  d z i ś S ta n y  Z je ­

d n o c z o n e . P o d ą ż a ją c  w  s ie d m io m i lo w y c h  

b u ta c h  z a  d o z b r o jo n y m i j u ż  a n ta g o n i s t a m i ,  

A n g l ia  z a m ó w i ła  i z a k u p i ła  j u ż  w  U . S . A .  

5 0 0  s a m o lo tó w  b o jo w y c h  n a jn o w s z e g o  t y p u .

W  ś r o d ę u b ie g łą u d a ła  s ię  n a  p o k ła -

WYSTAWIAMY 

NA TARGACH 

POZNAŃSKICH
PAWILON 3

d z ie  „ Q u e e n  M a r y "  z  S o u th a m p to n  d o  N e w  

Y o r k u  a n g ie l s k a  m is ja  l o tn ic z a , k tó r a  z w ie ­

d z i a m e r y k a ń s k ie f a b r y k i s a m o lo tó w . Z a ­

d a n ie  t e j m is j i n ie  o g r a n ic z a  s i ę  j e d n a k  d o  

o b e j r z e n ia  n o w y c h  s a m o lo tó w . M a  o n a  o  

w ie le w ię k s z e i p o w a ż n ie js z e z a d a n ie  

p r z e d  s o b ą .

J a k  o ś w ia d c z y ł t o  w  I z b ie G m in  l o r d  

W in te r to n , m ię d z y  A n g l ią , U S A  i K a n a d ą  

t o c z ą  s ię  p e r t r a k ta c je  w  s p r a w ie z b r o je ń  

a n g ie l s k ic h  i p r z y s p ie s z e n ia i c h t e m p a .  

R z ą d  s p o d z ie w a  s i ę , i ż  r o z m o w y  t ę  b ę d ą  

u w ie ń c z o n e  w k r ó tc e  p e łn y m  s u k c e s e m .

J a k ą  r o lę  o d g r y w a ć  m a  K a n a d a , k tó r a  

n ie  p o s ia d a  p r z e m y s łu  z b r o je n io w e g o ?

O to  p r z y  p o m o c y  f in a n s o w e j A n g l i i i  t e ­

c h n ic z n e j S ta n ó w  Z je d n o c z o n y c h  m a  p o w ­

s t a ć  w  K a n a d z ie  w ie lk i p r z e m y s ł  z b r o je n io  

w y . P r z e m y s ł r o z b u d o w a n y  t a k , a b y  m ó g ł  

d o s ta r c z a ć , s a m o lo ty , a r m a ty , b r o ń  p a n ­

c e r n ą , a m u n ic ję  e tc . F a b r y k i w  K a n a d z ie  

n ie  b ę d ą  f i l i a m i f a b r y k  a n g ie ls k ic h , m a ją  

t o  b y ć  z a k ła d y  n ie z a le ż n e , w  k tó r y c h  z n a j ­

d z ie  p r a c ę  i z a r o b e k  w ie le  t y s i ę c y  r o b o tn i ­

k ó w  k a n a d y j s k ic h . R o z b u d o w a n o w e g o  

p r z e m y s łu  w  K a n a d z ie  b ę d z ie  t a k  p r z e p r o ­

w a d z o n a , f ż  w  r a z ie  w o jn y  p o t r a f i o n  n ie  

t y lk o  o d g r y w a ć  r o lę  p o m o c n ic z ą , l e c z  —  

i t o  j e s t g łó w n y m  c e le m  t e j o lb r z y m ie j im ­

p r e z y  —  z a s tą p ić  b e z  r e s z ty  z b r o je n io w y  

p r z e m y s ł a n g ie l s k i .

F a c h o w c y  a n g ie ls c y  w ie d z ą  d o b r z e , i ż  

w y s p y  b r y ty js k ie  s ą  w  r a z ie  w o jn y  w y s ta ­

w io n e  n a  n ie b e z p ie c z e ń s tw o  n a ja z d ó w  z  p o  

w ie t r z ą , k tó r e  m o g ą  z n i s z c z y ć , a  w  k a ż ­

d y m  r a z ie  o s ła b ić  w y d a jn o ś ć a n g ie l s k ic h  

o ś r o d k ó w  p r z e m y s ło w y c h . K a n a d a  l e ż y  p o ­

z a  s t r e f ą  t e g o  n ie b e z p ie c z e ń s tw a .  J e ś l i  p r z y  

g o to w a n ia  d o  s tw o r z e n ia  i r o z b u d o w y  p r z e  

m y s łu  z b r o je n io w e g o  n a  s z e r o k ą  s k a lę  r o z -  

p o c z n ą  s i ę  b e z  z w ło k i , K a n a d a  m o ż e  s i ę  

s t a ć  p r a w d z iw y m  a r s e n a łe m  W . B r y ta n i i .  

K a n a d y  n ie  o b o w ią z u je  p r a w o  o  p r z e s t r z e ­

g a n iu  n e u t r a ln o ś c i , j a k  S ta n y  Z je d n o c z o n e ,  

w  k tó r y c h  A n g l ia  d o r a ź n ie  c z y n i z a m ó w ie ­

n ia  i z a k u p y b r o n i i s a m o lo tó w . K a n a d a  

j e s t d o m in iu m  b r y ty js k im , j e s t c z ę ś c ią  s k ła  

d o w ą  I m p e r iu m  b r y ty j s k ie g o .

N ie t y lk o  p o t r z e b y m il i t a r n e d y k tu ją  

A n g l i i s tw o r z e n ie  k u ź n i z b r o je n io w e j w  K a  

n a d z ie , a le  i i n t e r e s y  n a tu r y  p o l i ty c z n e j . W  

t e n  s p o s ó b  n a w ią z u je  s i ę  m o c n a  n ić  m ię d z y  

k w e s t i ą  o b r o n y  W . B r y ta n i i a  k w e s t i ą  o -  

b r o n y  I m p e r iu m  b r y ty j s k ie g o , s tw a r z a  s i ę  

s o l id n a  p o d s ta w a  s o l id a r n o ś c i m ię d z y  D o ­

m in ia m i a  M e tr o p o l i ą  w  im ię  o b r o n y c a ­

ł o ś c i i b e z p ie c z e ń s tw a  I m p e r iu m . W  r a z ie  

p o t r z e b y  D o m in ia  s t a n ą  u  b o k u W . B r y ­

t a n i i i s tw o r z ą  w s p ó ln y  f r o n t w o b e c  d o ­

m n ie m a n y c h  p r z e c iw n ik ó w .

P r o je k t  p o m y ś la n y  j e s t  t a k , i ż  g łó w n y m  

w y k o n a w c ą  j e g o  n a  t e r e n ie  K a n a d y b ę d ą  

S ta n y  Z je d n o c z o n e , i c h p r z e m y s ł c ię ż k i .  

L o n d y n  n ie  b ę d z ie  o d g r y w a ł r o l i k ie r o w n i ­

c z e j w  o r g a n iz o w a n iu  p r z e d s ię w z ię c ia , l e c z  

s a m a  K a n a d a , k tó r a  s t a n ie  s i ę  ł ą c z n ik ie m  

i p o ś r e d n ik ie m  m ię d z y  L o n d y n e m  i  N o w y m  

Y o r k ie m .

F in a n s o w y  i t e c h n ic z n y  r o z m a c h  o lb r z y  

m ie g o  p la n u , j a k i  r e a l i z u je  w  K a n a d z ie  A n ­

g l ia , s z y b k o ś ć , z  j a k ą  p r o w a d z o n e  s ą  p r a ­

c e  i p e r t r a k ta c je  w s tę p n e , w s z y s tk o  t o  d a -  

j e p o ję c ie o  d a le k o s ię ż n y c h , ś w ia to w y c h  

r o z m ia r a c h p r z y g o to w a ń  W . B r y ta n i i d o  

s p o d z ie w a n e j r o z g r y w k i —  n ie k o n ie c z n ie  

z r e s z tą  z b r o jn e j  —  o  u t r z y m a n ie  w ie lk o ś c i  

i I m p e r iu m  n a  m o r z a c h  i n a  k o n ty n e n ta c h .

A n g l ia  p r z e s p a ła  d u ż o  s p r a w . O b u d z i ły  

j ą  z  d r z e m k i m a r s z e  i p r z e m a r s z e  w ło s k ie  

w  L ib i i i A b is y n i i , a w a n tr y  a r a b s k ie , o d ­

g ło s  a r m a t j a p o ń s k ic h  n a  p o la c h  c h iń s k ic h ,  

w a r k o t s a m o lo tó w  n ie m ie c k ic h  n a d  W ie ­

d n ie m . N a d r a b ia  d z i s i a j  w  s z a lo n y m  t e m p ie ,  

c o  z a n ie d b a ła . „ S r e b r n y c h  k u l “  n ie  b r a k  w  

j e j s a f e s a c h . W y tr w a ło ś c i i u p o r u  t e ż . A  

c z a s  j e s t  j e j s p r z y m ie r z e ń c e m . E . R .

Felieton świąteczny

W  średniow ieczu rozryw ało m ę ludzi i 

( m ię d z y  ń m .)  k o ń m i a lb o  w o ła m i. D z iś  r o z - ]  

r y w a  s i ę  ł u d z i ( m . f a m .) f d je to n e m . W y n ik a < 

z  p o w y ż s z e g o , ż e  p o s tę p  i  r o z w ó j c y w i l i z a - 1  

c j i  n ie  j e s t ,  j a k b y  s i ę  z d a w a ło ,  k a c z k ą  d z ie ń i  

n ik a r s k ą , a n i t e ż  r e k la m ą  g e s z e f c ia r z y i s  

p o l i ty k ó w . G d y b y  u ż y ty  p r z e d  c h w i lą  a r - s  

g u m e n t n ie t r a f i ł W a m  d o p r z e k o n a n ia , c  

s p r a w d ź c ie  s a m i. N a d a r z a  s i ę  w s p a n ia ła i  

o k a z ja . S ą  T a r g i M ię d z y n a r o d o w e . Z o b a - t 

c z y c ie  n a  n ic h  w s z y s tk o : i p o s tę p , i r o z w ó j s  

c y w i l i z a c j i , i k a c z k ę  d z ie n n ik a r s k ą , i g e - i  

s z e f c i a r z y  i p o l i ty k ó w .

O w ó ż , j a k b y m  w id z ia ł i s ły s z a ł c o  t o  t  

s i ę  d z ie j e  t e r a z  w  c a łe j P o ls c e ! Z o s ta w m y  

n a  b o k u  h a n d e l , p r z e m y s ł i r z e m io s ło , o ź  

n ic h  b o w ie m  p r z y z w o i ty  d z ie n n ik a r z  p i s z e f  

t y lk o  z a  o d p o w ie d n im  w y n a g r o d z e n ie m  i 5  

o b e j r z m y  s o b ie  l u d z i o d  p r y w a tn e j , z w y k łe j  

s t r o n y . Z a c z n i jm y  o d  n a jm ło d s z e g o  p o k o - r  

l e n ia .

—  M a m u s iu , a  p o je d z ie m y  n a  t a łg l d o s  

P o z n a n ia ?  T a tu s iu , a  p o je d z ie m y  n a  t a lg i  

d o  P o z n a n ia ?  C io c iu , a  p o je d z ie m y  i t . d . n  

—  n u d z ą  w  c a łe j  P o ls c e  p o c ie c h y  d u ż o  p r z y  

n o s z ą c  u t r a p ie n ia .  k

P a n ie n k i n a  p r o w in c j i , w s z y s tk ie o d s  

M u r o w a n e j G o ś l in y  p o c z ą w s z y  p o p r z e z  R a - k  

c ią ż  i K o ło m y ję , m a r z ą  r ó w n ie ż  o  P o z n a - j s  

n iu . . . N o  i r z e c z  j a s n a , p r z y  o k a z j i . . . o  p o - c  

z n a n iu , . ,  r

S ia d a  s o b ie  p a n n a  M a r y s ia  p r z e d  l u s t r e m  b

uwis...
i  w p a t r u ją c  s i ę  w  s w ó j b u z ia k  d o c h o d z i d o  

p r z e k o n a n ia , ż e  j e s t p ię k n a . W id z i o c z y  

d u ż e  i r o z m a r z o n e  —  w k r ó tc e  z o b a c z ą  w  

P o z n a n iu  c o ś  c ie k a w e g o ,  c o  n ie  z a w s z e  m o ­

ż n a  o g lą d a ć . Z o b a c z ą  p o s tę p , r o z w ó j , g e ­

s z e f c i a r z y , p o l i ty k ó w , r e k la m ę , d z ie n n ik a r ­

s k ie  k a c z k i  i  j a k ie g o ś  m ło d z ie ń c a . J e d n e g o ,  

d r u g ie g o . . . A c h !  j a k i  p r z y s to jn y !  P a n n a  M a ­

r y s i a  s i e d z i i p a t r z y . I  w id z i u s ta  k a r m i ­

n o w e , n a b r z m ia łe  s z m in k ą , m ło d o ś c ią  i  w io  

s n ą . —  C ó ż  s z e p ta ć  b ę d ą  w  P o z n a n iu  p r z y  

p o z n a n iu ? . . .

A  w  m ło d y c h  s t a d ła c h  m a łż e ń s k ic h  t o  

t a k t

—  S łu c h a j r o b a c z k u  ( m ó w i  ż o n a  d o  m ę ­

ż a ) a  k ie d y  k u p i s z  ż o n u s i t e  k r o k o d y lo w e  

p a n to f e lk i?  A  k ie d y  k u p i s z  k o s t iu m ik ?  —  

W ie s z , t e n  n ie b ie s k i w  z ie lo n ą  k r a tę , c z e r ­

w o n e  i f io l e to w e  k r o p k i . P r z e c ie ż  t a k  n ie  

m o g ę  j e c h a ć  d o  P o z n a n ia ?

M ą ż  j e ś l i j e s t r o z ta r g n io n y  i g łu c h y  ( c o  

s i ę  c z ę s to  z d a r z a ) o d p o w ia d a  k r ó tk o :

—  M a s z  r a c ję , j u ż  s ię  p r z e ja ś n ia , p e w ­

n ie  n ie  b ę d z ie  d e s z c z u .

J e ś l i j e d n a k  j e s t p o c z c iw y m  m a łż o n ­

k ie m  ( c o  s i ę  r z a d k o  z d a r z a )  w y c ią g a  z  k ie ­

s z e n i p o r t f e l z  k r o k o d y la  i w  t e  p ę d y  i d z ie  

k u p o w a ć  k r o k o d y lo w e  p a n to f e lk i n a  w y ­

j a z d  d o  P o z n a n ia . J e ś l i p r z y  t e m  j e s t  j e s z ­

c z e  c z ło w ie k ie m  m y ś lą c y m  ( c o r ó w n ie ż  

r z a d k o  s i ę  z d a r z a ) z a s ta n a w ia  s i ę  n a d  p o ­

b u d k a m i, k tó r e  s k ło n i ły  S tw ó r c ę  d o  s tw o ­

r z e n ia  n ie s z c z ę ś l iw e g o  k r o k o d y la .

W  c a łe j P o ls c e , j a k  d łu g a  i s z e r o k a , g o ­

t u j ą  s i ę  l u d z ie  d o  w y ja z d u  n a  M ię d z y n a r o ­

d o w e  T a r g i . N a  w s z y s tk ic h  u s ta c h  P o z n a ń .  

P o z n a ń  —  m ia s to  m a r z e ń ! .w

Z je ż d ż a ją s i ę w r e s z c ie z e w s z y s tk ic h  

s t r o n  n a r a z  i z  c ic h e g o , d o b r o d u s z n e g o  P o ­

z n a n ia , w  k tó r y m  n a  c o d z ie ń  n ie  w ie le  p r z e  

c ię ż j e s t a t r a k c y j ( r a tu s z , p l . W o ln o ś c i ,  

k i lk a  k a w ia r ń , p r ó b y  r u c h u  b e z d ź w ię k o w e  

g o  i k i lk a  t y s i ę c y  g w o ź d z i w  j e z d n ia c h )  r o ­

b ią  n a p r a w d ę  w ie lk ie  m ia s to , t ę tn i ą c e  ż y ­

c ie m , r o z b a w io n e , w s p a n ia łe !

P o d z iw ia ją : „ A le ż  t e n  P o z n a ń  r o z w i ja  

s i ę d o p ie r o , d a jc i e  s p o k ó j , c o  t o  z a  m ia ­

s to . H a ,  h a , c o  t o  z a  m ia s to ! "  O c z y w iś c ie  m y  

P o z n a n ia c y  z  d u m ą  z a d z ie r a m y n o s a d o  

g ó r y  i o p r ó c z  p ię k n y c h  t a r g ó w  p o k a z u je ­

m y  c o  s i ę  t y lk o  d a . P r o s z ę  m n ie  ź le  n ie  

r o z u m ie ć : o p e r ę , u n iw e r s y te t ( lu d z io m  z e  

w s i  z a z n a c z y ć  n a le ż y , ż e  j u ż  j e s t  s p r z e d a n y ,  

ż e b y  n ie  d a l i  s i ę  n a b r a ć  i d r u g i r a z  n ie  z a ­

k u p i l i ) , k a w ia r n ie , B ib l io te k ę  R a c z y ń s k ic h ,  

p o l i c j a n tk i i t . d . i t . d . O b ja ś n ia m y , t ł u m a ­

c z y m y . R a d o ś ć , ż e  p r o s z ę ! C o  t u  g a d a ć !  

C z y ż  n ie  m iło  c i , k o c h a n y  O b y w a te lu  m ’a -  

s ta  P o z n a n ia , g d y  w  c z a s ie  w łó c z ę g i  p o  p l .  

W o ln o ś c i c o  5  m in u t  j a k ie ś  u r o d z iw e  d z ie w  

c z ą tk a  p y ta ć  c ię  b ę d ą : . „ A  p r z e p r a s z a m  

p a n a , a  g d z ie  t u  j e s t p l . W o ln o ś c i? "  A  g d y  

b ę d z ie s z  s z e d ł u l i c ą  R a ta jc z a k a : „ A  p r z e ­

p r a s z a m  p a n a , g d z ie  t u  j e s t u l i c a  R a ta jc z a ­

k a "  —  A  u l i c ą  F r e d r y ; „ A  g d z ie  t u j e s t  

u l i c a  F r e d r y ? "  i t . d . M iłe , p r a w d a ?  O s ta ­

t e c z n ie r o z r y w k a w  s w o im  r o d z a ju , n ie  

c o d z ie n n a . U c h y la s z  k a p e lu s z a  i j e ś l i „ z b łą ­

k a n a  o w ie c z k a "  w p a d ła  c i w  o k o , m o ż e s z  

n a jb e z c z e ln ie j p o w ie d z ie ć : „ C o , p l W o ln o ­

ś c i? O o o o , p r o s z ę p a n i ! B a r d z o  d a le k o ,  

n a  d r u g im  k o ń c u  m ia s ta !  " ( to  s a m o  z  u l i c ą  

R a ta jc z a k a , F r e d r y  i L  < Ł ) .

P a n ie n e c z k a  w  z a k ło p o ta n iu  r o b i b u z ię  

w  c iu p  i s p o g lą d a d u ż y m i , r o z m a r z o n y m i  

o c z a m i . T łu m a c z y s z  w te d y , ż e  t o  n ic  n ie  

s z k o d z i i o f ia r o w u je s z  s w o je  u s łu g i j a k o  

c ic e r o n e .

Z a  k i lk a  g o d z in  s i e d z ic i e  n a  d a n c in g u .

—  A  w ie s z  k to  t o  t a k i?  A  t o  w ła ś n ie  

t a , c o  p r z e g lą d a ła  s i ę  w  l u s te r k u .

A  t y  p a n ie n e c z k o , w id z is z , t e ż  p o z n a ła ś  

„ s w e g o * p o z n a n ia k a . T y lk o p o w in n a ś  

p r z e d  p o ż e g n a n ie m , g d y  p o s k o ń c z o n y c h  

t a r g a c h  z  b u k ie te m  w  r ę k u  i s m u tn ą  m in ą  

o d p r o w a d z i c ię  n a  d w o r z e c , n a t r z e ć m u  

u s z u , b o  c ię  o b e łg a ł : z  m ie j s c a , o  k tó r e  n ie  

z n a ją c  m ia s ta  p y ta ła ś g r z e c z n ie , z a p r o w a ­

d z i ł c ię  u r w is  w  i n n y  k r a n ie c , w  z a k ą te k  

m a r z e ń , s n u ty c h  t a m  d a le k o , d a le k o , n a  

p r o w in c j i .

A  c o  d z ie j e  s i ę  z  m a lc e m , k tó r y  z a n u ­

d z a ł m a m u s ię , t a tu s i a  i c io c ię ?  A  n ic /N ie  

w z ię to  g o  n a  P o z n a ń s k ie T a r g i . Z o s ta ł  

w  d o m u  i w  c h w i la c h w o ln y c h o d z a ję ć  

s t r z e la  z  p r o c y  w  o k n o  p a n i n a u c z y c ie lk i .

P ię k n a  p a n i  w  k r o k o d y lo w y c h  p a n to f e l ­

k a c h , z ie lo n y m  k o s t iu m ik u  p r z y je c h a ła z  

m ę ż e m , a  j a k ż e ! W ła ś n ie  w  p o łu d n ie  s p o t ­

k a ła  m n ie  n a  u l i c y  R a ta jc z a k a  i z a p y ta ł a  

g d z ie  j e s t u l i c a  R a ta jc z a k a ?  U c h y l i ł e m  k a ­

p e lu s z a . . . S k o ń c z y ło  s i ę  j a k  p o w y ż e j . —  A  

m ą ż ?  A n o , c ó ż  m ą ż ! P o s z e d ł c h ło p a k  n a  

t a r g i i w  p a w i lo n ie  „ D z ik o w a * 1 z a p o z n a w a ł  

s i ę  z  w s z y s tk im i i n t e r e s u ją c y m i g o  g a łę z ia ­

m i k r a jo w e j i z a g r a n ic z n e j p r o d u k c j i ,

Jerzy Popkow ski.
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W  n ie d z ie lę , 1 m a ja  ł> r ., o d b y w a s ię  

w  S z a m o tu ła c h  rz a d k a u ro c z y s to ś ć , k tó ­

ra  b ę d z ie  n ie la d a  ś w ię te m  d la  c a łe j p a ra ­

f i i . W  d n iu  ty m  p rz y p a d a b o w ie m  2 5 -  

le c ie p ra c y  d u s z p a s te rs k ie j w  S z a m o tu ­

ła c h k s . ra d c y d u c h o w n e g o i d z ie k a n a  
B o le s ła w a  K a ź m ie rs k ie g o , p re p o z y ta k o ­

le g ia ty  s z a m o tu ls k ie j .

U c z c z e n ie m  d z ia ła ln o ś c i D o s to jn e g o  

J u b ila ta z a ją ł s ię s p e c ja ln ie  u tw o rz o n y  
p a ra fia ln y  k o m ite t z  p . d r K ru k o w sk im  
ja k o p rz e w o d n ic z ą c y m . K o m ite t o p ra ­

c o w a ł p ro g ra m  o b c h o d u , n a  k tó ry p o z a  
u ro c z y s ty m  n a b o ż e ń s tw e m  w  k o le g ia c ie ,  

s k ła d a  s ię  a k a d e m ia  w  s a li p . S u n d m a n -  
n o w e j o ra z  p o ś w ię c e n ia  k a m ie n ia w ę g ie l 

n e g o p o d b u d o w ę o c h ro n k i. W y ra z e m  
c z c i i p rz y w ią z a n ia , ja k im i c ie s z y s ię  
k s ' d z ie k a n K a ź m ie rs k i, je s t o c h ro n k a , 

k tó rą  p o s ta n o w io n o w y b u d o w a ć  z  o k a z ji  

je g o  ju b ile u sz u . B ę d z ie to  p a ra f ia ln a  o -  
c h ro n k a d la d z ie c i ro d z ic ó w  b e z ro b o t ­

n y c h  i u b o g ic h , k tó ra  p o d  o d p o w ie d n im  

k ie ro w n ic tw e m  d a  te j d z ia tw ie  c a ło d z ie n  

n e  s c h ro n ie n ie  i w y c h o w a n ie , a  s a m a  je j  

b u d o w a  z a tru d n i n a  p e w ie n  o k re s  c z a su  
l ic z n y c h b e z ro b o tn y c h . O fia ry n o b u ­

d o w ę o c h ro n k i p ły n ą ja k  d o tą d  o b f ic ie . 
O c h ro n k a b ę d z ie b u d y n k ie m  o k a z a ły m , 

je d n o p ię tro w y m , o  4  s a la c h , z u b ik a c ja ­

m i n a  k u c h n ię , b iu ro  i m ie sz k a n ie . D o  

d n ia  1 m a ja  w y b u d o w a n e z o s ta n ą m u ry  

a ż  d o  o k ie n  p a r te ro w y c h .

K s . d z ie k a n  i ra d c a B o le s ła w K a ż -  

x p ic w ja V  .u ro d z ił s ię  d n ia  1 5  m a ia . 

w  Ż e g o c in ie  p o d  P le s z e w e m , z  o jc a  T e o ­

f i la  i m a tk i R o z a lii z W y s z y ń s k ic h . M a  
tu rę  z d a je  z  c h lu b n y m  w y n ik ie m  w  1 8 9 9  

ro k u  w  S tra ls u n d  z ie , a  ś w ię c e n ia  k a p ła n  

s k ie  o trz y m u je  d n ia  1 . g ru d n ia  1 9 0 2 r . ,  
z  rą k  k s . b is k u p a '  A n d rz e je w ic z a ., P ie rw ­

s z a p la c ó w k a  p ra c y  d u s z p a s te rs k ie j p rz y  

p a d a  n a  w ik a r ia t je ż y c k i w  P o z n a n iu . 

W  u z n a n iu  z a  rz e te ln e  p ra c e  d u s z p a s te r ­

s k ie  i o ś w ia to w e n a  J e ż y c a c h , z o s ta je w  
1 9 0 5  r . p o w o ła n y  n a  w ik a r ia t a rc h ik a te -  

d ra ln y w  P o z n a n iu , z o s ta ją c z a ra z e m  

d y re k to re m  K a n c e la r ii O rd y n a r ia tu A r ­

c y b is k u p ie g o . P rz y  A rc h ik a te d rz e ja k o  

w ic e d z ie k a n  i k a n c le rz  K o n s y s to rz a A r ­
c y b is k u p ie g o  p o z o s ta je  K s . J u b ila t  d o  r .  

1 9 1 3 . W  ro k u  1 9 0 6 , u r lo p o w a n y  n a  p e ­

w ie n  c z a s d o  D re z n a ja k o  k a p e la n  d w o ­
ru  k ró le w sk ie g o , z a jm u je  s ię  g o r liw ie  w y  

c h o d ź tw e m p o ls k im , o b je ż d ż a ją c c a łą  

S a k s o n ię .
D n ia  1 m a ja  1 9 1 3  r . , w  d o w ó d  z a u fa ­

n ia  i u z n a n ia  w ła d z y d u c h o w n e j, o trz y ­
m u je o d p o w ie d z ia ln ą p la c ó w k ę d u s z p a ­

s te rs k ą  i n ie m a łą  p a ra f ię  —  S z a m o tu ły .
T ru d n o w y lic z y ć w s z y s tk ie z a s łu g i  

K s ię d z a J u b ila ta w  s z a m o tu lsk ie j para­

f i i , k tó re j w ra z  z  k o le g ia tą  o k a z a ł s ię  a d ­
m in is tra to re m  o  n a d z w y c z a jn y c h z a le ­
ta c h . O d re s ta u ro w a ł g ru n to w n ie k o ś c ió ł  

o b ra z y , z a ło ż y ł ś w ia tło e le k try c z n e ; n a  

m ie js c u  s ta re g o  s y s te m u  k a lk o w a n ia  d o ­

d a ł d o  o rg a n ó w  z a p ę d  e le k try c z n y ; w y ­

s ta w ił n o w ą  d z w o n n ic ę  z  6  n o w y m i d z w o  

n a m i; s p ra w ił n o w y  z e g a r n a  k o ś c ie le  o -  
ra z  k u ra n t, w y d z w a n ia ją c y  h y m n  M a tk i  

B o s k ie j S z a m o tu lsk ie j . D o p ro w a d z ił d o  

w z o ro w e g o p o rz ą d k u c m e n ta rz , k tó ry  

b a rd z o  z n a c z n ie  ro z s z e rz y ł i o to c z y ł no­

w y m  p a rk a n e m ; u m o c n ił i ro z s z e rz y ł 

d ro g ę p ro w a d z ą c ą n a  c m e n ta rz ; w y s ta ­

w ił n a  n im  k o s tn ic ę i z a in s ta lo w a ł w o -  
iiiiffflmiiniiiiiiinmiiiiiiiiiiiłiHiiimiiimimHHimiflmmmHiiinmir

Jaka gazetę 

w miejtce „Gazet
Z  d n ie m  3 0  k w ie tn ia b r . p rz e s ta ła w y ­

c h o d z ić „ G a z e ta  S z a m o tu ls k a ’* .

K tó re  p is m o  z d o ła  ją  z a s tą p ić ?

Z a le ż y  to  o c z y w iś c ie  o d  ro d z a ju  C z y te l­

n ik a  —  je g o  p rz e k o n a ń  i je g o  z a s o b n o ś c i.  

W y d a je n a m  s ię , ż e „ N O W Y K U R IE R  , 

o rg a n  O b o z u  Z je d n o c z e n ia  N a ro d o w e g o  n a  

W ie lk o p o lsk ą , w ie lk ie p is m o p o łu d n io w e , 

p o p u la rn e w  s z e ro k ic h k o ła c h  Ś w ia ta  P ra ­

c y , u k a z u ją c e  s ię  o  g o d z . 1 4 -e j w  P o z n a n iu , 

s z e ś ć ra z y  ty g o d n io w o  w  o b ję to śc i 1 2 i 1 6  

s tro n , z  u w a g i n a s w ą  n is k ą  c e n ą  z ł 2 .2 0  

d o c ią g i a  g ro b o m  p o le g ły c h  n a d a ł p ię k ­

n y i je d n o lity w y g lą d . N ie z lic z o n e s ą  
ta k ż e z a s łu g i K s ię d z a J u b ila ta w  ż y c iu  
n a ro d o w y m , s p o łe c z n y m , k u ltu ra ln y m  i  

d o b ro c z y n n y m ; n ie z m ie rz o n a je s t J e g o  

d z ia ła ln o ść w  o rg a n iz a c ja c h  i in s ty tu ­
c ja c h , w  s to w a rz y sz e n ia c h  k o ś c ie ln y c h  i  

p o z a k o ś c ie ln y c h ; w  o k re s ie  p o w s ta n ia ; w  

k o rp o ra c ja c h  m ie js k ic h  i tp .
T y tu ł R a d c y D u c h o w n e g o o trz y m u je  

w  1 9 2 3  r . z  rą k  ś . p . k s . P ry m a s a  D a lb o -  

ra . W  1 9 3 0  r . z o s ta je  d z ie k a n e m  d e k a ­

n a tu s z a m o tu ls k ie g o . D a le j O trz y m u je  
c a ły s z e re g ty tu łó w  i g o d n o ś c i, z k tó ­

ry c h w y lic z a m y * A s y s te n t K o ś c ie ln y 0 -  
k rę g u  S z a m o tu lsk ie g o  K . S . M . Ż ., p z ło -  

n e k  A rc h id ie c e z ja ln e j R a d y  A d m in is tra ­
c y jn e j, P ro b o s z c z K o n s u lto r , W iz y ta to r  

n a u k i re lig ii w  s z k o ła c h p o w s z e c h n y c h , 

C z ło n e k  D y re k c ji P o m o c y N a n k o w . im . 
K . M a rc in k o w s k ie g o  w  P o z n a n iu  i w ie le  

in n y c h . r , _ _ _ _ ,
U c sc z e n fe L  I o d z n a c z e ń n ie s z c s ę d z iły  

M n  ró w n ie ż  w ła d z e ś w ie c k ie . O to w a ż ­
n ie js z e  z  ty c h  o d z n a c z e ń : K rz y ż O fic e r ­

s k i P o lo n ia R e s titu ta , Z ło ty K rz y ż Z a ­
s łu g i, M e d a l N ie p o d le g ło śc i, M e d a l „ P o l­

s k a O b ro ń c o m  S w o im * , M ie c z e H a lle ra ,  

K rz y ż N a c z e ln y K o m e n d y O b ro n y L u ­
d o w e j, K rz y ż  Z a s łu g i K . S . M . Ż .

K s ią d z  J u b ila t je s t ta k ż e a u to re m  

m o d lite w n ik a  „ W  g ó rę  s e rc a ” , k tó ry  p o  
c z w a r ty m  z rz ę d u w y d a n iu  ro z sz e d ł s ię  

p o  c a łe j p ra w ie P o k ss e w  ty s ią c a c h e g ­

z e m p la rz y .  v
W  2 5 -Ie tn ią ro c z n ic ę p o b y tu i n ie ­

p rz e rw a n e j p ra c y  d u s z p a s te rsk ie j w  S z a  

m o tu ła c h  k s . d z ie k a n a  i ra d c y  K a ź m ie r -  

s k ie g o , s k ła d a  m u  c a ła  p a ra f ia  s z a m o tu ]  
s k a  i d e k a n a t s z c z e re n a  p rz y s z ło ś ć ż y ­

c z e n ia , p e łn e w d rię c z n o ś m , c z c i i p rz y ­

w ią z a n ia .

zaabonować 

r Szamotulfkiej?" 
m ie s ię c z n ie , z d o s ta w ą  d o  d o m ó w  ( te g o  s a ­

m e g o  d n ia  w  d w ie  g o d z in y  p o  w y jśc iu  z  p o d  

p ra s y  w  P o iz n a n iu , d o rę c z a n y  je s t „ N o w y  

K u rie r" w  S z a m o tu ła c h ) n a d a je s ię n a jle ­

p ie j d la  C z y te ln ik ó w  m ia s ta  S z a m o tu ł.

D o b ra g a z e ta  —  to  d z ie n n ik  o o b f ite j 

tre ś c i i d o b re j o b s łu d z e  in fo rm a c y jn e j. J a k  

a b o n o w a ć  g a z e tę  —  to  d o b rą !

„ N o w y K u rie r" z a m a w ia ć m o ż n a w  

S z a m o tu ła c h u n a s z e g o k o re s p o n d e n ta p . 

B o le s ła w a  B ia ła s ik a , u l. P re z . M o śc ic k ie g o  

2 3 , o ra z  n a b y w a ć  u  s p rz e d a w c ó w *

D z ię k i e n e n g ie z n f lg  i ś w ia d o m e j a k c ji ,  

z m a la ło z n a c z n ie b e ff lw b o c ie n a te re n ie  

p o w ia tu  s z a m o tu lsk ię g o  i  m ia s ta S z a m o ­
tu ł . Z  in ic ja ty w y  p . d y re k to ra  in ż . N o ­
w a k o w s k ie g o , o p a trz n o śc io w e g o  c z ło w ie ­

k a  S z a m o tu ł, c a łe p a r tie  b e z ro b o tn y c h  

w y je ż d ż a ją d o S a m  n a P o le s ie , g d z ie  

z a tru d n ia s ię ic h p rz y  p la n o w y c h p ra ­

c a c h  in w e s ty c y jn y c h . K o s z ty  p o d ró ż y  i  

p ie rw s z e g o  z a o p a trz e n ia  b e z ro b o tn y c h  p o  

n o s z ą  K o m ite ty  —  P o w ia to w y  i O b y w a ­

te ls k i d o  w a lk i z  b e z ro b o c ie m . Z a lic z e k  

b e z ro b o tn y m  u d z ie la ta k ż e C u k ro w n ia  

S z a m o tu ls k a . P rz e w id z ia n y  je s t w y ja z d  

p o n a d  2 0 0  b e z ro b o tn y c h  z  m ia s ta  i o k o ­

l ic y , re k ru tu ją c y c h s ię s n o ś ró d  n a jb a r ­

d z ie j b e z ro b o c ie m  d o tk n ię ty c h , z a s łu g u ­

ją c y c h  n a  w z g lę d y  i d o  p ra c y  c h ę tn y c h .  

D o tą d  w y je c h a ło  d o  S a m  1 5 0  lu d z i. W y ­

s y łk ą ic h  z a jm u je  s ię o b e c n ie R o w . U -  

rz ą d B u d o w n ic tw a D ro g o w e g o .
Z n a c z n ą i lo ś ć b e z ro b o tn y c h z a tru d ­

n ia  s ię  o d  k ilk u  d n i p rz y  n a p ra w ie  s z o ­

s y  w io d ą c e j z  S z a m o tu ł d o  O b o rn ik . P e ­

w n a o to ś ć b e z ro b o tn y c h z n a jd z ie p o z a  
ty m  z a tru d n ie n ie  p rz y  c z y sz c z e n iu  je z io r  

k a . P ra c e  p rz y g o to w a w c z e w  ty m  k ie ­

ru n k u  ju ż  p o c z y n io n o  i  u ru c h o m io n o  b a -  
g te r . R o z e b ra n o  ta k ż e  s ta re  i z a n ie d b a ­

n e  ła z ie n k i, g d y ż p rz e w id z ia n a je s t b u ­

d o w a  n o w y c h  o b s z e rn y c h  ła z ie n e k , w ra z  
z  o d p o w ied n ią  p la ż ą . —  P o n ie w a ż  s ą  w i­

d o k i, iż  w z m o ż e s ię ru c h b u d o w la n y w  

m ie ś c ie  i ż e n a  z a le c e n ie Z a rz ą d u  M ie j ­
s k ie g o p rz y s tą p ią  l ic z n i w ła śc ic ie le n ie ­

ru c h o m o śc i d o  ic h  re n o w a c ji , w ię c  J e s t  

n a d z ie ja , ż e b e z ro b o c ie z m a le je  w  c ią g u  

la ta  b a rd z o  w y d a tn ie .

K. K. 0. 
pow. szamotulskiego 
Z u z n a n ie m  trz e b a p o d n ie ś ć , ż e  

n a  d ro g ę ja k n a jle p s z e g o ro z w o ju  

w k ro c z y ła K o m . K a sa  O s z c z ę d n o ś c i 

p o w . s z a m o tu lsk ie g o . W id o c z n y m  

p rz y k ła d e m  te g o  je s t c h o c ia ż b y  fa k t, 

ż e K . K . O . u tw o rz y ło s w ó j o d d z ia ł  

w ©  W ro n k a c h , k tó ry  ro z w ija  s ię b a r ­

d z o  p o m y ś ln ie . D y re lk to re m  K . K . O . 

je s t p . M a s e łk o w s k i, k tó ry  u rz ą d  s w ó j 

o b ją ł p o  z n ie s ie n iu  Z a rz ą d u  T y m c z a ­

s o w e g o  w  K a s ie . F u n k c ję  w ic e d y re k ­

to ra K a sy  p e łn i p . B ro n is ła w  N a d o l­

n y , z a m ia n o w a n y  n a to s ta n o w is k o  

p rz e z  R a d ę K a sy  z p o c z ą tk ie m  b ie ż , 

m ie s ią c a *
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—  O f ia ry y  i d a tk i. N a  ś w ia tło  d o  g ro ­
b u  P a n a  J e z u s a  o ra z  n a  ś w ia tło  d o  k o ś c io ła  
z ło ż y ły m a tk i ró ż a ń c o w e k w o tę 1 2 ,1 0 z ł . 
P o z a  ty m  n a  k w ia ty  d o  k o ś c io ła z ło ż o n o  
k w o tę  1 0  z ł . o ra z  9  ś w ie c . P e w n a  w ła ś c i-  
c re lk a  s k le p u  b ła w a tó w  w  Z b ą sz y n iu  z ło ż y ­
ła  —  o f ia ro w a ła  2 s u k ie n k i —  u b ra n k a  
k o m p le tn e d la d z ie w c z y n e k d o  p ie rw s z e j  
k o m u n ii ś w .

—  Z b ió rk a  u lic z n a . C z ło n k o w ie  K a to l ic ­
k ie g o S to w a rz y s z e n ia M ło d z ie ż y ż e ń s k ie j  
c k rę g u  z b ą s z y ń s k ie g o  z a  z e z w o le n ie m p .  
W o je w o d y  P o z n a ń sk ie g o  u rz ą d z i ły  z b ió rk ę  
u lic z n ą n a D o m  O rg a n iz a c y jn y M ło d z ie ż y  
ż e ń s k ie j w  B n in ie ,

—  N a  w ie c z n y  s p o c z y n e k . W  d n iu  w c z o  
r a js z y m  o d p ro w a d z o n y  z o s ta ł n a  w ie c z n y  
s p o c z n e y  s ta r s z y  a s y s te n t k o le jo w y  ś p . P o ­
r a d a  J ó z e f , z a tru d n io n y  n a  s ta c j i k o le jo w e j  
w  Z b ą s z y n iu . J a k  ju ż  d o n o s jl iśm y , ś p . P o ra ­
d a d w a d n i p rz e d  ś m ie rc ią z a n ie m ó w ił i  
ju ż w ię c e j n ie o d z y s k a ł p rz y to m n o ś c i . Ś p . 
P o ra d a  c ie s z y ł s ię  w ie lk ą  s y m p a tią  u  p rz e ­
ło ż o n y c h  ja k  i u  w s p ó łp ra c o w n ik ó w .

SŁamotu!^

R o k  ju b ileu szó w
W  ro k u  b ie ż , k ilk u  z n a n y c h  o b y w a te li  

n a s z e g o  m ia s ta  o b c h o d z i ju b i le u s z e  p o b y tu  

w  S z a m o tu ła c h . P o z a  2 5 - le c ie m  p ra c y  d u s z  

p a s te r s k ie j w p a ra f ii s z a m o tu lsk ie j k s .  

d z ie k a n a  K a ź m ie rs k ie g o , o b c h o d z i ró w n ie ż  

2 5 - le c ie  p ra c y  p rz y  k o ś c ie le  p a ra f ia ln y m  w  

S z a m o tu ła c h p . H e n ry k  C ię ż k i , k o ś c ie ln y .  

P rz e d  1 5 la ty  o s ia d ł w  S z a m o tu ła c h  ja k o  

d e n ty s ta p . E d w a rd M u e lle r , z a s łu ż o n y  

d z ia ła c z s p o łe c z n y . J u b i le u s z 1 0 - le c ia  o b ­

c h o d z i c z te re c h  p rz e d s ta w ic ie l i k u p ie c tw a ,  

c e n io n y c h  z a  z a s łu g i w  p ra c y z a w o d o w e j  

s p o łe c z n e j i o b y w a te ls k ie j i to : S ta n is ła w  

K ru p s k i , d ro g e rz y s ta , p . F ra n c is z e k  S o b ia k  

i p . S te fa n  W y re m b e ls k i , h u r to w n ic y k o ­

lo n ia ln i o ra z  p . J a n  J ą c z k o w s k i , f a b ry k a n t  

w ó d  m in e ra ln y c h  i p re z e s  Z rz e s z e n ia  K u p ­

c ó w . W  m ie s ią c u  s ty c z n iu  b r . m in ę ło z u ­

p e łn ie  b e z  ro z g ło s u  2 5  la t , ja k  o s ia d ł w  S z a  

m o tu ła c h d r . m e d . W ik to r K ru k o w s k i , le ­

k a rz p o w ia to w y , o b y w a te l , k tó ry p rz e z  

c z a s s w e g o  p o b y tu  w  g ro d z ie H a ls z k i p o ­

z y s k a ł s y m p a tię i s z a c u n e k  w s z y s tk ic h  

W s p ó łm ie s z k a ń c ó w . W  c z a sa c h  z a b o rc z y c h  

p rz y c z y n i ł s ię o n  n ie m a ło  d o  p o d tr z y m a ­

n ia  d u c h a  p o ls k o śc i . W  o s w o b o d z o n e j P o l­

s c e w s p ó łd z ia ła ł w  l ic z n y c h  o rg a n iz a c ja c h  

i to w a rz y s tw a c h , z w ła sz c z a c h a ry ta ty w ­

n y c h  i c z y n n y  b y ł w  k o rp o ra c ja c h m ie j ­

s k ic h . Ó d  T a ł je s t  p re z e s e m  Z w ią ? k u  O f ic e ­

ró w  R e z e rw y . S w e  b a rd z o  l ic z n e  i w ie lk ie  

z a s łu g i z a w s z e p o tr a f i s k rz ę tn ie u k ry ć ,  

g d y ż  je s t c z ło w ie k ie m  s k ro n fn y m .

—  K o m ite t  z w a lc z a n ia  c h o ró b  i tę p ie n ia  
s z k o d n ik ó w  w  o g ro d a c h . Z  r a m ie n ia  p o w .  
k o m ite tu  z a w ią z a ł s ię  le g a ln y  k o m ite t d o  
z w a lc z a n ia  c h o ró b  ro ś l in n y c h  i z w a lc z a n ia  
s z k o d n ik ó w  w  o g ro d a c h  i s a d a c h . D o  k o ­
m ite tu  w e s z l i p p .: L . N o w a c z y k , k ie ro w n ik  
s z k o ły  ro ln ic z e j  —  p rz e w o d n ic z ą c y , S . S z e -  
le ja k  —  s e k re ta rz  o ra z k ie ro w n ik  s z k o ły  
N o w ic k a , k ie r , s z k o ły  K ru tk i, F ig la rz A -  
d a m , Ł ą c z k o w s k i, N o w a k B ., n a u c z y c ie l  
P a w ło w s k i , n a u c z . J a n c ó w n a , C ie m n ie w -  
s k a i P a w la k ó w a . W s z y sc y  w y b ra n i s ą  
w y p o s a ż e n i  p rz e z  s ta ro s tę  p o w . W  o d p o w ie  
d n ie p e łn o m o c n ic tw a , u p o w a ż n ia ją c e ic h  
d o  w s tę p u  n a  w s z e lk ie  g ru n ty  i o g ro d y , d o  
b a d a n ia  ro ś l in , b e z p ła tn e g o  p o b ie ra n ia  p ró  
b e k , d o  ż ą d a n ia  in fo rm a c ji , d o  k o n tro l i p o ­
m ie sz c z e ń  i u rz ą d z e ń  i t  d .

—  M a jó w k a m ilu s iń s k ic h . O c h ro n k a  
p rz y  Z a k ła d z ie  ś w . J ó z e fa  u rz ą d z a  w  n ie ­
d z ie lę , d n ia  8  m a ja  b r . t r a d y c y jn ą  m a jó w k ę .  
W y m a rs z d z ie c i z p rz e d  Z a k ła d u  o  g o d z .  
1 4  n a  „ S tr z e ln ic ę ” , g d z ie  o d b ę d z ie s ię z a ­
b a w a  z  n ie s p o d z ia n k a m i ja k : lo te r ia  f a n to ­
w a , w y s tę p y  d z ie c i , ta ń c e , ś p ie w y , s tr z e la ­
n ie  z  w ia tró w e k  i t . p . —  D o c h ó d  p rz e z n a ­
c z o n y  n a  p o trz e b y  o c h ro n k i .

—  Z a w o d y  e l im in a c y jn e  m o d e li la ta ją ­
c y c h . W  r a m a c h  ś w ię ta  T rz e c ie g o  M a ja  o d ­
b ę d ą s ię o b w o d o w e z a w o d y e l im in a c y jn e  
m o d e li la ta ją c y c h , z o rg a n iz o w a n e d la  m ło ­
d z ie ż y  s z k o ln e j. Z a w o d y  o d b ę d ą  s ię  p o p o ­
łu d n iu , n a  te r e n a c h  p rz y  O g ró d k a c h  D z ia ł­
k o w y c h . Z  o k a z j i z a w o d ó w  o d b ę d z ie s ię  
p o ś w ię c e n ie s z y b o w c a „ S z a m o tu la n in " ( z  
c h w ie jn ic ą ) , o f ia ro w a n e g o  p rz e z tu t W y -  
d z 'a ł P o w ia to w y . P o z a  z a w o d a m i n a s tą p i  
ró w n ie ż p o k a z m o d e li k a d łu b o w y c h . O r ­
g a n iz u ją  z a w o d ó w  z a jm u je  s ię  O b w ó d  P o ­
w ia to w y  L O P P ., w e sp ó ł z S z a m o t. K o łe m  
O b y w a te ls k im  L Ó P P  z  p re z e s e m  p . a p te k a ­
r z e m  K o s ic k im  n a  c z e le .

—  Z  z e b ra n ia  k u p c ó w . O s ta tn io  o d b y ło  
s ię  w  H o te lu  C e n tra ln y m  z e b ra n ie  Z rz e s z e ­
n ia  K u p c ó w , p rz y  l ic z n y m  u d z ia le  c z ło n k ó w  
i g o ś c i . O b ra d o m  p rz e w o d n ic z y ł p re z e s p .  
J ę o z k o w sk i . M . in , o m ó w io n o  s z c z e g ó ły  u -  
d z ia łu  w  p ie lg rz y m c e k u p ie c tw a  p o ls k ie g o  
d o C z ę s to c h o w y . S z e ro k o ro z p ra w ia n o o  
n a d e r t r u d n y m  p o ło ż e n iu  m ie js c o w e g o  k u ­
p ie c tw a , o  z a le w ie ż y d o w s k im  i u n a ro d o ­
w ie n iu  h a n d lu  o ra z  o  „ G a z e c ie S z a m o tu l ­
s k ie j" , k tó ra  p rz e s ta je w y c h o d z ić z d n ie m  
3 0  b m . Z e b ra n ie  m ia ło  p rz e b ie g  b a rd z o  p o ­
w a ż n y . W  ty m  to n ie  b y ły  u tr z y m a n e  ró w ­
n ie ż  d y s k u s je , w  k tó ry c h  c h ę tn ie  i s w o b o d ­
n ie b ra l i u d z ia ł l ic z n i z p o ś ró d  o b e c n y c h .  
N a  s z c z e g ó ln ą  u w a g ę  z a s łu g iw a ły  g ło s y  n o .  
J ę c z k o w s k ie g o , M u e lle ra i K a w a le ra . ' \

Wykopaliska z czasów pogańskich 
Piastów w Gnieźnie

D ru g i z  k o le i „ T y d z ie ń  G n ie z n a ”  z w ra c a  

u w a g ę c a łe j P o ls k i n a  p ra s ta ry  g ró d  L e ­

c h a , k tó ry  s ta n o w i p ra w d z iw ą  a tr a k c ję  tu ­

ry s ty c z n ą .

M im o  s w e j s ta ro ż y tn e j p rz e s z ło ś c i, m ia ­

s to  s a m o  m a  c h a ra k te r n a  w s k ro ś n o w o ­

c z e sn y .

N a jg o d n ie js z y m z a b y tk ie m h is to ry c z ­

n y m  G n ie z n a  je s t b a z y l ik a  ś w . W o jc ie c h a  

—  k a te d ra  g n ie ź n ie ń s k a , z b u d o w a n a  n a  g ó ­

r z e  L e c h a  w  ro k u  9 6 6  p rz e z  M ie s z k a  L W  

ro k u  1 0 1 8  z o s ta ła  o n a  z n is z c z o n a  p rz e z  p o ­

ż a r , p o  c z y m  n a  n o w o  o d b u d o w a n a  p rz e z  

B o le s ła w a  C h ro b re g o  o k o ło  1 0 2 4  r . w  s ty lu  

ro m a ń sk im . P o  p o n o w n y m  z n is z c z e n iu  z o ­

s ta ła  o d b u d o w a n a  w  w ie k u  X IV  p rz e z  a r ­

c y b is k u p a  B o g o r ię  S k o tn ic k ie g o  w  s ty lu  g o  

ty c k im , ta k , ż e  n ie ja k o  r e p re z e n tu je  o b a  te  

s ty le  je d n o c z e ś n ie .

G ło ś n y m e c h e m  o d b ija  s ię  o s ta tn ie  w  

c a łe j P o ls c e  i z a  g ra n ic ą  w ie ś ć  o  o d k ry c iu  

w y k o p a l is k  z  e p o k i p re h is to ry c z n e j w  p o ­

b liż u  k a te d ry  i n a  w z g ó rz u  L e c h a . W  d z ie ­

d z iń c u  ta k  z w . K o le g ia t n a tra f io n o  n a  g łę ­

b o k o ś c i 7  m e tró w  n a  k o n s tru k c ję  z  d rz e w a ,  

c ią g n ą c ą  s ię  n a  p rz e s tr z e n i 1 8  m tr ,, n a le ż ą ­

c ą  z a p e w n e d o  w ie lk ie j b u d o w li , k tó ra  —  

ja k  w y k a z u ją  ś la d y  —  p a d ła  p a s tw ą p o ­

ż a ru .

M n ie j w ię c e j  n a  te j s a m e j g łę b o k o ś c i n a  

t r a f io n o  n a  s c h o d y  p ro w a d z ą c e  k u  p ó łn o c y  

d o  je z io ra z a w n e g o  „ Ś w ię ty m " . P o z a ty m

Wypiwszy 1,5 litra wódki, zmarł
W  d z is ie js z e j d o b ie z d o b y w a n ia  

r e k o rd ó w  c z ę s to  d o w ia d u je m y s ię  o  

n a jd z iw n ie js z y c h  i b e z m y ś ln y c h z a ­

k ła d a c h , k tó ry c h  b o h a te ro w i p ra g n ę  

w y c z y n e m  z a d z iw ić  „ w id o w n ię * 4 , z d o ­

b y ć  p e w n ę  „ p o z y c ję * *  w  je j o c z a c h .

M ie s z k  a n i  e c  D z i  e m b o w a  p o w . c h ó  -  
d z ie s lk ie g o , B r . P rz e w o ź n ia k , z  z a w o ­

d u  ro b o tn ik , z a ło ż y ł s ię z k o le g a m i,  

ż e  w y p ije  n a  je d n y m  p o s ie d z e n iu  p ó ł  

to r a  l i t ra  w ó d k i . „ W id o w n ia * *  i z a k ła  

d a ję c y  s ię  p rz e c iw n ik w ie d z ie l i d o ­

b rz e , ż e  p . P rz e w o ź n ia k  p o s ia d a  d u ż ą  

w p ra w ę  ż  z a k re s u  k o n s u m p c ji n a p o -  

ó w  w y s k o k o w y c h , c te g ó n ie je d n o ­

k ro tn ie d a w a ł p rz e k o n y w u ją c e  d o w o  

d y , m im o  to  je d n a k  n ie m o g li u w ie ­

r z y ć  w  z d o b y c ie  ta k  n ie b y w a łe g o  r e ­

k o rd u .

P rz e w o ź n ia k w y z n a c z o n ą i lo ś ć  

w ó d k i w y p ił je d n S k  d o  d n a  —  i z a ­

Samobójstwo nerwowo chorej
K o n in , 3 0 . 4 .

W e  w s i S k a rb k i  p o w . k o n iń s k ie g o  

z d a rz y ł s ię  w y p a d e k , k tó ry  d o  g łę b i  

p o ru s z y ł o p in ię  m ie s z k a ń c ó w . Ż o n a  

p e w n e g o g o s p o d a rz a , 4 -0 -1  e tu i  a  M a r ­

ta , o d  d łu ż s z e g o  c z a s u  z d ra d z a ła  o b ­

ja w y n e rw o w e j c h o ro b y . O s ta tn ie j  

n o c y  n ie  w ra c a ła  d łu g o d o d o m u .  

M ą ż  z a n ie p o k o jo n y  je j n ie o b e c n o ś c ią

Napad rabunkowy pod Wąbrzeźnem
W  n o c y  d o k o n a n o  n a p a d u  r a b u n k o w e g o  

n a g o s p o d a r s tw o W iś n ie w s k ie g o  w  R a d o -  

w is k a c h , p o w . w ą b rz e s k i. C z te re c h  b a n d y ­

tó w  p rz y  p o m o c y  d ra b in y  d o s ta ło  s ię n a  

s try c h , s k ą d  p o  s c h o d a c h , z e s z l i d o  m ie s z ­

k a n ia  i ro z p o c z ę f i p lą d ro w a n ie . H a ła s z b u ­

d z i ł W iś n ie w s k ie g o . W  c h w il i , g d y  W iś n ie ­

w s k i s ta n ą ł  n a  p ro g u  p lą d ro w a n e g o  p o k o ju ,

iiimiiiiiiminiHimffliiinniiniiinnnnnmiminnmiiiiiniiiiinininiiiiiiniiiniiiiiiiiiiniiiiiMiinmiiimiiniiiiiiimiiniiiinmiiiniiiiiiiimiiiiiiii

Hallo! 

Tu radio

N ied zie la , d n ia 1 m a ja 1 9 3 8 r . 

P R O G R A M  O G Ó L N O P O L S K I.

8 ,0 0  S y g n a ł c z a s u  i p ie ś ń  „ S e rd e c z n a  M a tk o ” . 

8 ,0 5 D z ie n n ik p o ra n n y . 8 ,1 5 A u d y c ja d la w s i.  

9 ,0 0  P ły ty . 9 ,2 0  T ra n s m is ja  z o d p u s tu  ś w . W o j ­
c ie c h a  w  G n ie ź n ie . S u m ę  p o n ty f ik a ln ą  c e le b ro ­

w a ć  b ę d z ie  n u n c ju s z  P a p ie s k i w  P o ls c e  k s . a r ­

c y b is k u p  F il ip  C o r te s i . K a z a n ie  w y g ło s i k s . P a ­

w e ł I l iń s k i . 1 1 ,3 0  T ra n s m . z  o tw a rc ia  X V II M ię ­

d z y n a ro d o w y c h  T a rg ó w  P o z n a ń s k ic h . 1 1 ,5 7 S y ­

g n a ł c z a s u  i h e jn a ł z K ra k o w a . 1 2 ,0 3 P o ra n e k  

s y m fo n ic z n y , 1 3 ,0 0 P rz e g lą d k u ltu ra ln y . 1 3 ,1 0  

M u z y k a  o b ia d o w a . 1 4 ,4 5  A u d y c ja  d la  w s i. 1 5 ,4 5  

A u d y c ja d la d z ie c i. 1 6 ,0 5 R e c ita l s k rz y p c o w y .  

1 6 ,4 5 „ A m e r —  p o n u ry c ie ń  S a h a ry " —  o p o ­

p rz y  o d k o p y w a n iu  a b s y d y  k o ś c io ła  Ś w . J e ­

r z e g o , n a p o tk a n o  n a  r e s z tk i b a s z ty  z a m k u  

P ia s tó w  i s tr a ż n ic y . O d k ry te fu n d a m e n ty  

p rz e d s ta w ia ją  n a js ta r s z y  w  P o ls c e  z a b y te k

m u ro w a n y .

P rz y  s o n d o w a n iu  z ie m i m ię d z y  k a te d rą  

a  k o ś c io łe m  ś w . J e rz e g o , n a tr a f io n o  n a  g łę -
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b o k o ś c i 3  m e tró w  n a  r e s z tk i p o g a ń s k ie g o  

o łta r z a  o f ia rn e g o .

W  p o d z ie m ia c h  s a m e j k a te d ry  g n ie ź n ie ń  

s k ie j o d k ry to  d o b rz e  z a c h o w a n e  c z ę ś c i ro ­

m a ń s k ie j a b s y d y  g łó w n e j i b o c z n y c h  n a w ,  

a  n a  je d n e j z n ic h  (p o łu d n io w e j) z a c h o w a ­

ły  s ię w y ra ź n e ś la d y  p o lic h ro m ii . Z a b y tk i  

te  p o c h o d z ą  z  c z a só w  C h ro b re g o .

O d k ry to n a s tę p n ie k a p l ic ę  k ró le w s k ą  

o ra z g ró b D ą b ró w k i . B e z p o ś re d n io z a ś  

p rz y  g ro b ie  ś w . W o jc ie c h a  o d n a le z io n o  n a j ­

s ta r s z y  g ró b  b is k u p i z  łu p o w y c h  k a m ie n i . 

J e s t to  p ra w d o p o d o b n ie  m ie js c e  w ie c z n e g o  

s p o c z y n k u p ie rw sz e g o a rc y b is k u p a g n ie ź ­

n ie ń s k ie g o , R a d z y m a , b ra ta  ś w . W o jc ie ­

c h a .

k ła d w y g ra ł. P rz e g ra ł je d n a k  p rz y  

te j o k a z j i ż y c ie : z a s ła b ł i  w k ró tc e  w y  
z io n ią ł d u c h a .

S e k c ja  s tw ie rd z i ła z a tru c ie a lk o ­

h o le m . . r

Sirielno
—  „ O g n ie m  i M ie c z e m " . D n ia 8  m a ja  

Z w ią z e k P o w s ta ń c ó w  w  S trz e ln ie w y s ta ­
w ia  s z tu k ę te a tr a ln ą  p . t  „ O g n ie m  i . M ie ­
c z e m " , n o  c z y m  o d b ę d z ie  s ię  z a b a w a  ta n e ­
c z n a . C z y s ty  z y s k  z  te j im p re z y  p rz e z n a ­
c z a  s ię  n a  z a k u p  n o w e g o  s z ta n d a ru .

Mogilno

-  Z  P  O . K . n a d o zb rojen ie . O d d z ia ł  
Z w ią z k u P ra c y O b y w a te lsk ie j K o b iie t iw  

M o g iln ie  p rz e s ła ł n a  r ę c e  P . M a rs z a łk a  R y -  
d z a -Ś im iig łe g o n a F . O . N . t r z y o b lig a c je  
6  p ro c . P o ż y c z k i N a ro d o w e j n a  łą c z n ą  s u m ę  
3 0 0  z ło ty c h , s k ła d a ją c  w  p iś m ie  w y ra z y  h o ł  
d u  i p rz y w ią z a n ia .

w  p rz e c z u c iu ja k ie g o ś n ie s z c z ę ś c ia  

w y s z e d ł n a  p o s z u k iw a n ia . K o ło  s tu d  

n i w  z a g ro d z ie z a u w a ż y ł p o z o s ta ­

w io n e  p a n to f le  a  o b o lk n ic h b lu z k ę  

ż o n y . Z a jrz a ł d o  s tu d n i i d o s trz e g ł  

ta m  c ia ło  ż o n y . U to p iła  s ię .

P o g rz e b  s a m o b ó jc z y n i o d b y ł s ię  

n a  c m e n ta rz u  p a ra f ia ln y m  w  R u s so -  

c ic a c h .

b a n d y c i r z u c i li s ię n a  n ie g o . W iś n ie w s k i  

s to c z y ł z  n im i b itw ę , z  k tó re j w y s z e d ł z e  

z ła m a n ą  p ra w ą  r ę k ą  o ra z  l ic z n y m i r a n a m i  

n a  g ło w ie , ta k , ż e  m u s ia n o  g o  u m ie śc ić  w  

s z p i ta lu w  W ą b rz e ź n ie . B a n d y c i , z a b ra w ­

s z y d ro b n ą s u m k ę p ie n ię d z y , z b ie g l i n ie ­

ro z p o z n a n i w  n ie w ia d o m y m  k ie ru n k u . P o ­

l ic ja  je s t ju ż  n a  t r o p ie  b a n d y tó w .

w ie ś ć m ó w io n a . 1 7 ,0 0 P o d w ie c z o re k p rz y m i­

k ro fo n ie . W  p rz e rw ie  o  g o d z . 1 8 ,0 0  K o n c e r t ro z  

ry w k o w y . 1 9 ,0 0 O ry g in a ln y T e a tr W y o b ra ź n i .  

1 9 ,4 0  P ły ty . 2 0 ,3 5  P ro g ra m  n a  ju tro . 2 0 ,4 0  P rz e ­

g lą d  p o li ty c z n y . 2 0 ,5 0 D z ie n n ik  p o ra n n y . 2 1 ,0 0  

W ia d o m o ś c i s p o r to w e z e w s z y s tk ic h  ro z g ło ś n i  

P . R . 2 1 ,1 5  „ T a  —  jo j" , w e s o ła a u d y c ja . 2 2 ,0 0  

N a jp ię k n ie js z e p ie ś n i S ta n is ła w a M o n iu s z k i .  

2 2 ,3 0  L u ig i B o c c h e r in i : K w in te t . 2 2 ,5 0  O s ta tn ie  

w ia d o m o ś c i d z ie n n ik a  w ie c z o rn e g o , K o m u n ik a t  

m e te o ro lo g ic z n y . 2 3 ,0 0  P a trz  p ro g ra m y  lo k a ln e .

P o z n a ń . 8 ,3 0  „ L e n iw e  w o ły "  —  o b ra z e k  s łu ­

c h o w is k o w y . 8 ,4 5  C o  s ły c h a ć w ś ró d  ro ln ik ó w ?  

9 ,0 0  P ły ty . 1 3 ,0 0  „ W ś ró d  m ło d z ie ż y  b u łg a rs k ie j"  

—  r e p o r ta ż . 1 5 ,4 5  N ie d z ie ln e p o p o łu d n ie  u  w u -  

ja s z k a K a z ia . 1 9 ,4 0 K o n c e r t ro z ry w k o w y . W  

p rz e rw ie o  g o d z . 2 0 ,0 5  „ J a  n ie c h c ę b y ć  w ie l­

k i" —  s k e c z . 2 0 ,3 5 W ia d o m o ś c i s p o r to w e lo ­
k a ln e . 2 3 ,0 0 M t^ y k a ta n e c z n a  i s a lo n o w a .

S Ł U C H A M Y  Z A G R A N IC Y !

1 5 ,3 0 F lo re n c ja . „ S im o n  B o c c a n e g ra " . 1 7 ,1 5  

M e d io la n . K o n c e r t s y m fo n ic z n y . 2 0 ,0 0 B e ro -  

m u e n s te r . „ O b e ro n " . 2 0 ,3 0 R a d io ^  P a r is . K o n -

cert sy m fo n iczn y . 2 1 ,0 0 R zy m . K o n cert F ilh a r ­
m o n ii B erliń sk ie j. 2 1 ,0 0 M ed io la n . „ T a n cerk a  

F a n n y E lssler . 2 1 ,1 5 P ra g a . S y m fo n ia c-m o ll 
D w o rza k a . 2 1 ,5 0 D ro itw ich . R ecita l fo rtep ia n o ­
w y J ó zefa H o fm a n n a. 2 3 ,0 0 B u d a p eszt. K o n cert  

o rk iestro w y .

P o n ied z ia łek , d n ia 2 m a ja 1 9 3 8 r . 

P R O G R A M  O G Ó L N O P O L S K I.

6 ,1 5 P ie ś ń  „ K ie d y  r a n n e  w s ta ją  z o rz e - . 6 ,2 0  

G im n a s ty k a . 6 ,4 0  P ły ty . 7 ,0 0  D z ie n n ik  p o ra n n y .  

7 ,1 5  P ły ty . 8 ,0 0  A n d y c ja d la  s z k ó ł . 8 ,1 0  P rz e r ­

w a . 1 1 ,1 5  A u d y c ja  d la  s z k ó ł . 1 1 ,4 0  O d  w a rsz ta ­

tu  d o  w a rs z ta tu : W  s k ła d z ie  m a te r ia łó w  b u d o ­

w la n y c h . 1 1 ,5 7 S y g n a ł c z a s u  i h e jn a ł z  K ra k o ­

w a . 1 2 ,0 3 A u d y c ja p o łu d n io w a . 1 3 ,0 0 P rz e rw a .  

1 5 ,3 0 W ia d o m o ś c i g o s p o d a rc z e . 1 5 ,4 5  Z  p ie ś n ią  

p o  k r^ ju . 1 6 ,1 5  „ W e s o ła  le k c ja -  —  a u d y c ja  s ło ­

w n o  - m u z y c z n a . 1 6 ,5 0 P o g a d a n k a a k tu a ln a .  

1 7 ,0 0  C ie s z y n  i Ś lą s k  C ie s z y ń s k i —  p o g a d a n k a .  
1 7 ,1 5 R e c ita l ś p ie w a c z y W a n d y W e rm iń s k ie j .  

1 7 ,5 0 P o g a d a n k a  s p o r to w a  i w ia d o m o ś c i s p o r ­

to w e . 1 8 ,1 0  P ły ty . 1 8 ,3 0  P ro g ra m  n a  ju tro . 1 8 ,3 5  

A u d y c ja d la w s i. 1 9 ,0 0 A u d y c ja ż o łn ie r s k a . 

1 9 ,3 0 D y s k u tu jm y : „ R z e c z o w o ś ć c z y te m p e ra ­

m e n t w  t r a n s m is j i s p o r to w e j- . 1 9 ,5 0  P o g a d a n k a  

a k tp a ln a . 2 0 ,0 0 K o n c e r t ro z ry w k o w y . 2 0 ,4 5  

D z ie n n ik  w ie c z o rn y . 2 0 ,5 5  P o g a d a n k a  a k tu a ln a .  

2 1 ,0 0  K o n c e r t w ie c z o rn y . 2 1 ,5 0  N o w o ś c i l i te ra -  

c k ie .2 2 ,1 0 W ie c z o rn ic a ta n e c z n a . W  p rz e rw ie  

o g o d z . 2 2 ,5 0 O s ta tn ie w ia d o m o ś c i d z ie n n ik a  

w ie c z o rn e g o , P rz e g lą d  p ra s y  i K o m u n ik a t m e ­
te o ro lo g ic z n y .

P o z n a ń . 1 3 ,0 0 Ż y c ie k u ltu ra ln e i s p o łe c z n e  

P o z n a n ia . 1 3 ,0 5  P ły ty . W  p rz e rw ie  o  g o d z . 1 4 ,0 5  

P rz e g lą d  g ie łd o w y . 1 8 ,1 0  W ia d o m o ś c i s p o r to w e  

lo k a ln e . 1 8 ,2 0  S k rz y n k a  o g ó ln a . 1 8 ,3 0  P o g a d a n ­

k a  s p o łe c z n a . 1 8 ,3 5  P io s e n k i o  ż o łn ie rz u . 1 8 ,5 5  
C o d z ie c i u s ły s z ą p rz e z r a d io .

S Ł U C H A M Y  Z A G R A N IC Y !

1 9 ,5 5  O s lo . „ P o tę p ie n ie  F a u s ta u - . 2 0 ,0 0  L o n ­
d y n  R e g . ^ F le t c z a ro d z ie js k i- . 2 0 ,0 5 P ra g a .  

„ U p a rc iu c h y - . 2 0 ,3 0  L il le . F e s t iw a l m u z y k i f r a n  

c u s k ie j . 2 1 ,0 0  R z y m . „ M ira n d a - . 2 1 ,0 0  M e d io la n .  

K o n c e r t F ilh a rm o n ii B e r l iń s k ie j . 2 1 ,2 5 P ra g a , 

M a z u rk i S z y m a n o w s k ie g o .

T R A N S M IS J A  M S Z Y  Ś W . Z  G N IE Z N A .

W  n ie d z ie lę , d n ia 1 m a ja  o  g o d z . 9 ,2 0  

P o lsk ie  R a d io  ro z p o c z n ie  t r a n s m is ję  z  u ro ­

c z y s to ś c i o d p u s tu Ś w ię te g o W o jc ie c h a w  
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W  ciem ną, burz liw ą noc w ojew oda  
W assalsk i, n iezauw ażony przez n ikogo , 
w  w alce na szab le m ordu je w  syp ia ln i 
na zam ku w aw elsk im , sędziw ego kasz ­
te lana Jakóba S ob iesk iego .  _ S ynow ie  
kaszte lana  M arek  i Jan  przysięgają zem  
stę m ordercy , lecz M arek w  zam iesza ­
n iu b itw y ze S zw edam i, pada rów nież  
od sk ry tobó jczej ku li W assalsk iego. 
W ierna n iew oln ica S assa , uśw iadam ia  
Jana S ob iesk iego , k to  jest m ordercą je ­
go  o jca i bra ta. W  po jedynku S ob iesk i 
zab ija W assalsk iego . P odczas gdy  .Jan  
łączy się m iłośc ią z M arią K azim ierą , 
żoną now ego kaszte lana krakow sk iego  
Z am ojsk iego, n iew oln ica S assa porw a ­
na zosta je na  rozkaz  m agika  indy jsk iego  
A llaraba . W dow a po w oiew odzie W as- 
sa lsk im , p iękna lecz zła Jag ie llona , przy  
sięga zem stę Janow i S ob iesk iem u , k tó ­
ry  w edług przepow iedn i zostać  m a kró ­
lem . Jag ie llona zab iega o pom oc u in ­
dy jsk iego m agika .

31) .
I S ob iesk i w ziął dzbanuszek , za ­

w iera jący napó j A llaraby pom ieszany  
z w inem .

X X V III.

Śmierć Zamojskiego
G dy sędziw y  kaszte lan krakow sk i 

w szed ł do sw o je j syp ia ln i, ukazał się  
jego stary sługa K orybu t, ażeby m u  
dopom ódz przy  rozb ieran iu się.

K orybu t by ł w iernym i przyw ią­
zanym  do nana, w  k tó rego usługach  
posiw ia ł. W  chw ili, gdy  stary  kaszte ­
lan Z am ojsk i rozkazał sw em u służą ­
cem u , ażeby dał m u się nap ić , jak  to  
by ło jego zw yczajem każdego w ie ­
czo ru , portre t n ieboszczyka kaszte la ­
na krakow skiego , Jakóba S ob iesk ie­
go , w iszący na śc ian ie , spad ł z w iel­
k im hałasem .

K orybut, k tó ry w łaśn ie nalew ał 
do szk lanego puharu  trunek  zaw arty  
w szk lanym dzbanku, przestraszy ł 
się  tak , że  o  m ało  n ie upuścił k ie licha .

I kaszte lan spo jrza ł z ponurym  
zadziw ien iem  na obraz leżący na  po ­
d łodze .

—  C o to znaczy , stary  m ój poprze ­
dn iku w  urzędzie , że nag le o te j go­
dzin ie opuszczasz m iejsce sw o je na  
śc ian ie? —  zapy ta ł.

—  Jest to  przestroga , dosto jny  pa ­
n ie! —  zaw oła ł sługa drżący  —  jaśn ie  
w ielm ożnego pana kaszte lana spo tka  
jak ieś n ieszczęśc ie! Ja się już bo ję  od  
k ilku nocy ... a tu i obraz stary  spad ł 
ze śc iany !

—  G w óźdź m usta ł przerdzew ieć , 
K orvbuc ’e! —  rzek ł sędziw y  kaszte lan  
krakow ski.

—  N ie, dosto jny  pan ie, gw óźdź  jest 
m ocny i dobry , ram a obrazu , k tó ra  
iak d ługo się trzym ała , pęk ła nag le  
—  odpow iedzia ł przerażony służący  
—  w róży to n ieszczęśc ie d la zam ku!

—  Ż ycie nasze jest w  ręku B oga, 
K orvbucie!

S tarv służący pad ł przed sw ym  
panem  na ko lana .

—  D rżę o  życie  jaśn ie w ielm ożnego  
pana kaszte lana —  rzek ł n ie m ogąc  
stłum ić łez w  oczach  —  dręczy m nie  
n iepo jęta trw oga! O d trzech nocy  
m am  sny okropne i zryw am  się na  
rów ne nog i! D aw niejszy kaszte lan  
krakow sk i, dosto jny  pan ie , zakończy ł 
życ ie n iespodziew an ie pew nej okrop ­
nej nocy! Jakaś fa talność ciąży na  
tym  zam ku!

—  W stań  K orybucie! O baw y  tw o je  
są bezpodstaw ne!

—  U litu j się . dosto jny  pan ie, usłu ­
chaj m ojej przestrog i! N ie odrzucaj 
m ego b łagan ia! T en obraz n ie spadł  
przypadkow o!

—  C o m i się  stać  m oże, K orybucie?
—  N ie m ogę pow iedzieć ... C iąży  

m i to na sercu !
—  Jesteś m i w iem y, w iem  o tym ! 

Jesteś przyw iązany  do  m nie! C óż,, cię

S erce ślepej n iew oln icy  b ilo  gw ał­

tow n ie .
S łuchała ... słuch  Ją przekonał, że  

S ob iesk i p ił.
S ta ło  się zatym !... O d te j chw ili 

należał do  n ie j.

S assa by ła pew ną, że trunek  bę ­
dzie sku tecznym  i że S ob iesk i ją  po ­
kocha. M yśl ta  przejm ow ała  ją  szczę ­
śc iem .

O ddał je j próżny  dzbanuszek . z
—  D zięku ję ci, S asso —  rzek ł z  

dobrocią  —  ale czegóż tak drżysz?

—  N ie py ta j m nie , pan ie! Jestem  
b lisko  cieb ie , znalaz łam  cię , odpow ie­
dzia ła ślepa n iew oln ica , n ie ła j m nie , 
żem poszła za tobą , n ie m ogłam  po ­
stąp ić inaczej!

—  M usisz pow racać , S asso , idz ie ­
m y na w ojnę! —  rzek ł Jan S ob iesk i.

A  ślepa n iew oln ica szepnęła z za ­
chw ytem :

—  S tało się ... te raz ty ś m ój!

przestrasza?
—  N ie żądaj, żebym  m ów ił, dosto j­

ny  pan ie!
—  O bow iązk iem  tw oim  Jest pow ie­

dzieć m i, czego się  obaw iasz? Ż ądam  
tego  od cieb ie .

—  P an kaszte lan będzie się gn ie ­
w ał!

e —  B ędę się gn iew ał, Jeć li n ie po ­
w iesz!

—  W ięc n iech  tak  będzie! C hoćbyś  
się m iał rozgn iew ać, dosto jny pan ie, 
m uszę u lżyć sercu  m ojem u!

—  O baw iam  się  o  życie  jaśn ie w iel 
m ożnego pana kaszte lana! D osto jny  
pan  jest w  n iebezp ieczeństw ie!

—  K tóż m a być d la m nie tak n ie ­
bezp iecznym , K orybucie?

—  O baw iam  się, czy ze strony  m ał 
żonk i jaśn ie w ielm ożnego ...

Jan Z am ojsk i w yprostow ał się  
groźn ie .

—  Ż ebym  n ie sły szał na  przyszłość  
o n iczym  podobnym ! —  zaw oła ł su ­
row o —  każdy inny śm ierc ią przy ­
p łac iłby podobne słow a!

—  P rzebacz m i, jaśn ie w ielm ożny  
pan ie kaszte lan ie! W  sąsiedztw ie tw o­
im  śp i hetm an po lny S ob iesk i!

—  C óż znaczy ta uw aga, K orybu ­
cie?

—  L ękam  się o życie Jaśn ie  w iel­
m ożnego  pana kasztelana .

—  S ądzisz , że Jan S ob iesk i m ógł 
by  godzić na m oje życie?

O blicze sędziw ego  kaszte lana  przy  
bra ło  łagodny  w yraz. W strząsnął g ło ­
w ą.

—  P opad łeś w  ob łąd K orybucie  —  
m ów ił dale j —  przy  S ob iesk im  jestem  
bezp ieczny , jak przy tob ie! M iędzy  
n im  a m ną n iem a żadnej n ienaw iśc i, 
żadnej urazy ! P odejrzenie tw o je jest 
fa łszyw e, pozbądź się go!

N iebezp ieczeństw o ci grozi, do ­
sto jny pan ie, choć n ie w iem , skąd !

—  M yślisz o  tym  obrazie? P od ­
n ieś go! Ju tro każesz go um ieśc ić na  
sw o jem  m iejscu !

S łużący  podn iósł obraz i postaw ił 
go w  kącie.

—  U dam  się na spoczynek —  m ó ­
w ił sędziw y  Z am ojsk i dale j —  daj m i 
p ić .

K orybu t podał k ie lich sw o jem u  
panu .

S tary kaszte lan przy łoży ł go do  
ust i w ypił, poczym  próżny k ie lich  
oddał służącem u.

—  Idź! —  rzek ł —  pó jdę spać.
K orybu t przez chw ilę w alczy ł z  

sobą .
—  C zegóż się w ahasiZ ?... idź! —  

pow tó rzy ł Z am ojsk i,

S łużący , zb liżrł się do n iego 1 u-  
k ląk ł, w yciągając doń ręce .

—  U litu j się nad  tw o im  sługą, do ­
sto jny  pan ie  —  rZ k ł w zruszonym  g ło ­
sem  —  by łeś zaw sze tak dobrym  d la  
m nie! Ja n ie m am  spoko ju ! P ozw ól 
m i, abym  spał tu  przed  drzw iam i!

—  D obrze , zezw alam  na to K ory ­
bucie!

—  O ch! dzięk i jaśn ie w ielm ożne­
m u  panu kasztelanow i!

—  Jesteś przeję ty n iepoko jem  i 
trw ogą... pozostań w  m ojej syp ia ln i.

S tary kaszte lan rozebra ł się i po ­
szed ł do  łóżka . K orybu t po łoży ł się w  
drzw iach  na  progu . G dyby  k to  chciał 
w ejść do m ieszkan ia jego pana, m u- 
sia łby  przechodzić przez n iego . >

W iem y, stary sługa postanow ił 

czuw ać.
T ym czasem  w  zam ku spokó j noc ­

ny  zapanow ał od  daw na.
N ik t się n ie poruszał na kury ta-  

rzach .
K orybu t leża ł i w słuch iw ał się .
Jan Z am ojsk i w idoczn ie zasnął  

już na jedw abnej poście li.
N a sto le św iece paliły się w  św ie ­

czn ikach .
P ó łnoc m inęła . •
P ow oli leżącym  przy  drzw iach K o- 

rybu tem  ow ładnął sen . U snął, n ie  
spodziew ając się  tego .

C isza... w szędzie cisza .w
K orybu t spał.
W tem  dał się sły szeć cichy jęk . .
N ik t n ie sły szał tego słabego g ło ­

su .
S kąd pochodził? Z daw ało się , że  

z poście li, w  k tó re j spoczyw ał sędzi­
w y kaszte lan krakow sk i.

I znow u zrobiło się cicho .
P ierw sze brzaski ju trzenk i zaczęły  

się przeb ijać przez okna.
N a  kory tarzach  zaczął się ruch .
Jan S ob iesk i i jego tow arzysze o-  

puścili zam ek . «•
S tary  służący  obudził się .
N a^le coś poruszy ło się w  g łęb i 

poko ju .
K orybu t zerw ał się przestraszony .
C zyżby k to dosta ł się do  poko ju?
N ie, to  sędziw y  kaszte lan  krakow ­

sk i Jęcząc zeb ra ł osta tn ie siły  i w sta ł 
z  posłan ia .

—  K orybucie . ra tu j m nie ... um ie­
ram ! — jęknął sędziw y kaszte lan  
krakow sk i i pad ł napow ró t na  łóżko .

S tary służący stanął przed n im  i 
zam ał ręce .

—  P an ie! —  zaw oła?  —  pan ie ... cc  
się sta ło?

—  P rzyszła śm ierć- K orybucie .. 
Już zapóźno ...

G łos sędziw ego starca by ł słaby i 
bez dźw ięku .

—  N a pom oc! N asz dosto jny pan  
um iera! —  w ołał K orybu t śp iesząc  
ku  drzw iom .

K ilku słążących nadb iegło .
—  S prow adźcie lekarza! W ysłać  

posłańca na starostw o! rozporządzał 
K orybu t.

N astępn ie z k ilkom a służącym i 
przystąp ił do  obum arłego  kaszte lana  
i u łoży ł go  na  łóżku .

T ak leża ł Jan  Z am ojsk i bez poru ­
szen ia , bez  oddechu ... Z daw ał się n ie ­
żyw ym .

S łużący przyprow adzili lekarza . 
Z bliży ł o się do  łóżka kaszte lana. ..

—  C o się sta ło —  zaw oła ł, —  co  
m ogło spo tkać pana kaszte lana!  
O n um iera ...

— P om óż pan! O cal naszego  
pana, —  zak lina ł w iem y K orybu t le ­
karza.

—  Już po  w szystk iem ! Już m u  po ­
m óc n iepodobna! — ośw iadczy ł le ­
karz po  obejrzen iu m artw ego kaszte ­
lana .

—  P ow iedz pan , co się stać m ogło  
naszem u dosto jnem u panu? —  py ta ł 
K orybu t — jak im  sposobem  jaśn ie  

w ielm ożny kasztelan m ógł popaść w  
stan  tak i?  W czoraj jeszcze by ł zd rów .

—  A tak apop lek tyczny  nag le  prze  
cią ł dn i Jego  —  pow iedzia ł lekarz —  
ja  n ie  m ogę n ic na  to  pom ódz!

S łużący uk lęk li doko ła i m odlili 
się .

S pow iedn ik zapalił pośw ięcone  
św iece  i w ykadził pokó j zm arłego , po ­
czerń oddalił się .

C ały  dzień zeszed ł na  przygo tow a ­
n iach do uroczystego w ystaw ien ia  
zw łok kaszte lana krakow sk iego .

G dy  w ieczó r nadszedł, sędziw y  ka ­
sz te lan został złożony  w  czarnej tru ­
m nie . D oko ła paliły się św iece . P o- _ 
m iędzy kandelab ram i służący usta ­
w iali kw iaty .

C zuw an ia w  nocy nad cia łem  po ­
d ją ł się stary K orybu t. Inn i służący  
z  zapadn ięciem  nocy , udali się  do  sw o  
ich poko i, leżących w  oddalonym  pa ­
w ilon ie  zam ku  na  górze .

K orybu t pozosta ł sam  z sw ym  pa ­
nem . N ie chcia ł on jeszcze w ierzyć,  
żeby kaszte lan  n ie ży ł. S iedzia ł przy  
n im  na  n isk im  sto łku  i patrzy ł w  b la ­
de, n ieruchom e* jego ob licze , k tó re  
w yglądało tak spokojn ie , jak gdyby  
zm arły  spał.

—  O ni czyhali na  tw o je życie , do- • 
sto jny pan ie , śm ierć tw o ja n ie by ła  
natu ra lną  —  m ów ił —  a m oże ty  n ie  
um arłeś? M oże ty śp isz ty lko ! W y ­
g lądasz tak , iź n iepodobna, żebyś u-  
m arł! N ie odchodź od nas, pan ie, bo  
co z nam i będzie?

A le stary kaszte lan n ie poruszał 
się .

T ak  up łynęła  cała  noc. Z rana  zw ło  
k i Jana Z am ojsk iego  złożono do że ­
laznej trum ny  i w  tym  czasie w łaśn ie  
przyby ła do  garnku , pow racając ze  
starostw a jego m ałżonka.

M arię  g łęboko  przejęła  w iadom ość  
o nag łe j śm ierc i je j m ęża. P rzygnę ­
b iona  przeczuciem  w iny, pad ła  na  ko ­
lana przy trum nie i m odliła się .

S łużący K orybu t stał w  g łęb i po ­
ko ju n ieruchom ie .

D ługo k lęczała M aria przy zw ło ­
kach zgasłego m ałżonka. U spakaja ło  
ją to , że m iłość sw o ją w yznała przed  
n im  i że to w yznan ie n ie przyprow a ­
dziło  go . do rozpaczy .

S łyszała jego słow a, k tó re m ów ił 
w ysyła jąc ją na starostw o ...

—  H onor  m ojego  dom u  n iech  ci bę ­
dzie św ię tym , pók i ja ży ję! P o m ojej 
śm ierc i m ożesz oddać  rękę  tem u , k tó ­
rego kochasz! D o tego czasu n ie zo ­
baczysz go . T aka jest m oja w ola .

I M aria n ie w idzia ła Jana S ob ie ­
sk iego .

I te j nocy stary , w ierny  sługa K o ­
rybu t czuw ał przy zw łokach sw ego  
pana.

Z rana przyby li w uroczystych  
stro jach  m ieszkańcy  m iasta, ażeby  zo ­
baczyć kaszte lana przed przew iezie ­
n iem  zw łok  jego do dóbr rodzinnych ,  
w  k tó rych obok sw ych przodków  
m iał spocząć , pon iew aż za życia tak  
rozporządził.

W szyscy , k tó rzy  go w idzie li i m o ­
d lili •się przy  jego  trum nie , m ów ili, że  
tak  w ygląda , jak  gdyby spał.

W ieczorem  jednak  przykry to  w ie­
ko trum ny  i słudzy  w ynieśli ją  przed  
zam ek , gdzie stał już w ielk i w  sześć  
kon i zap rzężony w óz pogrzebow y .

P rzy  b lasku  pochodn i rzucających  
czerw one n iepew ne św iatło , um ie ­
szczono trum nę na w ozie żałobnym , 
k tó ry pow oli ru szy ł w  drogę . M ał­
żonka Jana Z am ojsk iego jechała za  
w ozem  ze sw ym i służącym i w  karocy .

T ak przy odg łosie dzw onów  or­
szak opuścił m iasto . W ielka liczba  
m ieszkańców odprow adziła go dale ­
ko za m ury  sto licy . N azaju trz orszak  
pogrzebow y przybył do dóbr Z am oj­
sk iego .

ŚCI£G DALSZY KAmMH
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Wystawa drzeworytówXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA 

Zofii Małachowskiej

W  niedzielę 1 m aja br. o godz. 12  
w południe nastąp i w  Salonie 35, PI- 
W olności 4 otw arcie w ystaw y drze­
w orytów  i rysunków  znanej artystk i 
poznańskiej Z ofii M ałachow skiej.

U jrzym y O koło 40 prac graficz ­
nych z ostatn ich 5 la t. W ystaw a  
przedstaw ia się b. in teresu jąco i w o ­
bec nieczęstych pokazów  grafik i w  
Poznaniu zain teresu je niew ątp liw ie 
publiczność w ystaw ow ą  naszego m ia­
sta .

Zjazdy gospodarcze
podczas Targów Poznańskich

W edług m form acyj, uzyskanych przez  

Izbę, w  okresie targow ym  odbędĄ  się nastę  

pujące zjazdy;
1) dnia 2 m aja Z jazd B azarów  Przem y ­

słu L udow ego;
2) dnia 2 m aja „R ada Z rzeszeń C hrze­

ścijańsk ich  K upców  Podróżujących i Przed ­

staw icieli H andlow ych” urządza zjazd de ­

legatów  do R ady Z rzeszeń;
3) dnia 4 m aja „K orporacja Przem ysłu  

E lektro technicznego na W ojew . Poznań ­

sk ie” urządza zjazd;

4) dnia 5 m aja odbędzie się zjazd K up ­

ców  B ranży M echanicznej;

5) dnia 5  m aja  odbędzie się w  sali obrad  

R ady M iejsk iej w alne zgrom adzenie Z w ią ­

zku K om unalnych K as O szczędności;

6) dnra 6 m aja posiedzenie K om itetu  

Przyw ozow ego R ady H andlu Z agraniczne­

go ;
7j dnia 7 m aja zjazd Izb Przem ysłow o-  

H andlow ych;
8) dnia 7 m aja odbędzie się zjazd H ur­

tow ników  B ranży K olonialnej;

9) dnia 8  m aja Z w iązek  W łaścidefi A p ­

tek stó ł, m iasta Poznania organizuje zjazd , 

który rozpocznie się w  gm achu U niw ersy­

te tu  o  godsz. 11-łej;
10) dnia 7 m aja zjazd ogólnopolsk i E ko ­

nom istów  ze szkoły prof, dr, K . T aylora.

N adto w czasie trw ania T argów Poz­

nańskich odbędzie się zjazd K upców M a­

szyn i N arzędzi R olniczych .

Pokaz nihoilllw w „Wiaoto'*
W  zw iązku z T argam i Poznańskim i za­

rząd S . A . B rzeskiau to w  Poznaniu zaprosił 
przedstaw icieli m iejscow ej prasy na konfe­
rencję celem  zapoznania dziennikarzy  z eks  
ponatam i, przeznaczonym i na targ i.

Firm a B rzeskiau to S . A ., założona w  
roku 1894, jest w  Polsce najstarszym  przed ­

sięb iorstw em sam ochodow ym , utrzym uje  
now ocześnie urządzone w arsztaty m echani­
czne, w zorow ą stację obsługi, a przede w szy  
stk im  dobrze zorganizow aną fabrykę karo ­
serii. M ieliśm y m ożność zapoznania się z  
organizacją firm y B rzeskiau to S . A „ z je j 
rozleg łym i w arsztatam i, położonym i (przy  
ul. D ąbrow skiego 29, gdzie zauw ażyliśm y  
w ybudow ane już 1 będące w  toku budow y  
karoserie autobusow e dla Polsk ich K olei 
Państw ow ych, oraz karoserie sam ochodow e 
w szelk iego rodzaju . Firm a zatrudnia 200  
pracow ników .

N a T argach Poznańskich firm a B roeskl- 
auto S . A . w ystaw ia reprezentow ane przez  
nią sam ochody św iatow ej sław y M ercedes- 
B enz, a m ianow icie 5 w ozów typu 170 V , 3  
w ozy typu 230, 7-osobow y C abrio let typu  
320 i najszybszy w  św iede w óz sam ochodo ­
w y typ 540 K ., który osiągnąć m oże szyb ­
kość do 170 km na godzinę. Z w raca też  
uw agę podw ozie ciężarow e typ L  3000. T o  
podw ozie ciężarow e znalazło już w Polsce  
w ielu zw olenników .

Ponadto firm a Brzseskiaiuto S. A. w Poz­
naniu reprezentu je na teren ie poznańskim  
sam ochody osobow e m arki B uick 1 O pel, 
m ontow ane przez Z akłady  Przem ysłow e L il­
pop, R au i L oew enstein S . A . w  W arsza­
w ie. Szczególn ie dodatn io prezentu ją się  
sam ochody O pel typ K adett i O lym pia, typy  
najbardziej rozpow szechnione i cieszące się  
najw iększą popularnością, z uw agi na sw ą  
niską cenę, oszczędność w m ateriale pęd ­
nym , dalej ze w zględu na zastosow anie sa- 
m onośnej karoserii stalow ej. Szybkość m a  
ksyrhalna w ynosi do 112 km  na goddnę.

Aby żyć, trzeba się odżywiać, lecz umiarko. 
wanie i z rozsądkiem.

O to w skazania dla w szystkich . Podobnie  
dla W szystk ich zalecał ksiądz K neipp K aw ę  
Słodow ą K neippa, jako zdrow e i dla każde ­
go dostępne pożyw ienia.

Stalin skazany na śmierć 
przez moskiewski trybunał „Związku Oswobodzicieli"

Po 4-dniow ej przerw ie znow u o- 
dezw ała się antystalinow sk  a. kró tko ­
falow a stacja „Ź w . osw obodzicieli R o  

Sji“ .
B yła to niesłychanie sensacyjna  

audycja.
Speaker w języku rosy jsk im za ­

pow iedział, iż w czoraj w  M oskw ie od ­
było się  posiedzenie ta jnego  trybuna­
łu sądow ego „Z w . osw obodzicieli” . O - 
skarżonypi był Józef Stalin . W yrok  
zapadł zaocznie. Stalin oskarżony  
był z par. 58 sow ieckiego kodeksu  
karnego .

„Z w iązek osw obodzicieli** zarzuca  
dyktatorow i Z SR R :

fałszerstw o  testam entu L enina,

Hasło powrotu na wieś 
ogłasza miliarder Ford

K ról sam ochodow y H enryk Ford  
przyjął zaproszenie R oosevelta na  
konferencję w spran ie zw alczania  
represji gospodarczej w  Stanach  Z je­
dnoczonych .

D otychczas Ford w strzym yw ał się  
od  w szelk iego tego  rodzaju narad .

W rozm ow ie z dziennikarzam i 
Ford ośw iadczył, iż jedyny ratunek  
w idzi w  podźw ignięciu dobrobytu  sta  
nu farm ersk iegoi.

Ha miesiąc ma[

wiosenne płaszcze damskie: wełniane im­
pregnowane i prochowce. Ostatnia nowość: 
dwustrone płaszcze wełn. i imgregnowane

Z innych działów:
modne tkaniny wełniane 1 jedwabne, na 
suknie, płaszcze i komplety, bielizna, poń­
czochy, rękawiczki i L p.

bogato wysortowany 

dział materiałów na 

ubrania i płaszcze.— 

Najlepsze wyroby biel 

skie w modnych 

kolorach i deseniach!

Francji grozi wojna domowa
Organizacje komunistyczne tworzą uzbrojone oddziały bojowe

Paryski „Jour* publiku je rew ela ­
cje, stw ierdzające, że kom uniści fran ­
cuscy przygotow ują się do  w ojny  do ­
m ow ej. Policja  m iała  przejąć ostatnio  
szereg insty tucyj. i dokum entów  w y ­
słanych  do  organizacyj prow incjonal­
nych , a dow odzących , że kom uniści 
organizu ją ta jną m ilicją .

•Jeden z dokum entów  poleca  orga­
nizacjom prow incjonalnym zorgani-  
zow anie Jednostek bojow ych. K ie­
row nicy  ich  m uszą być ludźm i cieszą  
cym i się zaufaniem  w  partii.

K ierow nicy  m ają  otrzym ać do dy ­
spozycji grupę silnych , zdrow ych lu ­
dzi. G rupa złożona z 25 osób m a po ­
siadać 5 pisto letów m aszynow ych z  
•2 .000 nabojów  i 40  granatów  ręcznych stępuje

Bohaterski naród
N arażeni- od przeszłe 1000 la t. na  

germ anizację, tęp ien i bezlitośn ie i u-  
ciskani żyją jeszcze na Ł użycach  
resztk i Słow ian Połabskich , t zw . 
Serbow ie łużyccy . L iczbę ich trudno  
dziś dokładnie ustalić . Spis w  1910 r. 
w ykazał ich 110.000 , sp is zaś z 1933  
zaledw ie  57.000 . Przyczyną  tego  skoku  
było  w prow adzenie  rubryki t. zw . dw u  
języcznych , deklaru jących jako ję ­
zyki m acierzyste niem iecki i inny . 
C i, którzy  podali drugi ęzyk niem iec­

D ojście do w ładzy przy pom ocy  
terroru ,

zdradę rew olucji kom unistycznej, 
i w reszcie, iż na zlecenie obcego  

m ocarstw a w ym ordow ał najlepszych  
generałów arm ii czerw onej.

T rybunał jednom yśln ie skazał 
Stalina na śm ierć. W yrok m a być  
w ykonany —  jak zapow iedział spea ­
ker —  podczas pierw szom ajow ej pa ­
rady na C zerw onym  Placu .

—  N asi ludzie są, w szędzie, w  czer­
w onej arm ii, adm inistracji, G PU —  
m ów ił na zakończenie speaker, do- 
w odzą.c, że Stalin nie m oże uniknąć  
śm ierci.

M iasta są przepełn ione ludnością, 
która nie znajdzie pracy  i obciąża ty l 
ko gospodarstw o społeczne. T rzeba  
w ięc, aby ta zbędna w  m ieście lud ­
ność pow róciła na w ieś i w zięła się  
do  pracy na ro li.

T ylko zdrow e gospodarstw a far­
m erskie —  tw ierdzi Ford —  m ogą u-  
niądze, to  przem ysł nie  potrzebuje  się  
kryzysu . Jeśli farm er będzie  m iał pie- 
nibdze, to  przem ysł nie potrzebuje się  
obaw iać o brak zam ów ień!

kDOM HANDLOWY

ŁrF.UJOŻNIAk.
POZNAN STARY WNEKK/KRAMAMKAf

Uwaga dla zwiedzających TARGI POZNAŃSKIE: 
W szystk ie nasze artykuły nadają się na prakty ­
czne prezenty dla Pani D om u i R odziny! 

Polecam y łask , uw adze nasze 14 okien w ysta­
w ow ych. — M agazyny nasze podczas T argów  
otw arte do godz. 20-tej

a każdy z Jej członków w ielkokali-  
brow y rew olw er z 200 nabojam i, po ­
nadto siek iery , liny, s.am ochód cięża­
row y, lub kilka taksów ek. Ł ączność  
m iędzy kierow nikam i grup m ają u-  
trzym yw ać sztafety  m otocyklow e. K o  
m endy grup m ają się m ieścić w  za ­
konspirow anych lokalach i piw ni­
cach , posiadających dw a w yjścia.

„Jour** in form uje dalej, ż© kom u- 
niści w  M arsylii posiadają kilka sa ­
m ochodów  pancernych , uzbro jonych  
w ciężkie karabiny  m aszynow e.

Inny  dokum ent zaleca stosow anie  
w obec  zdrajców  kary  śm ierci, aby  dać  
odstraszający przykład . Z arządzenie  
to uspraw iedliw iane Jest m etodam i 
Stalina, który w obec „zdrajców 1* po- 

z całą bezw zględnością.

ki nie byb zaliczani Jako Serbow ie 
M ożem y  w  przybliżen iu przyjąć obec ­
nie liczbę Serbów  na  około 150.000 .

Serbow ie są zew sząd otoczeni 
N iem cam i i poddani stałej germ ani­
zacji. C ałe w sie jeszcze przed 50 la ty  
zam ieszkałe przez ludność, m ów ięcą  
po serbsku, dzisiaj są już zniem czo-. 
ne. M im o to pozostała ludność broni 
się uporczyw ie i trw a przy sw ej od ­
rębności narodow ej. Serbow ie potra­
fili naw et stw orzyć w łasną, b. cieką-

PERFECTION

w ą literaturę i naukę. T akie nazw i­
ska jak M uka w filo log ii, N ow ak w  
m alarstw ie, K ocor i K ranc w m uzy ­
ce są. pow szechnie znane. Istn iejąca  
od 100 la t prasa serbska posiada je ­
szcze stosunkow o duży nakład . K się­
ża, pastorzy , nauczyciele , m łodzież 
in teligencka pracują usiln ie nad o- 
broną  w łasnej narodow ości. N aczelną  
organizację stanow i ,,D om ow ina“ , 
stanow iąca zw iązek kół m uzycznych ,  
śp iew aczych i in . „M acica serbska”  
jest organizacją naukow ą. Prócz te ­
go  istn ieje w  B udziszynie  B ank  Serb ­
sk i, posiadający filie , rozrzucone po  
całych Ł użycach . W ysiłek organiza­
cyjny i praca kulturalna m uszą od ­
parow yw ać ciąg łe ataki w ładz i o- 
pin ii niem ieckiej. W ybitn iejsi pracow ­
nicy narodow i przesiadują stale w  
w ięzieniach (np . redaktorzy  Jan Ska ­
la i Jan C yż), nękani m oraln ie i m a­
terialn ie. W  prasie i przem ów ieniach  
nie w olno poruszać spraw  narodo ­
w ych serbsk ich , żąda się używ ania  
naw et specjaln ie sfabrykow anego w  
rodzaju „w asserpoln isch” określen ia  
serbów  jako „N iem ców  m ów iących  po  
serbsku” (w endisch sprechende D eu- 
tschen). N auczyciele Serbow ie są z  
reguły przenoszeni do okolic czysto  
niem ieckich . A ni w  sadach , ani w  u-  
rzędach nie jest uznaw any język  
serbsk i. R ozw iązyw anie stow arzyszeń  
(jak np. Sokoła), zam ykanie czaso ­
pism i aresztow anie redaktorów  bez  
podaw ania pow odów  są na porządku  
dziennym .

W ierzym y, iż bratn i nasz szczep  
n ‘e ulegnie w  te j w alce  i na  długo  po ­
zostan ie z jednej strony św iadectw em  
hartu , w iary  i siły słow iańskiego du ­
cha, przenikniętego poczuciem  sw ej 
praw dy  i nie dającym  się złam ać ide­
alizm em , z  drugiej zaś dow odem  bez­
silności m etod ucisku i bru talności, 
korzystającej ze sw ej m aterialnej 
przew agi. (Z A P).

Kolonie dla Polski
Pod tym  ty tu łem  londyński „T he  

T im es? z 8 bm . zam ieszcza kores­
pondencję sw ego w arszaw skiego  
przedstaw iciela , dając ogólny opis  
obchodu „D ni K olonialnych 41 i przy ­
tacza w yjątk i z przem ów ień gen . 
K w aśniew skiego , prezesa Z arządu  
G łów nego L M K i gen . Skw arczyń-  
sk iego , szefa O . Z . N . na tem at pol­
sk ich  potrzeb  surow cow ych. N otatka  
zaw iera in teresu jący kom entarz, któ ­
ry brzm i jak następuje:

„M im o, że życzenie przyw ódców  
Polsk i do złączenia opin ii publicznej 
w  jak iejko lw iek spraw ie m oże być  
ła tw o zrozum iałe, to jednak końcen  
tracja  uw agi na  „żądania  kolonialne”  
m oże m ieć znaczenie głębsze od tego , 
jak ie m u dotychczas jest przydaw a­
ne. G dyby te żądania  były  nadal po ­
m ijane (ignored), opin ia publiczna  
(po lska przyp . red .), która obecnie  
nie byłaby przychylną zbyt ścisłej 
w spółpracy  z m ocarstw am i, które po ­
dobne w ysunęły żądania (N iem cy, 
przy red .), m ogłyby zostać przeko ­
naną, że ty lko  w e w spólnym  froncafo  
z tym i m ocarstw am i m ogłyby pol­
sk ie  potrzeby kolonialne być zrealizo­
w ane4»
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Przed startem do raidu „sto mil po Police"
MotocykHzm auanqardq motoryzacji krajuZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

i iW  piątek RQPONMLKJIHGFEDCBAw  południe w yjechało z Po ­

znania pięciu zaw odników  do Stry ja, gdzie  

—  jak w iadom o —  odbędzie się start do 

dw udniow ego terenow o - szosow ego raidu  

m otocyklow ego „sto m il po Polsce".
D ruga transza zaw odników w yjeżdża  

w  sobotę. W czesnym rankiem natom iast 

w yruszyły 3 sam ochody, w iozące dzienni­

karzy do Stry ja, skąd trasą raidu pojadą  

obserw ow ać ciekaw e fragm enty w alki na  
trasie. Z aw odnicy będą m usieli poza w spół 

zaw odnictw em  m iędzy  sobą  o  palm ę pierw ­

szeństw a w alczyć z bardzo trudnym  tere­
nem  i różnym i naturalnym i przeszkodam i. 

N iew ątpliw ie w iele em ocyj dostaczy w idok  

przepraw y przez W isłok, W isłę, W artę  
oraz sforsow anie płytk ich w ód, gdyż zw y ­

cięży ty lko ten ' kierow ca, który pokona  

trasę Stry j —  Poznań m ożliw ie w  najide-  

aln iejszej lin ii prostej.
T rzecia transza zaw odników  z Poznania  

w yruszy w  niedzielę, gdyż ich m iejscem  

startu  będą K ielce. Są to  kierow cy na m a­

ło litrażow ych m otocyklach Ł zw . popular­

nie m otorow erkach lub setkach.
D o  biura organizatorów  raidu M otoklu- 

bu „U nia" w  Poznaniu w płynęło w  przepi­
sanym term inie 48 zgłoszeń. D alsze zgło ­

szenia są kierow ane do W C K S „Pogoń w  
Stry ju , który organizuje odbiór techniczny  

startu jących m otocykli, odpraw ę kierow ­
ców  i start, który nastąpi w  poniedziałek  

2  m aja  począw szy  od  godziny  5 rano w  od ­

stępie. co jedną m inutę. H onorow ym  star­

terem  będzie ppłk . dypl. inż. K opański.
C elem  pierw szego  dnia raidu są K ielce, 

dokąd zaw odnicy pow inni przyjechać w  

czasie od 12 do 20,30. Z K ielc w ystartu ją  
jako pierw si kierow cy na m otorow erkach, 

gdyż już o 3,30 rano a następnie dopiero  

kierow cy, którzy uczestn iczyli już w rai- 

dzie od Stry ja.
D o Poznania zjeżdżać będą zaw odnicy  

począw szy od godz. 12 na m etę plac W ol­

ności 3  m aja. Z aw odnicy  będą przyjeżdżali 
od Środy, gdzie znajduje się ostatn i punkt 
kontolny , przez K órnik  szosą do  Poznania  

ulicam i: N ow y M ost, G robla, W ielkie G ar- 

bary , W ielka, Stary R ynek, N ow a, Plac  

W olności.
Im ponująco przedstaw ia się udział m o ­

tocykli polskiej produkcji, gdyż na 48 do ­
tychczas zgłoszonych jest zaledw ie 12 m o ­

tocykli pochodzen ia zagranicznego. Pozo ­

stałe są przew ażnie: Sokoły produkcji P. 
Z . Inż., dalej C W S  i 2  m otorow erki produk ­

cji Stefana M alcherka z Poznania, z któ ­
rych jeden dosiądzie sam  konstruktor p. 

M alćherek . N iew ątpliw ie m otocyklem  tym  

zain teresują się m iarodajne dla m otoryzacji 

kraju czynniki. R aid „sto m il po Polsce  
m a za zadanie w ykazania postępu polskie­

go  przem ysłu  z dziedziny  m otorow ej i prak ­

tycznego w ypróbow ania w najtrudniej­

szych w arunkach.
Jeszcze okazalej przedstaw ia się udział 

opon polskiej fabryki „S tom il", gdyż ty lko  
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Gry sportowe

W a r ta  —  K . P . W . (W a r sz a w a ).

W  niedzielę, dnia 1 m aja br. w  hali 0-  

środka przy ul. B ukow skiej odbędą się  
spotkania w  piłce siatkow ej i koszykow ej 

panów „K PW ‘‘ W schód W arszaw a  
„W arta" Poznań. W drużynie „K PW "  

W schód W arszaw a grają czołow i zaw odni­

cy Polski jak i W arszaw y, a sam a drużyna  
należy do  najlepszych drużyn m iasta W ar­
szaw y. W  ram ach pow yższych spotkań  

odbędą się zaw ody  w  piłce koszykow ej pa ­
nów  K . S. M . M . Jeżyce —  „W arta" II. 

Początej tej ciekaw ej im prezy punktualn ie  

3 m otocykle będą m iały pogum ienie pro ­

dukcji zagranicznej, reszta to sam e „S to-  

m ile". Jest to najw ym ow niejszym  św iadec­

tw em  o jakości tych opon, które zdobyły  

sobie zaufanie kierow ców  raidow ych.
O rganizatorzy  osiągnęli zatem  już przed  

rozpoczęciem  raidu  w ielk i sukces, gdyż  jest 

to  w  P o lsc e  p ie r w sz a  im p r e z a  m o to c y k lo w a  

w  tak im ponującej liczbie, obsłużona przez  
rodzim ą produkq 'ę, spychając zdecydow a­

nie zagraniczne w yroby na dalsze m iejsca.

Ula starcie znajdzie się elita zauodmkou

D nia 1 m aja br. o godz. 13-ej roz- 
pocznie się w yścig ogólno - polski 
kolarski na przestrzeni 100 km . u- 
rządzony przez K . S. U -
dział w w yścigu w ezm ę, elita zaw od ­
ników  w arszaw skich , kalisk ich , łódz­
kich , pom orskich i poznańskich . T ra­
sa w yścigu  prow adzić będzie: Poznań  
—  G łów na —  Sw arzędz —  K ostrzyn

Sukces Czeetka i Kolczyńskiej to Beeliuie
W m iędzynarodow ych zaw odach bok ­

serskich w B erlin ie Polacy odnieśli dw a  

zw ycięstw a.

Damskie garsonki o d 39,50 zl 
su k n ie , k o stiu m y . W ie lk i w y b ó r. C en y n lik le

R sy g n a ty  K r e d y t.

W  w adze piórkow ej C zortek pokonał 

na punkty Szw eda K reugera. W  tej sam ej 
w adze Irlandczyk Saunders pokonał N iem ­

ca Schoenebergera, a N iem iec V oelker 

zw yciężył W łocha V icin i na punkty .

Niedziela na bfakack

Program im prez niedzielnych jest na ­

stępujący: W  W a r sz a w ie ; N a Stadionie  

W ojska Polskiego o  godz. 1 7 derby W ar­

szaw y, m ecz ligow y Polonia —  W arsza ­

w ianka.

N a kortach  L egii o  14,30 pokazow e m e; 

cze ten isow e z © działem najlepszych na ­

szych ten isistów .
N a Stadionie W ojska Polskiego o godz. 

10 w ielk ie zaw ody lekkoatletyczne otw ar­

cia sezonu, organizow ane przez Polonię z  

udziałem czołow ych lekkoatletów sto licy  
i w ybitnych zaw odników  zam iejscow ych..

W  gm achu Y M Ć A  o 19 m ecz szerm ier­

czy pom iędzy drużyną w ęgierską i W K S 

Ż oliborz.

N a pływ alni Y M C A o 18,30 m ecz pły ­

w acki Śląsk — ' W arszaw a o puchar m ło ­

dych.

O m istrzostw o L igi O kręgow ej w alczą  

L egia —  C zarni, G ranat —  Ż nicz, H uragan  

—  C W S, W arszaw ianka — Fort B em a, 

Odcinek kulturalny

Mariusz Zaruski na Czwartku...
Pierw szy  pow ielkanocny C zw artek lite­

racki zagaił prezes Z w . Z aw . L iteratów  p. 
Stanisław  W asylew ski, w krótk ich sło ­

w ach zaznajam ia­
jąc publiczność z  

m łodością prelegen  

ta . G en. M ariusz  
Z aruski to nie ty l­

ko jedyny w sw o ­

im rodzaju że*  
glarz i tatern ik , do  

w ódca i w ychow a­
w ca, lecz także  
w spaniały typ ga­
w ędziarza w  najle­

pszym  sty lu . Jego
niezw ykle ciekaw e przeżycia na daleko ­
m orskich w ypraw ach  i w ysokogórskich w y ­

cieczkach, ujęte w  barw ną form ę opow ia ­

D o  tej im prezy, w  gałęzi przem ysłu  m otoro ­

w ego, posługiw aliśm y się niem al w yłącznie  
przez m otocykle i opony zagraniczne. —  

W praw dzie pow oli ale konsekw entnie zdą ­

żam y do  nieuzależnienia się w  tej tak  bar­

dzo u nas zaniedbanej dziedzin ie od zagra­

nicy .

Proporcjonaln ie do w yczynów kierow ­
ców będą rozdzielane nagrody, które zo ­

stały w ystaw ione w  oknie w ystaw ow ym  

księgarni św . W ojciecha przy ul. W olności.

—  N ekla —  W rześnia i z pow rotem . 
Podczas w yścigu ogólno - polskiego  
odbędzie się na doskonałym  torze  
żużlow ym  K . S. „S tom il"  półgodzinny  
w yścig dla kast w yścigow ych.

Start honorow y nastąpi o  g. 12 na  
boisku K . S. „S tom il", zaś w łaściw y  
odbędzie się o godz. 13-ej przy B ra­
m ie W arszaw skiej,

W  w adze lekkiej N iem iec N uernberg  

znokautow ał w  pierw szej rundzie Szw eda  

A grena, a N iem iec H eese w ypunktow ał Ir­

landczyka Sm ithą.
W  w adze półśredniej K olczyński od ­

niósł duży sukces, nokautując w drugiej 
rundzie Irlandczyka M ac E lancy. W  tej sa­

m ej w adze N iem iec M urach w ygrał na pun ­

kty  z D uńczykiem  Petersenem .
W  w adze m uszej rozegrano dw a spot­

kania. Polak SobkoW iak został pokonany  

na punkty przez W łocha N abeccio , a W ę ­
gier Podany przegrał z Finem  L ehtinenem .

W  w adze koguciej K oziołek został nie­
spodziew anie pokonany? przez N iem ca  

G raafa ,a W łoch Sergó w ypunktow ał W ę ­

gra B ondi.

O kęcie  —  SK S Starachow ice, O rkan *—  
PW A TT . '.•<

W  Podkow ie L eśnej o  godz. 11 tradycyj­
ne otw arcie sezonu m otorow ego A eroklu ­

bu R . P., A utom obil K lubu Polski, oraz  
Polskiego Z w iązku M otocyklow ego. Przed  

uroczystościam i otw arcia odbędzie się  

m sza św . w  kościele św . K rzysztofa w  Pod ­

kow ie. - • ■
N a p r o w in c ji; W  K rakow ie derby K ra­

kow a, m ecz ligow y C racovia —  W isła.
■- W  W ielkich H ajdukach m ecz ligow y  

R uch —  W arta.
W  L w ow ie m ecz ligow y Pogoń —  Ł K S.

W  W ilnie m ecz ligow y śm igły —  A K S.
W  G nieźnie krajow e zaw ody konne  

i raid konny na trasie Poznań —  G niezno.
. W  m nycłi m iastach różne lokalne im ­

prezy. -  ,...  / X '
Z e g r a n ic ą : W  B u d a p e sz c ie z a k o ń c z e n ie  

m istrzostw  ten isow ych W ęgier z udziałem  

Jędrzejow skiej.
W  M ediolanie  m ecz piłkarski o  m istrzo  

stw o św iata m iądzi Szw ajcarią i Portu- 

galią.

dań, m ają bardzo liczne koło czyteln ików . 
A le oprócz tego Z aruski jest jeszcze w ier­

szokletą i to zupełn ie dobrym . Jego zbio ­

rek  p. t „Sonety  m orskie" to  w  naszej ubo ­
giej literaturze m arynistycznej w ażna po ­

zycja; tym  bardziej, że pisał je człow iek  
tak siln ie i bezpośrednio zw iązany z m o ­

rzem .
Sw oją opow ieść o sw ych w łóczęgach  

rozpoczął prelegent od krótk iego rysu hi­
storycznego naszych poczynań m orskich . 

Przeszedł potem  do om ów ienia pobudek, 
które skierow ały go ku zagadnieniom  m or­
skim . Przy sposobności gen. Z aruski po ­

św ięcił kilka słów  sportow i, zaznaczając, 
że jego  pobudki nie były  sportow e, ale spo ­
łeczno - patrio tyczne. „D aw niej były dre ­
w niane okręty  a stalow e serca, chodzi o to , 

abyśm y dziś nie spotykali na stalow ych o-

FIRMY
GODNE

POPARCIA
W Y K W IN T N E P A L T A ,
U B R A N IA  M Ę S K IE
M U N D U R K I S Z K O L N E
P o le c a f irm a E D M U N D  R Y C H T E R , K ra ­
w iec tw o m ęsk ie u sz cz y tu d o sk o n a ło śc i  
M a ter ia ły z m etr a .
E D M U N D  R Y C H T E R , P o zn a ń , tr z y sk ła ­
d y C e n tra la F r . R a ta jcz a k a i. F ilie  
O S T R Ó W  W Ik p ._ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _

C e n tra ln a D r o g er ja  J . C z e p c z y ń sk l
P o zn a ń , S ta r y R y n e k 8 .

T e le fo n z b io r o w y 4 5 -4 5 .
P o lec ą n a jta n ie j: F a r b y  — L a k ier y  — P o ­
k o sty j w sze lk ie p r z y b o r y m a la r sk ie . 
M y d ła i p r o sz k i d o p r a n ia —  M y d ła to - 
a le to w e —  P er fu m y —  W o d y k o lo ń sk ie  
o r a z w sze lk ą k o sm e ty k ę —  F r o te r y —  
Ś c ie r k i o r a z sz c z o tk i w sz elk ieg o r o d z a ju .

O d d z ia ł: D r o g e r fa „ U n ire r S u m " « L  F z. R a ­
ta jc z a k a 3 1 .
T e lefo n  2 7 4 9 .

F a b r y k a c ja śr o d k ó w  d o  z w a lc z a n ia  sz k o ­
d n ik ó w w  p o la ch , la sa c h i o g r o d a c h . 
A r ty k u ły b a r tn ic z e .

N A S Z E D E T E K T O R Y  
są nieco droższe od re ­
klam ow anych, ale zato  
o d b ió r jest o 1 0 0 %  g ło ­
śniejszy , Z apraszam y  
na dem onstrację.

Id a sz a k  1 W a lc za k  
Poznań, św . M arcin 18. _

Ś W IA T O W E J S Ł A W Y  
C H IR O M A N T K A .

g r a fo lo g -fiz jo g n o m istk a , A . J ą k u b o w sk a , 
. z,d ługoletn ią dośw iadczoną praktyką na  

podstaw ie badań 'naukow ych zdum ie ­
w ająco przepow iada p r z esz ło ść , ter a ź ­
n ie jsz o ść 1 p r z y sz ło ść , sz c z ę śc ie w  m iło ­
śc i, lo te r ii, sp r a w y r o d zin n e, h a n d l. są ­
d o w e, W p a d a  w  tra n s . P r ze n ik a  p sy c h o ­
lo g ię o só b . O str ze g a  , p r ze d n ieb e zp ie ­
c z eń stw e m , s tra tą , k r a d z ie ż ą . L iczne po ­
dziękow ania z kraju i zagranicy . F r . R a ­

ta jc z a k a 1 5 m . 1 0 , II p tr . nad kuchnią  
. restauracji w  Pasażu A pollo .

Jeździectwo

O  n a g r o d ę  h ip p ic z n ą  m . G n ie z n a ,

k W -niedzielę odbędzie się. drugi dzień  
krajow ych zaw odów  konnych .w  .G nieźnie., 
Program  przew iduje konkurs zespołu om a-: 

gródę w ędrow ną m . G niezna, a nadto dw a  
konkursy dla pań i panów  cyw ilnych. D ziś 

w  sobotę rozegrany został w G nieźnie  
konkurs otw arcia oraz rąid konny z 1 Pozna  

nia do G niezna,

1 Iryfcęf

H o k e iśc i w  n ie d z ie lę ju ż g r a ją n a  tr a w ie .

D nia 1 m aja br. na boisku przy ul. Fr, 

R atajczaka odbędą się następ , m ecze ho ­
kejow e: o godz. 9,30 —  Z w . Strzel. Z ucho­

w aci II. —  K . H . C zarni II., o godz. 11 —  
K . S. „W arta" I. —  K . H . „C zarni" I. B i­

lety w stępu w  cenie zł. 0,10 i zł 0,20.

Piłka nożna

P o lo n ia  —  „ W a r ta " L  B .

W  niedzielę, dnia 1 m aja rb . o godz. 11 

na boisku „W arty" odbędą się zaw pdy po ­
w yższych drużyn O  m istrzostw o  L igi O krę­
gow ej.. R ezerw y „W arty" <są obecnie w  

dobrej form ie, co w ykazały W yniki ostat­

nich spotkań. M ecz zapow iada się in tere ­

sująco ,'.'.  '

S a n  ju n . —  K . P . W . ju n , O str ó w .

Pow yższe zespoły spotkają się o m ist­

rzostw o m łodzików  w  niedzielę, dnia l-go  

m aja o godz. 14-tej na boisku areny P. W . 

K .

krętach drew nianych serc" — - oto zna ­
m ienne zdanie tego  pełnego  m łodości 70-le-

tn iego  w łóczęgi. i.
W  dalszym  ciągu m ów ił ptelegent o ce­

lach naszej polityki m orskiej, o koniecz­
ności budow ania statków  szkolnych, jach ­

tów , by um ożliw ić jak  najszerszym  m asom  

m łodzieży zapoznanie się z m orzem . „T yl­

ko  przez m łodzież m ożna w zbudzić zain ter 

resow ańie społeczeństw a dla spraw i za ­
gadnień m orskich . T ę część gaw ędy zebra­

ni przeryw ali hucznym i oklaskam i, pod ­
kreślając solidarność ze stanow iskiem  pre ­

legenta.
W ielka szkoda, że gen. Z aruski znikom y  

część w ieczoru  pośw ięcił tem atow i, na któ*  

ry m iał m ów ić, t. zn, sw oim  w łóczęgom  pa  
m orzu i górach. T ych kilka słów  o w ypra­

w ie na pola lodow e, o  znalezieniu pow łok  
balonu A ndre 'go , kilkadziesiąt obrazków  i 
„Z aw iszy C zarnego" dopiero w zbudziło ch  

kaw ość licznie zebranej publiczności.
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Kronika Minister Beck w Wielkopolsce

maja

Niedziela

Kolfflliin rnzso -katoi.

S o b o ta 3 0  K a ta n y n y

N ie d a ie la 1 F ilip a

meteorologicznyKalendarzykZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

S o b o ta , g o d * . W  ra n o . C iśn ie n ie  a tm o sfe ­
ry c z n e ś re d n ie  . 7 5 1 m m . T e m p e ra tu ra p o ­
w ie trz a  n a jw y ż s z a  - f - lS  ® t. C ., n a jn iż sz a  +  

s t C e ls .
S ta n  w o d y  w  W a rc ie  w  d n iu  d z is ie js z y m  

w y n o s i 1 0 0 c m . T e m p e ra tu ra  w o d y w y n o s i 

+ 1 0 ,2 s t. C .

Nocne dyżury aptek
ś ró d m ie ś c ie : a p te k a 2 7 G ru d n ia , u l. 2 7  

G ru d n ia 1 8 ; a p t im . d r . M a rc in k o w s k ie g o  
w  B a z a rz e , u l. N o w a ; a p t  
W ro c ła w sk a 3 1 ; a p t. C z e rw o n a , S t R y n e K  
3 7 ; a p t p rz y  G ro b li , W . G a rb a ry  4 1 .

—  J e ż y c e : A p t p o d G w ia z d ą , u l. K ra ­
s z e w s k ie g o 1 2 . Ł a z a rz : A p t. ś w . Ł a z a rz a ,  
u l. S tru s ia  9 . W ild a ; A p t p o d  K o ro n y  G ó r ­
n a W ild a 6 1 . D ę b ie c : A p t p rz y u l. D ę b iń -  
1 2 . G łó w n a : A p t p rz y K rz y ż u u l. G łó w n a  
s k ie j 6 . S o ła c z : A p t p rz y  u l. M a z o w ie c k ie j  
1 9 . S ta ro łę k a : A p t m ie jsc o w a .

Ważne telefony:
Z e g a ry n k a  —  0 7 . C e n tra la  m ię d z y m ia s to ­

w a  —  0 0 . In fo rm a c ja  te l . —  0 9 .

T e le fo n  2 0 -3 3  —  J a n  A le jn ik —  F o to ­

g ra f - re p o r te r , ś w . M a rc in  5 7 .

W c z o ra j o  g o d z . 1 3 ,5 8 p o c ią g ie m  
W a rsz a w y  p rz y b y ł m in . B e c k  w ra z  
m a łż o n k ą  i je j c ó rk ą . N a d w o rc u  

p o w ita li m in is tra  B e c k a p . w o je w o d a  
M a ru s z e w s k i, k o m e n d a n t w o je w ó d z ­
k i P . P . S a w ic k i i in . Z d w o rc a d o ­
s to jn i g o ś c ie i u d a li s ię s a m o c h o d e m  
d o  h o te lu „ B a z a ru “ . P o  o b ie d z ie  o d ­
je c h a li d o  m a ją tk u P a s o d o w a p o d

z  
z

P n ie w a m i, n a u ro c z y s to ś ć ś lu b n ą p .  
S ta rz y ń s k ie g o , s e k re ta rz a o s o b is te g o  
m in is tra  B e c k a , z  p a n n ą  M y c ie ls k ą .

M in is te r B e c k w ra z z m a łż o n k ą  
i c ó rk ą  o p u s z c z a P o z n a ń  d z iś p o c ią ­
g ie m  p o ś p ie s z n y m , k tó ry  o d c h o d z i o  

g o d z . 1 4 ,5 8 .
P o b y t m in is tra B e c k a n o s ił c h a ­

ra k te r c z y s to  p ry w a tn y .

Projram uroczystości trzKlomojofflycIi

X młoda
—  Z  P a ła c u  D z ia ły ń a k lc h T D o P o ^ .a n lA  

p rz y je ż d ż a w  d n iu  5 m a ja b r . o g o d z . 
re d E d m u n d  O s m a ń c z y k , k tó ry  «
1 0 6 C z w a r tk u L ite ra c k o - Ą rty » ty < ® n e g o  
P a ła c u D z ia ły ń s k ic h w y g ło s i o d c z y t o  
„ P ra w d a c h w a lc z ą c e g o p o la c tw a  ,

—  W y sta w a  p r a c  k o n k u rso w y ch  n a  g r o ­

b o w ie c  ś . p . D r z y m a ły . P o lsk i Z w ią z e k  Z a ­
c h o d n i o rg a n iz u je w  d n ia c h o d 1 m a ja d o  
8 m a ja b r . w y s ta w ę p ra c ja k ie z o s ta ły  n a ­
d e s ła n e n a  k o n k u rs g ro b o w c a  i ta b lic y  p a ­
m ią tk o w e j d la  ś p . M ic h a ła D rz y m a ły . W y ­
s ta w a z o s ta n ie o tw a r ta w  n ie d z ie lę , d n ia  
1 m a ja b r w  M u z e u m  W ie lk o p o ls k im  p rz y  
A l. M a rc in k o w s k ie g o  9  w  d z ia le  g ra f ik i.

—  P o są g i d o P u sz c z y k o w a  i L u d w ik o w a  
z  d n ie m  1 m a ja  o d c h o d z ą  z  D w o rc a  L e tn ie ­

g o .
—  P o z n a ń sk i* T o w a r z y stw o K u rsó w  O -  

g r o d n ic z y c h u rz ą d z a w  n ie d z ie lę , d n ia 1 -g o  
m a ja  o  g o d z . 1 1 w  O g ro d a c h  S z k o ln y c h  P a ń  
s tw o w e j S z k o ły O g ro d n ic tw a u l. D ą b ro w ­
s k ie g o  1 6 9 , b e z p ła tn y  p o k a z o g ro d n ic z y . P o ­
k a z n a te m a t „ O p ry sk iw a n ie s e z o n o w e  
d rz e w ” o w o c o w y c h p rz e p ro w a d z i d y p l. 0 -  
g ro d n ik  S te fa n  A lw in .

Oświata robotnicza
—  Z  O śr o d k a S p o łe c z n o  O św ia to w e g o . W  

n ie d z ie lę o g o d z . 1 7 o d b ę d z ie s ię z e b ra n ie  
R o d z ic ó w  M ło d z ie ż y O ś ro d k a S p o łe c z n o 0 -  
ś w ia to w e g o  w  ś w ie tlic y  p rz y  u l. O g ro d o w e j  
1 2  m . 2 »

Komunikaty

—  Z ja z d k o le ż sń S k i w sp ó łz a ło ż y c ie li i b - 
c z ło n k ó w  D ru t. S k a u t im . S te fa n a C z a r ­

n ie c k ie g o P o z n a ń - J e ż y c e o d b ę d z ie s ię 3  
m a ja  b r . w  lo k a lu  „ C a sin o 4 ’ P o z n a ń , u lic a  
Z ie lo n a 6 . Z a p ro s z e n ia  m o ż n a o trz y m a ć n  
p . P u lw ic k ie g o , u l. D ą b ro w sk ie g o  7 0 m . 1 5  
O  z a p ro s z e n ie u b ie g a ć s ię m o g ą b . h a r c e ­

rz e , k tó rz y b y li c z ło n k a m i d ru ż . d o k o ń c a  
1 9 1 8  r . Z a K o m ite t: M ie c z y s ła w  D e p c z y ń s k i.

K o m ite t W y k o n a w c z y  O b c h o d u  Ś w ię ta  

3  M a ja  u s ta li ł n a s tę p u ją c y  p ro g ra m  u ro c z y ­

s to śc i.
W  p o n ie d z ia łe k , 2 m a ja o  g o d z . 1 9 ,3 0  

o d b ę d z ie s ię u ro c z y s ty  c a p s trz y k  n a  P la c u  

W o ln o ś c i z u d z ia łe m  o rk ie s tr w o js k o w y c h  

i p rz e m a rs z o d d z ia łó w  w o js k o w y c h i P . 

W . p o  u lic a c h  m ia s ta .

D n ia  3  m a ja : O  g o d z , 6 ,3 0  o d e g ra n y  z o ­

s ta n ie h e jn a ł z w ie ż y  ra tu sz o w e j. O  g o d z . 

9 - te j o d p ra w i s ię u ro c z y s ta m s z a ś w . w  

K a te d rz e d la w ła d z i d e le g a c y ! s to w a rz y ­

s z e ń s p o łe c z n y c h .

O  g o d z . 1 0  o d b ę d z ie  s ię m s z a  ś w . p o ło ­

w a  n a  P la c u  W o ln o ś c i d la  w o js k a , o d d z ia ­

łó w  W . F . i P . W . o ra z  o rg a n iz a c y j s p o łe c z ­

n y c h .

O rg a n iz a c je p rz y d z ie la s ię d o  p o s z c z e ­

g ó ln y c h  g ru p . G ru p ę I tw o rz ą : B ra c tw o  

K u rk o w e , o rg a n iz a c je w y c h o w a n ia f iz y c z ­

n e g o , P o w sta ń c ó w  i W o ja k ó w , u c z e s tn ik ó w  

p o w s ta n ia i k o rp o ra c je a k a d e m ic k ie ; k ie ­

ro w n ik g ru p y  k p t. M ic h a ls k i. G ru p ę I I  

tw o rz ą o rg a n iz a c je s p o łe c z n e , k u ltu ra ln o -  

o ś w ia to w e , z a w o d o w e , c e c h y i b ra c tw a ;  

k ie ro w n ik  p . B o rtk ie w ic z . G ru p ę  I I I : o r g a -

n iz a c je p rz y s p o s o b ie n ia  w o js k o w e g o  i h u f ­

c e s z k o ln e p o d  k o m e n d ą o f ic e ró w  P . W . 

N a jp ó ź n ie j o  g o d z . 9 ,1 5  z g ło sz ą  s ię  w s z y sc y  

u  k ie ro w n ik ó w  g ru p , w z g lę d n ie  ic h  z a s tę p ­

c ó w , o z n a c z o n y c h  o p a s k ą . O rg a n iz a c je , n a ­

le ż ą c e d o  g ru p y  I I z b ie ra ją  s ię p rz e d  B i­

b lio te k ą  R a c z y ń s k ic h  (A l. M a rc in k o w s k ie ­

g o ) ; o rg a n iz a c je  z  g ru p y  I p rz e d  g m a c h e m  

M u z e u m  W ie lk o p o lsk ie g o . P rz e m a rs z o r-  

g a n iz a c y j n a  n a b o ż e ń s tw o n a s tą p ić m o ż e  

ty lk o  z P la c u W o ln o ś c i (s tro n a p o łu d n io ­

w a ) , z e  ś w . M a rc in a , u l. P o d g ó rn e j lu b  u l. 

N o w e j. O rg a n iz a c je w in n y  z a ją ć w y z n a ­

c z o n e im  m ie js c a , n a jp ó ź n ie j d o  g o d z . 9 ,3 0 .

P o  M s z y  ś w . o d b ę d z ie  s ię d e f ila d a . P o ­

c h ó d  p rz e jd z ie  u lic a m tt A l. M a rc in k o w s k ie  

g o , P I . W o ln o ś c i, 2 7  G ru d n ia , P ie ra c k ie g o  i  

A l. M a rsz a łk a  P iłs u d s k ie g o  p rz e d  P o m n ik  

W d z ię c z n o ś c i, g d z ie  d e f ilad ę  o d b io rą  p rz e d  

s ta w ic ie le  w ła d z .

O  g o d z . 2 0  o d b ę d z ie  s ię  u ro c z y s te  p rz e d  

s ta w ie n ie  w  T e a trz e  W ie lk im  b a le t „ H a rn a ­

s ie "  K . S z y m a n o w sk ie g o . B ile ty  w  c e n ie  o d  

0 ,3 0  z ł d o  2 ,5 0  z ł d o  n a b y c ia  w  B ib lio te c e  

T . C . L . p rz y  A l. M a rsz . P iłs u d sk ie g o  

( te l . 3 0 -8 1 ) .

1
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p o le s k ic h  p rz y p a d a  a k u ra t n a  d z ie ń  ś w ię ta  

K ró lo w e j K o ra n y  P o lsk ie j, p o d  k tó re j ta r ­

c z ą c h ro n i s ię c a ły  p o lsk i lu d . N ie je s t i 

to  b e z z n a c z e n ia ! Z w ła sz c z a je ś li je s z c z e  

d o d a ć , ż e  d z ie ń  K o n s ty tu q i 3  m a ja  z a w s z e  

w  n a s z e j h is to r ii b y ł d n ie m  ra d o ś c i, z g o d y  i 

b ra tn ie j m iło ś c i. A  c i m a li P o le sz u c y n a ­

p ra w d ę n a  w ie lk ą m iło ść i o p ie k ę n a s z ą  

z a s łu g u ją . D a li te g o  w y m o w n y d o w ó d , o -  

f ia ru ją c  s w o je o s z c z ę d n o ś c i n a  d o z b ro je n ie  

a rm ii. U ro c z y s te  w rę c z e n ie k a ra b in u  m a ­

s z y n o w e g o , z a k u p io n e g o p rz e z m ło d z ie ż  

p o le s k ą d la w o jsk a o d b ę d z ie s ię p o d c z a s  

d e f ila d y  trz e c io m a jo w e j. T a k  m o c n o  n a b ż y  

im  n a  s ile  i w ie lk o ś c i P o lsk i.

D la te g o  te ż  n ie  n a le ż y  s z c z ę d z ić s łó w  

u z n a n ia  p p . in s p e k to ro w i s z k o ln e m u p ro f .  

K a n d z io rz e , d y r . H . S trz y ż e w sk ie m u o ra z  

O p ie k o m  R o d z ic ie ls k im  z a  ic h c ic h ą , m o ­

z o ln ą  p ra c ę , k tó ra  u m o ż liw iła  p o b y t te j m ło  

d z ie ż y  w  P o z n a n iu . P o w ita jm y w y c ie c z k ę  

p o le sk ą ja k n a js e rd e c z n ie j, c h le b e m  i s o lą . 

N ie c h je j n ic z e g o  n ie z b ra k n ie w  g ro d z ie  

P r z e m y s ła w a .

P R Z Y P O M IN A M Y , ż e s ta le c z y n n a  
je s t d la  n a sz y e h  s ta ły c h  c z y te ln ik ó w , 
k tó r zy w y k a ź ą s ię k a r tą  a b o ­

n a m en to w ą  z a o s ta tn i m ie s ią c

Lezpłalna

p o r a d n ia

p r a w n a

P o ra d n ia  n a s ta  c zy n n a  je s t c o d z ien  
n ie z a w y ją tk iem  so b ó t , n ie d z ie l i 
św ią t . —  Z g ło sz e n ia w A D M IN I ­

S T R A C J I n a sz e g o  p ism a p r zy  u lic y  
A L E J E M A R C IN K O W S K IE G O  1 8

P o z n a ń , d n ia  3 0  k w ie tn ia .

D o  m ia s ta n a s z e g o  p rz y b y w a ju tro , w  

n ie d z ie lę o  g o d z . 1 3 ,4 0 w ie lk a w y c ie c z k a  

m ło d z ie ż y  p o le s k ie j. P rz y ja z d  te j b lis k o  ty ­

s ię c z n e j rz e s z y  m ło d y c h p o le sz u k ó w  m u s i 

n a p a w a ć  n a s  w ie lk ą  ra d o ś c ią . W s z a k  p rz y ­

je ż d ż a ją tu  o n i n a  z a p ro sz e n ie s z k ó ł p o z ­

n a ń s k ic h , k tó re  w  p o c z u c iu  d o b rz e  p o ję te ­

g o p a tr io ty z m u u m o ż liw ia ją im  p o z n a n ie  

k o le b k i n a s z e g o  P a ń s tw a .

O g ro m n ie  w ie lk ie  z n a c z e n ie  w y c h o w a w ­

c z e  p o s ia d a  n in ie js z a  w y c ie c z k a . Ź ró d ła  p o ­

w s ta n ia te j o lb rz y m ie j a k c ji n a le ż y  d o p a ­

try w a ć  s ię  w  k o re s p o n d e n c ji m ię d z y s z k o l­

n e j, u p ra w ia n e j p rz e z  d z ia tw ę  s z k o ln ą . M ło  

d z ie ż p o z n a ń sk a , n a w ią z a w s z y k o n ta k t z  

m ło d z ie ż ą p o le s k ą , d o p o m a g a je j w  ró ż ­

n o ra k i s p o só b , o p ie k u ją c  s ię n ią m o ra ln ie  

i m a te r ia ln ie .

T e n  b r a te r sk i s to su n e k  m ło d z ie ż y  d w ó c h  

p r z e c iw n y c h so b ie k r a ń c ó w  R z e c z y p o sp o ­

l ite j m a g łę b sz e z n a c z e n ie , a n iż e li p o b ie ­

ż n ie w y d a w a ć s ię m o ż e . P r ze d e w sz y st ­

k im  z ie m ia  p o le sk a , k tó r a ju ż ta k d u ż o  

z a w d z ię c z a  W ie lk o p o lsc e , k tó r a  z  m iło śc ią  

n a jw ięk sz ą w c h ła n ia p o lsk ie ż y w io ły k u ­

p ie c k ie i r z e m ie ś ln ic z e , k tó r a z r a d o śc ią  

n a jsz c z e r sz ą p r z y jm u je k a ż d e g o w ie lk o ­

p o lsk ie g o  n a u c zy c ie la , k tó r a  c o r a z  b a r d z ie j  

o d ra d z a  s ię  w  d u c h u  n a r o d o w y m  —  o tr z y -  

m a  je sz c z e je d n e j z a s tr z y k  k r y n łcz n e j p o l­

s k o ś c i i w ie lk o p o ls k ie j p r a c y .

M ło d z ie ż p o le s k a , k tó ra o d e tc h n ie a t­

m o s fe rą n a ro d o w e g o P o z n a n ia i p o z n a  

ry tm  p ra c y  w ie lk o p o ls k ie j, w ró c i d o  s w y c h  

d o m ó w , ja k  z  ź ró d e ł k ry n ic z y c h . T a k  p ro ­

b le m a ty c z n a  ś w ia d o m o ś ć  n a r o d o w a  w  s ta ­

ry m  p o k o le n iu  —  i ta k  z c o ra z to  ż y w io -  

ło w s z ą  s iłą  w z ra s ta ją c a  ś w ia d o m o ść  o  s w e j  

p o ls k ie j p rz y n a le ż n o śc i w  n o w y m  p o k o le ­

n iu  p o le s k im , n a s y c i s ię  n o w y m i s iła m i ż y ­

w o tn y m i w  g ro d z ie  n a s z y m . I w  ty m  w ła ś ­

n ie , ż e  P o z n a ń  je s t b a s tio n e m  p o lsk o ś c i n a  

z a c h o d z ie —  b a s tio n e m  w  o g ó le n a jp o tę ż ­

n ie js z y m  —  s tre s z c z a  s ię c a ła  ro la n a s z e j  

g o ś c in y , B y ć d o b ry m , s e rd e c z n y m  g o s p o ­

d a rz e m  —  o to  c a łe  n a s z e  z a d a n ie !

K ie d y  p rz e z  u lic e  b ę d ą  p rz e su w a ły s ię  

g ru p k i m ło d y c h P o le s z u k ó w w ln ia n y c h  

k a p o tk a c h —  m ie jm y d la n ic h s e rd e c z n y  

u ś m ie c h . N ie c h w id z ą i n ie c h  o d c z u ją , ż e  

w s z ę d z ie , g d z ie p o lsk a  z ie m ia  —  ta m  p o l­

s k ie  s e rc e  b ije . N ie c h  w ie d z ą i p a m ię ta ją ,  

ż e  d o b rz e im  b y ło  w  n a s z y m  m ie śc ie . I to  

n ie c h  w ś ró d  s w o ic h  p ó ź n ie j g ło s z ą .

T a k  d o b rz e  s k ła d a  s ię , ż e  w iz y ta  d z ie c i

In sp e k c ja  m in . R o m a n a

M in is te r P rz e m y s łu  i H a n d lu  R o ­
m a n  w  c z a s ie  s w e g o  p o b y tu  n a  T a r ­
g a c h P o z n a ń s k ic h p rz e p ro w a d z i in ­
s p e k c ję  1 2  m ie ś , k u rs u  p rz e s z k o le n io ­
w e g o  p ra c o w n ik ó w  f iz y c z n y c h  w  P rz e  
m y ś lę . - - - - - - - —

C sy  o b c h ó d  1 . m a ja  

o d b ę d z ie  s ię ?

p is a liś m y  ju ż , ż e  s p ra w a  p o z w o le ­
n ia s ta ro s tw a  g ro d z k ie g o  n a  o b c h ó d  
1  m a ja  n ie  z o s ta ła je sz c z e ro z s trz y g ­
n ię ta . D o  c h w ili o b e c n e j s fe ry  m ia ro  
d a jn e  n ie  w y ra z iły  je s z c z e d e c y z ji w  
te j s p ra w ie . R o z s trz y g n ię c ia o c z e k i­
w a ć n a le ż y  d o p ie ro  w  g o d z in a c h  w ie ­
c z o rn y c h .

tre ś ć s p o łe c z n ą . S iłą p o tę ż n e g o o d *  
ru c h u n a js z e rsz y c h w a r stw n a r o d u  
d z ie ń  3  M a ja s ta je s ię sa m  z s je b * e ,  
b e z n a k a z ó w  z e w n ę trz n y c h , św ię te m  
p ra c y : tw ó rc z e j, b u d u ją c e j, n a r o d o ­

w e j p ra c y ; s ta ł s ię  d n ie m  m a n ife sta ­

c ji tę ż y z n y  p rz e c iw  s ła b o ś c i, k o n s tru k  
c ji , n a c jo n a liz m u p o ls k ie g o p r z e c iw  
in te rn a c jo n a liz m o w i. 3  M a j je s t d z iś  
ro z u m ia n y  p rz e z  n a js z e rs z e  m a sy ,  sp o  
łe c z e ń s tw a n a s z e g o ja k o  o d p o w ie d ź  
i re a k c ja  n a  1 m a j. I w  ta k im  r o z u -  
•m ie n iu  u ro c z y s to śc i 3 -m a jo w e j n ie  m a  
p o lity k i, a  je s t in s ty n k to w n a sa m o o ­

b ro n a  p o ls k ie j ra c ji s ta n u  p rz e d  o b ­

c y m i, n ie p o ls k im i w p ły w a m i s p o łe c z -

O tw a r c ie  sk le p u  sp r z e d a ły  

„ B e k o n ia r n ia  J a n o w ie c "

D z iś w  g o d z in a c h  p rz e d p o łu d n io ­
w y c h  o d b y ło  s ię  p rz y  u l. ś w . M a rc in  
5 0  u ro c z y s te  o tw a rc ie  s k le p u  s p rz e d a  
ż y f -m y „ B e k o n ia m ia J a n o w ie c *  s p . 
z o g r . o d p . w  J a n o w c u . P o ś w ię c e n ie  
p ię k n ie re p re z e n tu ją c e g o s ię lo k a lu  
d o k o n a ł k s . Z ie m b ie w ic z z  p a r . św . 

M a rc in a .
, ,B e k o n ia m ia J a n o w ie c *  p o z a c e n ­

tra lą  p rz y  u l. ś w . M a rc in  5 0  p o s ia d a  
w  P o z n a n iu  d w ie f i l ie  p rz y  u l. W ie l­
k ie j i M a rsz . F o c h a  8 1 . N a ty c h m ia s t  
p o  p o ś w ię c e n iu ro z p o c z ę to s p rz e d a ż  

d e ta lic z n ą .

Z d e r ze n ie  tr a m w a ju  
■ sa m o c h o d e m

W c z o ra j w  g o d z in a c h  w ie c z o rn y c h  

z d a rz y ł s ię  p rz y  u l. F re d ry  n a p rz . k a ­
w ia rn i J ó ź w ia k a w y p a d e k , m o g ą c y  
m ie ć  b . p o w a ż n e  n a s tę p s tw a . P o  p ra ­
w e j s tro n ie je z d n i p rz y d o m u  n r . . 3  
s ta ł s a m o c h ó d , k tó re g o w ła śc ic ie l  
p ra w d o p o d o b n ie z a ła tw ia ł s w o je  
s p ra w y , p o z o s ta w ia ją c z a m k n ię ty  
w ó z  p rz y  c h o d n ik u . O d  s tro n y  O p e ry  
z d ą ż a ł k u  P la c o w i G w a rn e m u tra m ­
w a j, ró w n o  z a ś z  n im  s a m o c h ó d  o s o ­
b o w y . W  c h w ili , g d y  p rz e s trz e ń  m ię ­
d z y tra m w a je m a s to ją c y m  p rz y  
c h o d n ik u  w o z e m  w y n io s ło  c a  3  m , ja -  
d ą c a  z  ty łu  o s o b ó w k a  u s iło w a ła w y ­
p rz e d z ić tra m w a j, w s u w a ją c s ię w "  
c o ra z b a rd z ie j z m n ie js z a ją c ą s ię lu ­
lk ę . M a n e w ru  je d n a k  n ie  z d ą ż y ła  z ro ­
b ić . P c h n ię ty  p rz e z  tra m w a j w p a d ła  
n a s to ją c y s a m o c h ó d . S z c z ę ś c ie m  
d z ię k i m a łe j s z y b k o śc i  o b y ło s ię n a  
p o g ię c iu  b ło tn ik ó w  i u s z k o d z e n iu  re ­
f le k to ró w .

P r z e c h o d n io m  1 k ie r o w c o m  

p o d  u w a g ę

W  z w ią z k u  z  w p ro w a d z o n y m  o d  2 5  b m . 

ru c h e m  b e z d ź w ię k o w y m n a o b s z a rz e m . 

P o z n a n ia c e le m  u n ik n ię c ia n ie s z c z ę ś liw y c h  

w y p a d k ó w S ta ro s tw o G ro d z k ie w z y w a  

p rz e c h o d n ió w  d o  p rz e s trz e g a n ia  p rz e p isó w  

o  ru c h u  u lic z n y m , a  m ia n o w ic ie  p rz e c h o d z ę  

n ia je z d n i ty lk o  w  m ie jsc a c h p rz e z n a c z o ­

n y c h  w z g l. p rz y  s k rz y ż o w a n iu  u lic .

R ó w n o c z e ś n ie o s trz e g a s ię k ie ro w c ó w  

p o ja z d ó w , ż e  w  ra z ie  s p o w o d o w a n ia  w y p a d  

k u  n a jm n ie jsz e j w in y  k ie ro w c ó w  p o ja z d ó w  

m e c h a n ic z n y c h  o d b ie ra ć  s ię  b ę d z ie  p o z w o ­

le n ie  n a  p ro w a d z e n ie  p o ja z d ó w .

C e le m  u n ik n ię c ia  e w tl. w y p a d k ó w  k ie ­

ro w c y  p o ja z d ó w  w in n i z a c h o w a ć  s p e c ja ln ą  

o s tro ż n o ść , z w o ln ić s z y b k o ść , a  n a w e t z a ­

trz y m a ć  p o ja z d y , g d y  z a c h o d z i p o trz e b a  w  

n a s tę p u ją c y c h  w y p a d k a c h : p rz y  p rz e je ź d z ić  

n a  p rz y s ta n k a c h  tra m w a jo w y c h , a u to b u s o ­

w y c h , p rz y p rz e je ź d z ić p rz e d  s z k o ła m i, 

p rz y  p rz e je ź d z ie p rz e z p rz e jśc ia d la p ie ­

s z y c h  w y  z n a c z o n e n a  je z d n i i n a  s k rz y ż o ­

w a n ia c h .

Komunikaty teatralne

—  T e a tr W ile k i. D z iś „ T ra v ia + a ” z H a li­
n ą  D u d ic z -L a to s z e w s k ą  w  ro li ty tu ło w e j. W  
n ie d z ie lę o g o d z . 3 -c ie j o p e re tk a „ T y s ią c i  
je d n a n o c ” , w ie c z . „ A fry k a n k a ” .

—  C h ó r F ilh a r m o n ic zn y . „ R e q u ie m 4 * 
M o z a r ta p o w tó rz o n e  b ę d z ie w  n ie d z ie lę , d n . 
8 m a ja  o  g o d z . 1 2 - te j w  T e a trz e W ie lk im  i  
tra n sm ito w a n e  n a  w s z y stk ie  ro z g ło śn ie p o l­
s k ie . C z ło n k o w ie p ro s z e n i s ą o p rz y b y c ie  
n a  le k c ję w  p ią te k , 6  b m . i w  s o b o tę 7 b m . 
o  g o d z . 8 -e j d o  T e a tru  W ie lk ie g o .

—  T e a tr P o lsk i. D z iś w  s o b o tę „ N a sz a  
ż o n u s ia ” . J u tro  w  n ie d z ie lę p o p o łu d n iu  
p o c e n a c h  d o p o ło w y z n iż o n y c h k o m e d ia  
„ N o w o n a rd z o n a ” , w ie c z . „ N a s z a ż o n u sia ” . 
W  p o n ie d z ia łe k  p o p o łu d n iu „ D a m y  i h u z a -  
ry ” , w ie c z . „ N a sz a  ż o n u s ia ” .

—  T e a tr P e ry le r y jy . D z iś o  g o d z . 1 6 w  
d u ż e j s a li te a tra ln e j O g ro d u  Z o o lo g ic z n e g o  
m e lo d ra m a t w  4 a k ta c h D o m n ik a „ S ta re  
M ia s to ” . D o s k o n a łe ty p y  re g io n a ln e , m e lo -

„ O s ta tn ie la ta d a ły
3 -a a a jo w e m u o o w a tr e so : g łę b o k ą !  - - ■ -

S ta n o w isk o  Z . O .  R . w o b e c  
św ię ta  3 . m a ja

K o ło p o z n a ń s k ie Z w ią z k u O fic e ­
ró w  R e z e rw y  p o s ta n o w iło  w  ro k u  b ie ­
ż ą c y m  w z ią ć p o ra ź  p ie rw sz y  g re m ia l­
n y  u d z ia ł w  u ro c z y s to ś c ia c h  3 -m a jo -  
w y c h . W  a p e lu  c z ło n k ó w  m . in . c z y ­
ta m y :



S r . T O O

Rozmieszczenie eksponatów na 

tegorocznych Targach
T eg o r o c zn e  T a r g i P o z n a ń sk ie , k tó r y c h  

u r o c zy ste o tw a r c ie  o d b ę d z ie  s ię  w  d n iu  ju ­

tr z ejsz y m , z a jm u ją 1 7  h a l, p r z y c zy m  p ier ­

w sz e p ię tr a  h a H  1 5  i 1 7 są  r ó w n ie ż z a ję te . 
S z e r e g  f ir m  n ie  u z y sk a ł ju ż s to isk  w  sw y ch  
d z ia ła ch , z g ła sza ją c s ię z b y t p ó ź n o . W c h o ­

d z ą c  n a  T a r g i p r ze z  g łó w n e  w ejśc ie  p o m ię ­

d z y  p ilo n a m i n a  w p r o st W ie ży G ó r n o ś lą ­

sk ie j, p o  p r a w e j s tr o n ie z n a jd u je s ię B iu ro  
J n fo rm a cy j, w  k tó ry m  m ie śc i s ię o p r ó c z o - 
g ó ln e j in fo r m a c ji ta rg o w ej r ó w n ie ż p o c z ta , 
te leg r a f, m ięd z y m ia sto w e te le fo n y , o fiq a l- 
n y  sp e d y to r , b a n k , b iu r o  p r z ed sta w ic ie li 
h a n d lo w y c h , g d z ie m o ż n a u z y sk a ć p o w a ż ­

n y c h  p r ze d sta w ic ie li n a  p o sz c ze g ó ln e  d z ie l­

n ic e  z  o d p o w ied n im i r efer en c ja m i b a n k o w y  
m i i o so b is ty m i, p o lic ja , C z e r w o n y K r zy ż  
i p o g o to w ie r a tu n k o w e, sz a tn ia i p r z ec h o ­

w a ln ia  b a g a ż y , b iu r o p o d r ó ż y o r a z k o lejo ­

w a  k a sa  b ile to w a .

N a stę p n ie p r ze c h o d z im y d o h a li 5 -te j, 
w  k tó r ej m ie śc i s ię o ficja ln e s to isk o N ie ­

m iec . D a le j n a stę p u je w  h a li 6  s to isk o S e ­

n a tu  W o ln e g o  M ia sta  G d a ń sk a  i B elg ii. N a  
s tę p n ie p r z ec h o d z im y d o o fic ja ln e g o s to i-

TELEGR/llUY

Ziemia drży w Turcji
S ta m b u ł, 3 0 . 4 . (P A T ).

S iln e w str zą sy  p o d z iem n e d a ją  s ię  w  d a l 
sz y m  c ią g u  o d c z u w a ć  i to  n a w et w  t^ h  o -  
k r ę g a c h A n a to lii, k tó re d o tą d sz c z ę ś liw ie  
u n ik n ę ły k lę sk i W str zą sy p o d z iem n e w y ­

w o ła ły  p a n ik ę w  o k r ęg u  A d a n a i o k o lic y . 
W e d łu g  sp r a w o z d a n ia z ło ż o n e g o  p r z e z m i­

n is tr a S p r a w  W e w n . w  p a r la m e n c ie , s tr a ­

ty  sp o w o d o w a n e  p r z e z  tr zę s ie n ie z ie m i w  o  
s ta tn ic h  d n ia ch  w  o k r ę g u  n a js iln ie j d o tk n ię  
ty m  k lę sk ą , w y n o sz ą : n a  6 7 0 0 d o m ó w  <—  
4 0 0 0 u leg ło c a łk o w ite m u z n iszc z en iu .

.W  b liż sz e j o k o lic y  o d  e p ice n tr u m  6 0 0 0

Uchwały Rady Ministrów
W a r sz a w a , 3 0 . 4 . (P A T ).

D n ia  2 9  b m . w  g o d z in a c h  p o łu d n io w y ch  
o d b y ło  s ię p o d  p r z e w o d n ic tw e m  p r em ier a  
g e n . S ła w o j • S k ła d k o w sk ieg o  p o s ied z e n ie  
R a d y  M in is tr ó w .

R a d a M in is tr ó w  p r zy ję ła d w a p r o jek ty  
u sta w  r a ty fik a c y jn y c h u m ó w  m ię d zy n a r o ­

d o w y c h , n a stę p n ie u c h w a liła k ilk a r o z p o ­

r z ą d ze ń , m . in . r o z p o r z ą d ze n ie w  sp r a w ie  
w y n a g r o d z e n ia a k o r d o w e g o p e rso n e lu p o ­

m ia ro w e g o  u r zę d ó w  w o jew ó d zk ich  o r a z r o z  
p o r z ą d z e n ie o  p r ze jśc io w y m  u n o r m o w a n iu  
p o stę p o w a n ia  w  z a k r es ie u b e zp iec z eń  sp o ­

łec zn y c h  i o p iek i sp o łe cz n ej w  z w ią z k u  z e  
z m ia n ą g r a n ic w o jew ó d zk ich .

Protest czerwonej Hiszpanii
L o n d y n , 3 0 . 4 . (P A T ).

A g . R e u te r a d o n o s i: A m b a sa d o r h isz ­

p a ń sk i w  L o n d y n ie z ło ży ł w  F o re ig n  O ffic e  
n o tę , p r o te s tu ją cą p r z e c iw k o te j c zę śc i u - 
k ła d u  b r y ty jsk o  - w ło sk ieg o , w  k tó r ej W . 
B r y ta n ia ja w n ie o d k ła d a m o m en t w y c o fa - 
fa n ia  o c h o tn ik ó w  w ło sk ich  d o  z a k o ń c ze n ia  
k o n flik tu  w  H iszp a n ii N o ta  s tw ie r d z a , ż e  
teg o  r o d z a ju p o stęp o w a n ie je s t n ie ty lk o  
u z n a n iem  w ło sk ie j in ter w e n cji w  H iszp a n ii, 
le cz  r ó w n ie ż je j u sp r a w ie d liw ie n iem .

Wielka walka powietrzna
H a n k o u , 3 0 . 4 . (P A T ).

D z iś n a d  m ia ste m  o b se rw o w a n o  n ie zw y ­

k le e m o c jo n u ją c ą  w a lk ę p o w ie tr z n ą . Z  je ­

d n e j s tro n y  w a lc z y ły  s iły  ja p o ń sk ie w  sk ła ­

d z ie 2 1 sa m o lo tó w  m y śliw sk ich  i 1 8 b o m ­

b o w có w , z d r u g ie j z a ś 3 6  c h iń sk ic h  m y śliw ­

c ó w . W a lk a trw a ła  c a łą g o d z in ę . W e d łu g  
w ia d o m o śc i z e ź r ó d e ł c h iń sk ic h s trą c o n o  
1 3 sa m o lo tó w  ja p o ń sk ich , C h iń cz y cy z a ś  
s tr a c ili 5  sa m o lo tó w , a 3 m u sia ły lą d o w a ć  
sk u tk ie m  u sz k o d z e n ia .

Burze przerwały walki
S a r a g o ssa , 3 0 . 4 . (P A T ).

A g . H a v a sa d o n o s i: G w a łto w n e b u rz e  
p a r a liż u ją w sze lk ie o p e r a c je b o jo w e n a  
fr o n c ie  T e ru e lu  i n a  w y b r ze ż u  m o r sk im . W  
d n iu w c zo r a jszy m  m ia ły m ie jsc e n a ty c h  
o d c in k a c h  je d y n ie  d w ie  p o z b a w io n e  z n a c z ę  
n ia  r ea k c je  n iep r zy ja c ie lsk ie , n a  p ó łn o c  o d  
A lb o c a g er i w  o k o licy C a ste llo te , k tó re  
z o sta ły b e z w y siłk u  o d p a r te . W  p o b liż u  

sk a C ze c h o sło ir a c ^ , ^ u g o s ła w ^ fi i K o le i 
F r a n cu sk ic h .

W  h a H  7 z n a jd u je s ię c flc jed n * s lu h d co  
I ta lii, N o r w e g o r a z s to isk a u z d r o w isk . 
W  h a fi 8  z n a jd u je s ię s ły n n y ju ż o b e c n ie  
d z ia ł p r z em y słu  lu d o w eg o , in s tr u m en ty  m u  
z y c z n e 1 m e b le . W  h a li 9  o r a z p r z y le g ły c h  
p o d c ie n ia c h k o lu m n a d y z n a jd u je s ię n a  
p r z e sz ło 5 0 0 0 m k w . o g ó ln o - p o la k i ta rg  
r z e m ie śln ic z y . W  h a ft 1 0  z n a jd u je s ię d z ia ł 
te k sty ln y i k o n fek c ji o r a z d z ia ł c er a m ik i 
i g o sp o d a r stw a  d o m o w eg o . W  p a w ilo n ie 1 1  
r e s ta u r a c ja i k a w ia r n ia , w  p a w ilo n ie lla  
d z ie ł r a d io w y , w  h a fi 1 2  d z ia ł d M r tr o łec h - 
n icz n y . W  h a fi 1 3  m a szy n y , m o to r y , h u tn i­

c tw o , w  h a fi 1 4  n a r z ęd z ia , w  h a fi 1 5  n a  p a r  
ter z e d z ia ł b u d o w la n y , n a I p iętr ze w y r o ­

b y m eta lo w e, n a r z ęd z ia i o k u c ia b u d o w ­

la n e .

N a  le w o  o d  g łó w n y ch  p S o n ó w  w ejśc io ­

w y ch  w  h a li n r . 4  z n a jd u je s ię c ią g  d a lszy  
sa m o c h o d ó w , m o to c y k li i a k c e so ry j, w  h a li 
1 7 n a p a r ter z e d z ia ł m a szy n b iu ro w y c h  
i p r ze m y sł p a p ie rn ic zy  o r a z d z ia ł c h e m ic z-1  
n y , n a  I p ię tr z e z a ś d z ia ł sp o ż y w c z y .

d o m ó w  jes t p o w a żn ie u sz k o d z o n y c h . P r a ­

c o w n ic y z a tru d n ien i w  p r z e d s ię b io r stw a ch  
p u b lic zn y c h i p r y w a tn y ch z a o fia r o w a li 2  
p r o c , o d  sw y c h  w y n a g r o d z e ń  m ies ię cz n y ch  
n a  r z ec z p o m o c y d la o fia r k a ta stro fy . W  
o k r ęg a c h n a w ie d z o n y c h tr zę s ie n ie m  z iem i 
u trz y m u je s ię b a r d zo  z ła  p o g o d a , s tw a rz a ­

ją c  n ieb e zp iec ze ń stw o  n ie p o g o d y  w śr ó d  lu ­

d n o śc i, o b o z u ją ce j p o d  n a m io t, d o sta r cz o ­

n y m i p r z ez C ze r w o n y  K r zy ż . S z y b k a p o ­

m o c lu d n o śc i je s t ty m  b a r d z iej k o n ie cz n a , 
ż e  o k r ę g i w  k tó r y c h  m ia ło  m iejsce  tr zę s ie ­

n ie z iem i z a m ie sz k a ł*  b y ły  p r z e z lu d n o ść  
w y ją tk o w o u b o g ą , 1 1

A lca la  d e  C h lsv e rf z a w ła d n ę ły  w o jsk a  g e n . 
A ra n d y  jed n y m  z  d w ó c h  p o c ią g ó w  p a n c e r ­

n y c h , k tó ry m i p o s łu g iw a ły  s ię w  o sta tn ic h  
d n ia c h w o jsk a r z ą d o w e , c e le m  p o w strz y ­

Los człowieka pracy w Sowietach
w e t w  g o r sz y m  d o m u  w y p o c zy n k o w y m  k o -N a d lu d z k i w y siłek p ie rw sze j „ p ia tile t- 

k i" , o b lic z a n e j w p ie rw sz y m  r z ęd z ie n a  
z w ię k sze n ie p o ten c ja łu z b r o je ń so w iec ­

k ic h , b y ł w y m u sz o n y  n a  r o b o tn ik a c h  d e m a ­

g o g ic z n y m  h a s łe m  „ g o sp o d a r c ze g o u n iez a ­

leż n ie n ia  Z S R R * * o d  r e sz ty  św ia ta , a  w  n a ­

g r o d ę z a  te n  w y siłek  o b ie ca n o  r o b o tn ik o m , 
ż e d r u g a „ p ia tile tk a " r o zw ią ż e w sz y stk ie  
tr u d n o śc i m a te r ia ln e i sz c z o r ze z a sp o k o i 
w sz y stk ie p o trz e b y , s tw a r z a ją c  w y m a r z o n y  
d o b r o b y L .

O b e c n ie  o b ie „ p ia tila tk r z o sta ły  ,  .z w y ­

c ięsk o ” z a k o ń cz o n e . Z a ro b k i r o b o tn ik a w  
p o r ó w n a n iu z o k r e se m  p r ze d „ p ia tile tk a - 
m iM w zr o s ły d w u k r o tn ie je ż e li c h o d z i o  o - 
tr zy m a n ą ilo ść r u b li T y m c z a sem  s iła n a ­

b y w c za  r u b la  w  o k r e s ie „ p ia tile tk i"  sp a d ła  
a ż ... sz e sn a sto k ro tn ie . C en a  je d n eg o k ilo ­

g r a m a c h le b a  z  7 i p ó ł k o p ie je k  p o d n io s ła  
s ię d o jed n e g o r u b la . T o sa m o  o d n o s i s ię  
i d o in n y c h a r ty k u łó w  sp o ż y w c z y c h . A  
w ięc 1 k g . c u k r u  k o sz tu je  4 — 5  r u b li, m a sła  
—  1 6  r u b li itd . A  ty m c za se m  g ó r n ik  so w ie ­

c k i ( lep ie j w y p o sa ż o n y  w  p o r ó w n a n iu  z in ­

n y m i r o b o tn ik a m i) o tr z y m u je p r z ec ię tn ie  
1 7 1 r b . m ie s ię cz n ie . P ła c e w  Z S R R  są a - 
k o r d o w e . Ż a d n e m in im u m  p ła c y n ie o b o ­

w ią z u je . A  w ię c , g d y fa b ry k a n ie o trz y ­

m u je su r o w có w , n a stęp u je p r z e rw a  w  p r a ­

c y  i r o b o tn ik  b e z  w ła sn e j w in y  a u to m a ty c z ­

n ie tra c i z a r o b e k . W y d o b y ć ja k  n a jw ię c ej 
z r o b o tn ik a n a jta ń sz y m  k o sz tem , o to z a ­

sa d a so w iec k ie g o sy s tem u p ła c a k o r d o ­

w y ch , Z w ią zk i z a w o d o w e  n ie  b r o n ią  św ia ta  
p r a c y  p r z e d  ty m  w sz y stk im , le cz sp e łn ia ją  
r o lę d o z o r có w  r zą d o w o  - p a r ty jn y ch . K a ż ­

d a  p r ó b a s tra jk u  jes t k a r a n a  z e s ła n iem  d o  
o b o z u , a n a w et śm ie r c ią . R ó w n ież i w a ­

r u n k i m ie szk a n io w e r o b o tn ik ó w so w iec ­

k ic h  n ie  m o g ą  b y ć w z o re m  d la  in n y ch  k r a ­

jó w , W  n a jlep sz y m  r a z ie r o d z in a  r o b o tn i­

c za  m ie śc i s ię w  jed n y m  p o k o ju , k o r z y sta - 
ją e z e ^  w sp ó ln e j k u c h n i —  te j p la g i ż y c ia

N a  w o ln y m  p o ła n a p la cu p r ze d  h a łą  
1 z n a jd u ją s ię sa m o c h o d y i p o d n o śn ik i d o  
sa m o c h o d ó w . N a p la cu  p r ze d  W ie żą G ó r ­

n o ś lą sk ą  m a sz y n y  i u r z ą d z e n ia b u d o w la n e , 
n a p la c u k o lu m n o w y m  m a sz y n y r o ln ic ze . 
W  b u d y n k a c h te g o r o c z n e T a r g i z a jm u ją  
4 4 .8 0 0 m . k w ^ n a w o h r y m  p o lu c a 1 1 .0 0 0  
m . k w . R a z e m  p r z e to p r z e str z e ń z a jęta  
p r ze z e k sp o n a ty w y n o s i o k o ło  5 6 .0 0 0 m tr . 
k * / "  __ _ _ _ _

Ludomir Rótyekl przyjechał 
na Targi

W d tth i d z is ie jsz y m  p r z y b y ł d o  
P o z n a n ia z o k a zji o tw a r c ia T a r g ó w  
P o z n a ń sk ic h z n a k o m ity k o m p o z y to r 
p o lsk i L u d o m ir  R ó ż y d k t

Kalendarzyk zebrań
N ie d z ie la .

G o d ® . 9 ,^ T o w . M u zy c zn e „ D ź w ię k ^ ; z w ie ­
d z en ie g m a c h u O p e r y . Z b ió r k a  p r z y ty l­
n y m  w e jśc iu , o p ła ta  3 0 g r o sz y .

G o d z. 1 1 ,1 5 C ec h  C z e la d z i M u r a r sk ie j w  lo ­
k a lu  p r z y  u l. Ś lu sa rsk ie j .

P o n ied z ia łek :
G o d z. 2 0 ,0 0 T o w . A b sty n e n ck ie p o d w er w , 

św . K a z im ie r za w  k się g a r n i św . W o jc ie ­
c h a , A L  M a r cin k o w sk ie g o  2 2 .

K s. S . P o g o ń  w  lo k a lu  p . Ś w id e r sk ie ­
g o , u l M a r sz a łk a  F o c h a .

m a n ia  n a  w y b r ze ż u  n a p o m  w o jsk  p o w sta ń ­

c z y ch . In n e d w a p o c ią g i p a n c e r n e z o sta ły  
u n ier u ch o m io n e o g n iem  a r ty le r y jsk im , k o m  
b in o w a n y m  z d z ia ła ln o śc ią p o w sta ń c z e g o  
lo tn ic tw a .

Piorun uderzył w balon
P a ry ż , 3 0 . 4 . (P A T ).

W  o k o licy m ie jsc o w o śc i S a r e g u e m in e s 
u d e r zy ł p io r u n  w  w o jsk o w y  b a lo n  n a  u w ię ­

z i 2  o fice r ó w  z o sta ło  z a b ity c h , a  5  ż o łn ie ­

r zy  r a n n y c h .

Katastrofa niemieckiego 
samolotu

B er lin , 3 0 . 4 . P A T ).

W c z o r a j w ie c zo r e m  u leg ł k a ta stro fie w  
c z a s ie lą d o w a n ia p r y w a tn y sa m o lo t p r z y ­

w ó d c y  p a r ty jn e g o , n a d p r e zy d e n ta  p r o w in cji 
r e ń sk ie j T e r b o v e n .

W y p a d e k  z d a rz y ł s ię  n a  lo tn isk u  E ssen -  
M e h lm e im . Z a b ity  z o sta ł p ilo t k a p ita n  v o n  
H e y d e B o e ck , r a n y  z a ś o d n ie ś li T er b o v e n , 
r a d io te le g ra fista S c h lo ess i p r zy w ó d ca  o d ­

d z ia łó w  sz tu r m o w y c h F lec h m a n .

so w iec k ie g o . P ła c i z a  to  o d  1 0  d o  1 2  p r o c , 
m ie s ię c zn e g o z a r o b k u . N a jcz ę śc ie j z a ś r o ­

b o tn ik  g n ieź d zi s ię  w  b a r a k u , g d z ie k o r zy ­

s ta n ie z łó żk a  k o sz tu je 1 5 r b . m ie s ię c z n ie . 
N ie m a n a jp ry m ity w n ie jsz y ch w y g ó d . W  
b a r a k a c h  d o k u cz a  m ró z i d e sz cz —  O śro d k i 
p r z em y sło w e są  o to c zo n e c a ły m i m ia st  a m ' 
z ie m ia n e k , b u d o w a n y ch p r z ez r o b o tn ik ó w  
z u p e łn ie p o z b a w io n y ch d a c h u n a d g ło w ą . 
N a w e t u r lo p  n ie s ta n o w i w y tch n ie n ia  w  ż y  
c iu so w iec k ie g o r o b o tn ik a . W  Z S R R is t­

n ie ją d o m y w y p o c zy n k o w e , le cz k o r z y sta ­

ją  z  n ic h  w y b r a ń c y . W  r o k u  ttb . d o sta ło  s ię  
ta m  z a led w ie  6  p r o c , r o b o tn ik ó w  - sp e c ja li­

s tó w , p r zy c z y m  b y ły to d o m y „ g o rsz eg o  
g a tu n k u " , g d y ż  p o k a z o w e  u z d r o w isk a  i sa ­

n a to r ia  są  p r z e zn a c z o n e d la  w y ż szy c h  w o j­

sk o w y ch i u r z ęd n ik ó w , p a r ty jn e j a r y sto ­

k r a cji, a  n ie d la r z ek o m e g o „ g o sp o d a r za  
p a ń stw a " —  k la sy r o b o tn icz e j. P o b y t n a -

Związek „obrońców pokoju"
Nie, nie chodzi tu o jeszcze jedną, 

organizację polityczna w stylu bez­
płodnych pacyfistów. Związek, o któ­
rym mowa, powstał przed pół rokiem, 
a twórcami jego s? wybitni inżyniero­
wie wynalazcy, którzy postanowili 
zniszczyć wojnę jej własna bronią- 
Inżynierowie i wynalazcy — członko­
wie klubu — składaj? uroczyst? przy 
sięgę, że wszystkie swe siły i cał? 
pomysłowość zużyj? na wynalezienie 
i zrealizowanie skutecznych sposobów 
niszczenia wszelkich narzędzi wojny. 
W laboratoriach, urządzonych kosz­
tem kilku milionów dolarów, otrzy­
manych od jednego z milionerów, 
członka klubu, przeprowadzane s? 
doświadczenia z tak zwanymi »j)ro-

METROPOLIS
Jutro w niedzielę 1-go maja 

o godz. 3 pop.
W ielk a  e p o p ea n ie co d z ien n y c h  e m o c y j

Pod dffilemo flagami
■ Claudette Colbert 
i Ronald Colmanem

Najpiękniejsze widowisko o niebywair 
łym rozmachu Inscenizacji 
i głębokiej potędze uczucia

BILETY OD 40 GROSZY

Najszybszy pociąg 
towarowy

W s ta n ie I lI iiM d s (U . S . A .) prze- 
p r o w a d z o n e są . o b e c n ie  p r ó b y  z  o r g a ­
n iz a c ja ja k n a jsz y b sz e g o  p r z e w o z u  
to w a ró w . B o d ź ce m  d o ty c h  p r ó b  ze 
s tr o n y  k o le i b y ła  r o sn ą c a  w d ę ź  k o n ­
k u r e n c ja  lin ii a u to m o b ilo w y c h  i sz y b ­
k i tr a n sp o r t ła d u n k ó w n a a u ta c h  
c ię ż a r o w y c h n a d a le k ie d y sta n se . 
P r ó b y  o d b y w a ją , s ię  n a  lin ii M e m p h is

C h ica g o , n a  d y sta n s ie  8 4 7 k ilo m e ­
tr ó w . W y p u sz c z o n e p o c ięg i sk ła d a ją  
s ię z  4 0  d o  5 0  w a g o n ó w . P r z e c ię tn a  
sz y b k o ść , ja k ę  o s ią g n ię to  w y n o s iła  8 0  
k m /g o d z . J e st to  r e k o r d sz y b k o śc i 
p o c ię g ó w  to w a r o w y c h z a r ó w n o  w  A - 
m e r y ce  ja k  i w  E u r o p ie .

10 milionów wypadków 
corocznie

G d z ie ?  O c zy w iśc ie  w  U . S . A . W y ­
d z ia ł z d r o w ia  w  W a sz y n g to n ie  s tw ier  
d z a , iż  c o r o c z n ie  p a d a  o fia r ę  n ie sz c z ę­
ś liw y c h w y p a d k ó w 1 0 m ilio n ó w  o -  
só b . N a jw ię k sz y lic zb ę w y p a d k ó w  
śm ier te ln y c h  n a le ż y  p r z y p isa ć k o m u ­
n ik a c ji. N a to m ia st 3 0 p r o c , w y p a d ­
k ó w  w y d a r z a  s ię w  m u r a c h  w ła sn e g o  
m ie sz k a n ia  A m e r y k a n in a ; sę . to  p r z y ­
p a d k i p o ż a r u , p o tłu c z e ń , u p a d k u , 
p o k a le c z eń . Z z e sta w ie ń  w y n ik a , fż  
m ę ż c zy ź n i d o la t 6 5 -ć iu p a d a j? , c z ę ­
śc ie j o fia r a m i w y p a d k ó w  n iż k o b ie ty . 
P o  r o k u  6 5 -y m  ilo ść w y p a d k ó w  s ta je  
s ię  m n iejsz a .

sz tu je r o b o tn ik a  o k o ło  6 0 0  r b . m ie s ię cz n ie , 

o o o b a la w er sję p r o p a g a n d y so w ie c k ie j o  

m a so w y ch  r o b o tn ic z y ch u r lo p a c h w y p o ­

c z y n k o w y c h  w  Z S R R .

D o d a jm y  jesz c z e d o  teg o , ż e g a r n itu r  

m ęsk i k o sz tu je  w  S o w ie ta ch  4 0 0 — 8 0 0  r u b li, 

p a r a  o b u w ia  2 5 0 — 3 0 0  r b ., a  b ę d z ie m y  m ie li 

o b r a z b y tu  r o b o tn ik a  w  Z S R R .

O b ietn ice  w ła d zy  n ie  z o sta ły  d o tr zy m a ­

n e , „ p ia tile tk i" n ie sp e łn iły  n a d z ie l S y tu ­

a c ja  r o b o tn ik a  jes t r o z p a cz liw a . G łó d  to w a  

r o w y i g łó d  m ie szk a n io w y n ie je st p r z e ­

z w y c ię ż o n y . 2 4 m ilio n y r o b o tn ik ó w  ź le u - 

b r a n y c h  i c z ęs to  b e z m iesz k a n ia  —  g ło d u ­

je . N ie są  o n i w  s ta n ie u trz y m a ć r o d z in y . 

W y r a z em  te g o c ię ż k ieg o p o ło że n ia jes t 

sz y b k ie k u r cz en ie s ię lu d n o śc i Z S R R ., k tó ­

r a  w  c ią g u  o sta tn ich  c z te r ec h la t z m n iej­

sz y ła  s ię a ż o  1 0 m ilio n ó w .

mieniami śmierci**, które inog? naw.et 
ze znacznej odległości spowodować 
eksplozję materiałów wybuchowych i 
amunicji, zatrzymywać motory samo­
lotów, doprowadzać bombu do przed­
wczesnego wyładowania, a nawet to­
pić czołgi i armaty. Wynalazki, zre­
alizowane w laboratoriach „obrońców 
pokoju**, odstępowane będ? narodom 
uprawiaj?cym szczerze politykę po­
kojową, a przede wszystkim narodom 
małym. Na czele listy tych narodów 
figuruje na pierwszym miejscu, Szwaj 
caria, następnie Czechosłowacja, J u ­
gosławia, Francja i t. p. Na liście 
państw, które mogłyby korzystać z 
wynalazków „obrońców pokoju**, me 
ma natomiast S o w ie tó w , a n i N ie m ie c .
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O słońcu
N a c z y m  p o le g a p rz y g o to w a n ie sk ó ry  

d o  k ą p ie li s ło n e c z n y  e n ?
N a le ż y ją p o sm a ro w a ć p rz e d k ą p ie lą , 

m e w c ie ra jąc , d o b ry m  o le jk ie m  ro ś lin n y m ,  
m o ż liw ie n a jw y ż sz e j ja k o śc i. O so b y  o  sk ó ­
rz e b a rd z o  w ra ż liw e j p o w in n y p rz e d  i p o  
k ą p ie li s ło n e cz n e j, w z g lę d n ie p rz e d  z a s to ­
so w a n ie m  o le jk u n a o p a la n ie , w e trz e ć w  
sk ó rę d o b ry tłu sty  k re m  o d ż y w c z y .

W y so k ie g a tu n k i p re p a ra tó w o d ż y w ­
c z y ch , p rz e z n a c z o n y c h d o  o p a la n ia są m o ­
ż e tro c h ę d ro ż sz e w  sp rz e d a ż y , a le p ę > s 'a -  
d a ją tę p rz e w ag ę , Ż e d z ię k i sk ła d n ik o m  
n a jw y ż sz e j ja k o śc i o d d z ia ło w u ją n a sk ó rę  
ró w n o c z e śn ie  c h ro n ią c e  i o d ż y w c z o . S k ó ra  
p o  k ą p ie li je s t g ła d k a  i d o b rz e  w y p ie lę g n o ­
w a n a p p z b a w io n a o p ie rz ch n ię ć , z m a rsz ­
c z e k , z w io c z e ń  itd .

P o d a n e w y ż e j w sk a z a n ia są a b e c ad łe m  
i w y s ta rc z ą d la o c h ro n ie n ia sk ó ry p rz e d  
p rz e g rz a n ie m  lu b  p o ra ż e n ie m s ło n e c z n y m . 
D a d z ą o n e m o ż n o ść w y k o rz y sta n ia d o b ro ­
c z y n n e g o d z ia ła n ia s ło ń c a . W y ra z i s ie to  
z d ro w y m  i o p a lo n y m  w y g lą d e m  o ra z z ło tą  
k a m a q ą  o p a lo n e j p rz e z s ło ń c e sk ó ry .

Dr. J. Świtalska.

S ło ń c e ... S ło ń c e ... T o  o k rz y k ra d o śc i i 
w e se la , k tó ry  w y d o b y w a  s ię z k a ż d e j p ie r ­
s ’ n a  w id o k  p ie rw sz e g o  p ro m y k a s trz e la ją ­
c e g o  z  z a  c h m u r n a  z ie m ię . Z  le ta rg u  b u ­
d z ą s ię d rz e w a i lu d z ie , n o w e ż y c ie w stę ­
p u je w  p rz y ro d ę . N a jb a rd z ie j z g o rz k n ia ły  
p e sy m is ta u śm ie c h a s ię tk liw ie , c h o ry z a ­
c z y n a s ię c z u ć z d ro w sz y m i s iln ie jsz y m . 
Ś w ia t w id z i s ię w  ró ż o w y c h i ra d o sn y c h  
b a rw a c h .

T a k  d u ż o  m ó w i s ię i p isz e o  s ło ń c u , ta k  
g o rą c o  p o d k re śla  d o d a tn ie  s tro n y  je g o  d z ia  
ła n ia , ta k  m a ło je d n a k z te g o d o c ie ra d o  
sz e rsz e g o o g ó łu . W ię k sz o ść o só b w  d a l­
sz y m  c ią g u a lb o  d z ia ła n ia  s ło ń c a  n ie d o c e ­
n ia , a lb o w  z b y tn ie j g o rliw o śc i p rz e sa d z a  
w  w y k o rz y sty w a n iu je g o d o b ro c z y n n y c h  
p ro m ie n i. N a d m ie rn e u śy w a n ie k ą p ie li 
s ło n e c z n y c h  sp o w o d o w a ć  m o ż e  b a rd z o  p rz y  
k re  n a s tę p stw a  o p a rz e ń  i z a p a le ń sk ó ry ,  
p o k ry c ie je j b o m b la m i, a n a w e t w y w o ła ć  
p o ra ż e n ia  s ło n e c z n e .

W  u p a ln e , s ło ń c e m  ro z p a lo n e  d n ie , w sz y  
sc y  lu d z ie ja k b y  w ie d z e n i in sty n k te m , c ’ą -  
g n ą n a ło n o  p rz y ro d y , g a rn ią c s ię d o  je g o  
o ż y w c z y c h p ro m ie n i p o z d ro w ie . W ię k ­
sz o ść  n ie z d a je so b ie n ie ra z  n a w e t sp ra w y  
n a  c z e m  w ła śn ie p o le g a d o d a tn ie d z ia ła n ie  
s ło ń c a .

O tó ż  p ro m ie ń s ło ń c a  n ie je s t je d n o stk ą  
je d n o litą , a le sk ła d a s ię z p ro m ie n i c iep l­
n y c h , św ie tln y ch i c h e m ic z n y c h . R ó ż n ią  
s ię  o n e  o d  s 'e b ie  d łu g o śc ią  i k o lo re m . P ro ^  
m ie n ie c ie p ln e p o s ia d a ją b a rw ę  c z e rw o n ą  i 
p o z a c z e rw o n ą , p ro m ie n ie św ie tln e b a rw ę  
n ie b ie sk ą , z a ś p ro m ie n ie f io łk o w e i p o z a -  
f io łk o w e  w id o c z n e  d la  o k a  d z ia ła ją  w  sp o ­
só b c h e m ic z n y . W id z ie ć m o ż em y je d y n ie  
p ro m ie n ie , k tó ry c h d łu g o ść w a h a s ię m ię ­
d z y 4 0 0 — 8 0 0 m ilim ik ro n ó w . N ie w id z ia ln e  
p ro m ie n ie  s ło n ec z n e  m a ją  je d n a k  sw o je  d o ­
n io s łe z d ro w o tn e d z ia ła n ie , z w ła sz c z a  p ro ­
m ie n ie  f io łk o w e .

D o b ro c z y n n e  d z ia ła n ie  p ro m ie n i s ło n e c z  
n y c h  p o le g a  n a  te m , ż e  p a d a ją c  n a  o b n a ż o ­
n ą sk ó rę w y w o łu ją je j p rz e k rw ie n ie , to  
z n a c z y ro z sz e rz e n ie n a jd ro b n ie jsz y c h n a ­
c z y ń k rw io n o śn y c h , le p sz e je j u k rw ie n ie , 
sz y b sz y o b ie g k rw i, w z m o ż o n ą p rz e m ia n ę  
m a te r ii. F a k t te n  w  d a lsz y m  c ią g u  sp rz y ja  
z w ięk sz e n iu s ię ilo śc i c z e rw o n y c h c ia łek  
k rw i i h e m o g lo b in y , ty c h  c e n n y c h  sk ła d n i­
k ó w , d la  w z m o ż en ia  k tó ry c h  z a le ca  s ię  ty le  
m ik s tu r  i p ro sz k ó w .

P rz e z w z m o ż e n ie s ię p rz e m ia n y  m a te rii  
n a s ila s ię p ro c e s k rą ż e n ia  i o d d y c h a n ia , a  
ta k ż e w z m a g a s ię p rz y sw a ja n ie z p o k a r ­
m ó w  ż e la z a , w a p n a  i fo s fo ru , ty c h  z a sa d n i­
c z y c h sk ład n ik ó w  k o m ó rek  u s tro ju , i p o d ­
w a lin p ra w id ło w e g o  c h e m iz m u w  o rg a n iź -  
m ie . A sy m ilu ją  s ię  o n e  tą  d ro g ą  w  sp o só b  
n a tu ra ln y , ró w n y , b e z  u ż y c ia  sz tu c z n y c h  le ­
k ó w .

S ło ń c e  d z ia ła  tu  sa m o . Z w ię k sz e n ie  p rz e  
m ia n y  m a te r ii, p o b u d z e n ie  c z y n n o śc i u s tro ­
ju , w z m o ż o n a a sy m ila c ja p o trz e b n y c h d o  
ź y c a  sk ła d n ik ó w , w sz y s tk o  to  d z ia ła b a r ­
d z o d o d a tn io  n a c a ły u s tró j. P o n ad to z a  
p o ś re d n ic tw e m  z m y słu z w ro k u p ro m ie n ie  
s ło n e c zn e d z ia ła ją ła g o d z ą c o i k o ją c o n a  
n a sz sy s tem  n e rw o w y , d a jąc u c z u c ie b ło ­
g ie j e u fo r ii. Z n a ją je ta k  d o b rz e  m a łe g o łe  
w ło sk ie la z z a ro n n e , o p a lo n e n a  b ru n a tn o  i 
le ż ą c e b e z c z y n n ie g o d z 'n a m i n a ro z p a lo ­
n y m  p ia sk u . O b e c n ie p o z n a je  je  ró w n ie ż  i 
b ie d n y p ó łn o c n y in te lig e n t, z a g rz eb a n y w  
f jia ch u  n a  ro z s ło n e c z n io n y m  b rz e g u m o rza  
u b  rz e k i, w  c z a sie k ró tk ieg o  u rlo p u ,

Z  d o b ro d z ie js tw  k ą p ie li s ło n e c z n y c h  p o ­
w in n i k o rz y sta ć z a ró w n o lu d z ie c h o rz y , 
ja k  i z d ro w i.

D o c h o ró b le c zo n y c h s ło ń c e m  n a le ż ą : 
g ru ź lic a k o śc i i s ta w ó w , z o łz y , a r tre ty z m , 
re u m a ty z m , o ty ło ść , sk a z a m o c z a n o w a i 
sz e reg  c h ró b  sk ó rn y c h  ja k  ło jo to k , b ę d ą c e  
p la g ą w ie lu d b a ły c h  o  sw o ją  u ro d ę  k o b ie t.

L u d z ie z d ro w i p o w in n i ró w n ież ro z k o ­
sz o w a ć s ię s ło ń c e m , a le w  sp o só b u m ia r-  
.k o w a n y  i u m ie ję tn y .

P ie rw sz y m  p rz e p ise m  ra c jo n a ln e g o  w y ­
k o rz y s ty w a n ia k ą p ie li s ło n e c z n y c h je s t  
u m ie ję tn e d a w k o w a n ie s ło ń c a , c h ro n ie n ie  
g ło w y k a p e lu sz e m  a o c z y c ie m n y m i o k u ­
la ra m i.

W  c z a s ie s to so w a n ia k ą p ie li s ło n e c z ­
n y c h  n ie  n a le ż y  c z y ta ć  a n i w y k o n y w a ć  p re ­
c y z y jn y ch ro b ó te k , n ie le ż e ć w  m o k ry m  
k o s tiu m ie i n ie w c h o d z ić z b y tn io ro z g rz a ­
n y m  d o  w o d y . B e z p o ś re d n io  p rz e d  k ą p ie lą  
n ie  n a le ż y  k ą p a ć  s ię w  w o d z ie .

K ą p ie li s ło n e c z n y c h  n ie  w o ln o  s to so w a ć  
n a c z c z o , a n i z a ra z p o je d z e n iu . P o m ię d z y  
je d z e n ie m  a  k ą p ie lą  m u si b y ć  p rz e rw a  o k o ­
ło p ó łto re j g o d z in y .

N a jn o w sz e b a d a n ia  le k a rsk ie  w y k a z u ją ,  
ż e  n a jle p ie j je s t o p a la ć s ię c h o d z ą c . G ło w a  
m u si b y ć ty lk o  o s ło n ię ta .

C ia ło n a leż y s to p n io w o p rz y zw y c z a jać  
d o  k ą p ie li s ło n e cz n y c h . N a jle p ie j je s t p ie r ­
w sz e g o  d n ia  o p a la ć  ty lk o  rę c e  i n o g i p rz e z  
1 5 m in u t. D ru g ie g o d n ia o p a la ć ju ż c a łe  
c ia ło  p rz e z 1 5 m in u t. W  c ią g u  n a s tę p n y c h  
d n i p rz e d łu ża ć c z a s trw a n ia k ą p ie li. S to ­
p n iu ją c  p o w o li m o ż n a d o jść d o  w y trzy m a ­
ło śc i i b e z k arn ie  n a św ie tla ć c ia ło w  c ią g u  
je d n e j d o d w ó c h g o d z in d z ie n n ie z p o ż y t­
k ie m  d la  z d ro w ia .

P o  k ą p ie li s ło n e c z n e j w sk a z a n y  je s t n a ­
try sk  o  te m p e ra tu rz e  2 0 — 2 5  s t. C ., w z g lę ­
d n ie k ą p ie l w  rz e c e lu b  m o rz u .

Z a b e z p ie cz e n ie m  sk ó ry p rz e d o p a rz e ­
n ie m  i z b y t in te n sy w n y m  d z ia ła n iem  s ło ń c a  
je s t je j sp e c ja ln e n a tłu sz c z e n ie  p rz y  p o m o ­
c y  d o b re g o  k re m u  o d ż y w c z e g o . Je że li p ra ­
g n ie s ię w  c z a s ie k ą p ie li s ło n e cz n y c h o s i-  
g n ą ć ró w n o m ie rn e e s te ty c z n e o p a le n ie  
sk ó ry  n a k o lo r b rą z o w y , n a le ż y p rz y g o to ­
wać sk ó rę .

T. ekranu

„PANI WALEWSKA”.
P o lsk a p o w ie ść w  a m e ry k ań sk ie j p rz e ­

ró b c e f ilm o w e j to se n sac ja , ty m  b a rd z ie j,  
ż e  ty tu ło w ą  ro lę k re u je d a w n o  n ie w id z ia ­
n a  „ b o sk a " G a rb o . F ilm  „ P a n i W a lew sk a " , 
o p a rty  je s t o  p o p u la rn ą  p o w ie ść G ą s io ro w -  
sk ie g o  i z re a liz o w an y  z o sta ł p o n o ć  n a ż y ­
c z e n ie sa m e j G re ty G a rb o , k tó re j p o w ie ść  
ta  b a rd z o  p rz y p a d ła , d o  g u s tu . R o lę N a p o ­
le o n a p o w ie rz o n o je d n e m u z n a jle p sz y c h  
a r ty s tó w  f ra n c u sk ic h , p rz e b y w a ją c e m u o -  
b e c n ie  s ta le  w  A m e ry c e  C h a rle s B o y e ro w i,  
re ż y se r ię z a ś C la re n c e B ro w n o w i R z e te l­
n y m  w y s iłk o m  a r ty sty c z n y m  i te c h n ic z n y m  
re a liza to ró w  z a w d z ię c z y ć  n a le ż y , ż e p o w ­
s ta ło  d z ie fo n ie p rze c ię tn e j m iary . Je ż e li  
c h o d z i o  tre ść  z a z n a c z y ć  n a le ż y  —  c o  z re ­
sz tą p o d k re ś la ją a a n ri tw ó rc y  f ilm u  —  ż e  
n ie o d p o w ia d a o n a  w  s tu  p ro c e n ta c h  p ra ­
w d z ie  h is to ry c z n e j; a u to rzy  d a li d o ść d u ż y  
u p u st w ła sn e j fa n ta z ji. O sta te c z n ie  n ie  je s t 
to c e c h ą  u je m n ą  i u m o ż liw iło  w p ro w a d z e ­
n ie  c a łe g o  sz e re g u  e fe k to w n y c h  m o m e n tó w .

Wiosna wymaga specjalnej pielęgnacji urody
Piegi radykalnie usuwa KREW ORCHIDEA wzgl. KREM AKACJOWY, zapobiega Ich two­
rzeniu KREM CYTRYNOWY, Skórę odmładza rewelacyina odżywka „HEMOGLOBIN*. 
Zmarszczki usuwa KREM RADOHORMONOWY. Cerę ochrania KREM NAJDELIKATNIEJSZY

Dr. med. J. ŚWITALSKIEJ
Warszawa, Aleje Ujaadewskle 87, Itl. 8.92.77,

Preparaty do nabycia w plerwssoraędnych drogeriach 1 perfumeriach.

Z000 21 20 uiocie morfacifo nnuczycielkl
Poznań, 30. 4.

D n ia 2 2 lu te g o  b r . z o s ta ła z a b ita  
n a d ro d z e m ię d z y G ę b arz e w sk iem  a  
P a w ło w e m —  o  c z e m  p isa liśm y  —  
n a u c z y c ie lk a Z o fia  Z m u rz an k a  z  P a ­
w ło w a . M o rd e rc y z ra b o w ali sw e j o -  
f ia rze z ło ty  z e g a re k d a m sk i n u m e r  
1 1 7  7 5 5 , p ie rśc io n e k  z ło ty , p o rtm o n e t 
k ę  o ra z  p u d e m ic Z k ę . R o d z in a z a m o r-

D z iś w  so b o tę o  g o d z . 2 1 ,0 7  p rz y ­
je ż d ż a  d o  P o z n a n ia  A lk ad e m ic k i C h ó r  
W ę g ie rsk i. N a  d w o rc u  p o w ita  m iły c h  
g o śc i k o m ite t p rz y jęc ia , w y ło n io n y  
p rz e z P o lsk i A k a d e m ic k i Z w iąz e k  
Z b liż e n ia M ię d z y n a ro d o w e g o „ L ig a “ , 
T o w a rz y s tw o  P o lsk o  -  W ę g ie rsk ie  im . 
S te fa n a B a to re g o , o ra z A k a d e m ic k ie  
K o ło P rz y ja c ió ł W ę g ie r . Z p e ro n u  
g o śc ie  u d a d z g .  s ię  d o  re s tau ra c ji d w ó r  
c o w e j, g d z ie p o d e jm ie ic h k o la c ję , 
c h ó r K . P . W . „ H a s ło “ . W ę g rz y z a ­
m iesz k a ją . w  D o m u  A k a d em ick im .

W  n ied z ie lę s tu d e n c i w ę g ie rsc y  
z ło ż ę , o  g o d z . 1 2  w  p o ł. w ie n ie c  u  s tó p

Dlo Meli dobre, dla drusieh złe
Ja k im  je s t św ia t i ż y c ie ? D o sk o n a  

łe —  m ó w ią , je d n i, p o d łe —  d ru d z y ; 
K to m a ra c ję ? K a żd y ! Z a le ż y to  o d  
sp o so b u p a trz e n ia n a  św ia t i lu d z i.  
N iem c y z n a tu ry , sk ło n n i d o p e sy ­
m izm u , b ę d ą c eg o  w p ły w em  ic h  d e te r  
m in is ty c z n e g o św ia to p o g lą d u , w y d a ­
li n a jw ię k sz y z a s tę p  s ła w n y c h p e sy ­
m is tó w . P rz e d 1 8 -tu  la ty św ia t p o ru ­
sz o n y z o s ta ł d z ie łe m  m y ślic ie la n ie ­
m iec k ieg o O sw ald a S p e n g le ra p . t . 
„ Z m ie rz c h Z a c h o d u 1 1, w  k tó ry m  a u -

Wyrób Zakładów Polskiej Sp. Akc. „Persil- w Bydgoszczy

M iło ść w ie lk ie g o c e sa rza F ra n z u c ó w d o  
p ię k n e j P o lk i,w y p ra w a n a M o sk w ę , tra g i­
c z n y  o d w ró t i d a lsz e  k o le je  te j n ie z w y k łe j  
m iło śc i o to  tre ść  f ilm u . G re ta  G a rb o  s ta n ę ­
ła  o b e c n ie  u  sz cz y tu  sw y c h  m o ż liw o śc i a k ­
to rsk ic h . Je j „ P a n i W a le w sk a " p rz e k o n u je  
i g łę b o k o  w z ru sza . C h a rle s B o y er s tw o rz y ł  
N a p o le o n a  z b y t p rz y s to jn e g o  m o ż e , a le  n a ­
p ra w d ę w sp a n ia łe g o . N a p o le o n  B o y e r 'a to  
n ie ty lk o  „ b ó g  w o jn y " , le c z z a ra z em  m ę ż ­
c z y z n ą , k tó re m u  n ie  o b c y  je s t św ia t u c z u ć .

d o w a n e j w y z n a c zy ła  2 .0 0 0 z ł n a g ro ­
d y  d la  ty c h  o só b , k tó re  w  ja k ik o lw ie k  
sp o só b  p rz y c z y n ią , s ię  d o  w y ja w ie n ia  
i u ję c ia  sp ra w c ó w  te g o  c z y n u .

W sz e lk ie in fo rm a c je w  te j sp ra ­
w ie  n a leż y  k ie ro w ać  d o  sę d z ieg o  ś le d ­
c z e g o S ą d u O k rę g o w e g o w  
lu b d o n a jb liż sz e g o  u rz ę d u  
n e g o .

G n ie źn ie  

p o H c y j-

o b ie d z ie

Akademicki Chór Weeierski 
wystąpi z reprezentacyjnym koncertem

P o m n ik a W d z ię c z n o śc i, p o
z a ś z w ie d z ą , P a lm ia rn ię . W ie c zo re m  
o d b ę d z ie s ię w ie lk i re p rez e n ta c y jn y  
k o n c e rt w  A u li U n iw e rsy te tu .

W c ią g u p o n ie d z ia łk u W ę g rzy  
z w ie d z ą  a u to k a ra m i m ias to  i je g o  z a ­
b y tk i a  n a s tę p n ie  u d a d z ą  s ię  n a  T a r ­
g i P o z n ań sk ie . W e w to rek  g o śc ie o -  
b e c n i b ę d ą n a d e fila d z ie z o k a z ji  
św ię ta  3  M a ja  w ie c zo re m  z a ś  n a  p rz e d  
s ta w ie n iu „ H arn a s ió w * w T e a trz e  
W ie lk im .

W y ja zd  d o  W a rsz a w y n a s tąp i w  
ś ro d ę  o  g o d z . 1 4 ,5 8 . (X )  

to r z a p o w ia d a ł ry c h ły  u p a d e k  c y w ili­
z a c ji z a ch o d n ie j. O sta tn ie w y d a rz e ­
n ia w sk a z u ją ra c z e j n a  o d ro d z en ie  
s ię k u ltu ry  z a c h o d n ie j. D ru g im  w ie l­
k im p e sy m is tą n ie m ie c k im , G d a ń ­
sz c z a n in e m  z p o c h o d z e n ia , b y ł S c h o p  
p e n h a u e r , d la k tó re g o ż y c ie b y ło  
, ,k ie p sk im  in te re se m , n ie  p o k ry w a ją ­
c y m  k o sz tó w 4 1 .

N a in n y m z u p e łn ie s ta n o w isk u  
s ta ł L e ib n itz , ró w n ie w ie lk i f ilo zo f  
n ie m ie c k i, je d e n  z z a szc z y tn y c h  w y ­

ją tk ó w , d la  k tó re g o  „ św ia t te n , s tw o ­
rz o n y  rę k ą B o g a , je s t n a jle p sz y m  z e  
św ia tó w , g d y ż B ó g sa m , b ę d ą c d o ­
sk o n a ło śc ią , m ó g ł ty lk o  w y b ra ć n a j-  
d o sk o n a lsz e “ . O p ty m is ta m i są z n a ­
tu ry F ra n c u z^ P o la c y , W ło s i, w  
g ó le n a ro d y , k tó ry c h c y w iliz a c ja  
p ie rą s ię n a  p o d ło ż u k a to lic k im .

o -  

c -

W

Zjazd Wielkopolskiego 

Związku Śpiewaczego
W  n ie d z ie le o b c h o d z ić b ę d z ie  

P o z n a n iu d o ro c zn y  z ja z d  d e leg a tó w  
W ie lk o p o lsk ie g o Z w ią zk u Ś p ie w a ­
c z e g o . P o p rz e d z i g o n a b o ż e ń stw o  o  
g o d o z . 9  w  k o śc ie le  F a m iy m . O b ra d y  
ro z p o c z n ą s ię  o  g o d z . 1 0  w  a u li G im ­
n a z ju m  im . P a d e re w sk ie g o  i trw a ć  b ę  
d ą d o  w ie c z o ra . P o rz ąd e k d z ie n n y  
p rz e w id u je m . in . p rz e m ó w ie n ie p re ­
z e sa d r L e o n a B u rz y ń sk ie g o p . t . 
„ R z u t o k a  n a  s ta n  i p o trz e b y  k u ltu ry  
m u z y c zn e j w  P o lsce * o ra z p o w zię c ie  
u c h w ały  o  z m ia n ie  g ra n ic W lk p . Z w . 
Ś p iew a c ze g o w z w ią z k u z e z m ian ą  
g ra n ic w o jew ó d z tw a .

V II. K m . 4 2 9 /3 8
V II,  K m . 1 9 5 3 /3 7 .

OBWIESZCZENIE O LICYTACJI 

RUCHOMOŚCL
K o m o rn ik S ą d u G ro d z k ie g o w  P o z n a n iu  

V II re w iru  W in c e n ty  P o la c z e k , m a ją c y  k a n  
c e la r ią w  P o z n a n iu , u l. W ie rz b ię c ic e N r. 6 6 , 
n a  p o d s ta w ie a r t. 6 0 2  k . p . c . p o d a je  d o p u ­
b lic z n e j w ia d o m o śc i, ż e  d n ia  5 maja 1938 r. 
o godz. 9,30 w Poznaniu, u l. G ó rn a W ild a  
N r. 9 3 , o d b ę d z ie s ię p ie rw sz a lic y tac ja  
ru c h o m o śc i, sk ła d a ją cy c h s ię z : ra ­
d io o d b io rn ik „ P h ilip s ” d o  s iec i, b u fe t ( im i­
ta c ja o rz e c h a ) , k re d e n s ( im ita c ja o rz e c h a ) , 
o sz a c o w a n y c h  n a  łą c z n ą  su m ę  z ł 7 0 0  g r  —

o ra z d n ia  6 maja 1938 r. o godz. 13,30 w  
P o z n a n iu u l. G ó rn a W ild a 9 6 m . 1 1 , o d b ę ­
d z ie s ię 2 -g a lic y ta c ja ru c h o m o śc i, sk ła d a ­
ją c y c h s ię z : u m y w a ln ia z lu s tre m  i p ły U t 
m a rm u ro w ą , 2  n o c n e  s to lik i z  p ły ta m i sz k lą  
n y m i, sz a fa d o  rz e c z y  z lu stre m , o sz ac o w a ­
n y c h  n a  łą c zn ą  su m ę  z ł 2 1 0 g r — .

R u c h o m o śc i m o ż n a  o g lą d a ć w  d n iu  lic y ­
ta c ji w  m ie jsc u i c z a s ie w y ż e j o z n a c z o n y m .

P o z n ań , d n ia 1 5 k w ie tn ia 1 9 3 8  r .

4 — ) Polaczek, 
Komornik.

I . K m . 1 4 0 4 /3 7

OBWIESZCZENIE
O LICYTACJI RUCHOMOŚCI

K o m o rn ik S ą d u  G ro d z k ie g o  w Poznaniu, 
I re w iru C ib ic k i Ja n , m a ją c y k a n c e la r ię w  
P o z n a n iu  u l. B e rw iń sk ie g o  Nr. 1 na podsta­
w ie a r t. 6 0 2 k . p . c . p o d a je d o p u b lic z n e j 
w ia d o m o śc i, ż e d n ia  6 maja 1938 r o g<>d^ 9 
w  P o z n a n iu , ,u l. S ie ro c a  N r. 8 /9 o d b ę d z ie s ię  
1 -sz a lic y tac ja  ru c h o m o śc i sk ła d a ją cy c h  się 
z : 2  d y w a n ó w , ra d io -o d b io rn ik a , u m y w a lk i, 
2  s to lik ó w , m a sz y n y  d o  p isa n ia , b iu rk a , sz a  
fy  n a  k s ią ż k i, fo te lu , o sz a c o w a n y c h  na łącz­
n ą  su m ę  r i 8 1 5  g r  — . .

R u c h o m o śc i m o ż n a o g lą d a ć  w  d n iu  licy­
ta c ji w  m ie jsc u  i c z a s ie  w y ż e j o z n a c z o n y n ii

Poznań, dnia 30 kwietnia



. Odzieży -<**> „Wykwint"WVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

n a  T a rg a c h  P o z n a ń s k ic h  w  p a w lIo n T e  ib  s fo M o  9 6 5  wykaże ntezMde, że krajowa produkcja 

odzieży, oparta na w le lo le tn le l s p e c J a llz a c R  n a s z e j w y tw ó rn i zadowoli najwykwintniejszy gust.

O M
i i i  O u H o w iM

M in  W a lA 
R iig M  W o jr tn w y tli 

oraz wytworny Dział Miarowy

I S s n o n a Ł o fliW  f f l j i ln t i

zjednują nam n  z  na  nie w śród szerokich w arst w iernych klientów z uw agi na

d o s k o n a ły k ró j, s o lid n e w y k o n a n ie  I n a jn its z e  c e n y .

Podczas Ta rgów Poznańskich sprzedaż w  naszych m agazynach od godz. 8-20-te j

^ndow ski  i Sł *
Pomań • Stary Rynek 55 — Telefon 1299 > 4886

E

M o d n e

K A P E L U S Z E  
K O S Z U L E  

K R A W A T Y

p o le c a k o rz y s tn ie

M . P A S Z E K
W ro c ła w s k a  3 0 .

O b lic z
ile wydajesz na obuwie, na tramwaj i kolej 

a przekonasz się, że jednak rower jest 
n a jta ń s z y m  ś ro d k ie m  lo k o m o c ji

w każdej cenie z uczciwą gwarancją poleca 
znany od dziesiątek lat

|(ASTO R
Ś W .  M A R C  IN  5 5

S P R Z E D A Ż E

Korzystny

In te re s p rz e m y s ło w y  s p rz e ­

d a m  1 0 .0 0 0  w z g lę d n ie  p rz y j- 
m ę  s p ó ln lk a u d z ia łe m  p ra ­

c y O fe r ty N  K  6 6 8 2

Lustra 
s z lifo w a n e s z k ła , o d n a w ia  
r ta re lu s tra W y tw ó rn ia H ro -  

w a tic W ie lk ie G a rb a ry 2 0

„ P A L A IS  D E D A N S E "
K a b a re t - D a n c in g - S e le d y n o w y C o c ta il-B a r  

P o z n a ń ,  u l.  P ie k a ry  1 6 1 1 7  ■  p a s a ł  „ A p o llo "  -  T e l.  1 1 -9 2  

Najpiękniejszy łokci w Polsce!

O d  1 m a ja  b . r . a tra k c y jn y  
przebojow y program  znacznie pow iększony z pow odu  

Targów Poznańskich___

S T A S IA  B O G U C K A  S IS T E R S  B E R T E R
polska tancerka  w spania ły duet taneczny

J E T T E  A N G E L O  
_________________ tańce charakterystyczne_________________  

Atrakcyjny duet węgierski

IR E N E  a n d J IM M Y
tańce charakterystyczno  - m odernistyczne_________

F e n o m e n a ln a  o rk ie s tra  k a p e lm is trz a P a w ia  
D y m a rz a z p rz e b o jo w y m i n o w o ś c ia m i ja z z o w y m i

UWAGA! O d 1 —  8 m a ja w łą c z n ie c o d z ie n n ie o d g o d z . 1 7 3 0 F iv e  
o 'c lo c k T e a z p e łn y m  p ro g ra m e m  a r ty s ty c z n y m

W  C octa il - Barze przyrządza w spaniałe coctaile znany m ixer  
JO N N Y

Wstęp wolny!

D yrekcja

W . D ą b ro w s k i I L . S z y lk o w a

O K A Z Y J N IE  T A N IO !!
k o s z u le  w ie rz c h n ie  p o p e lfn a  je d w . o d  . 6 ,2 5
k o s z u le  w ie rz c h n ie  p o p e lln a  4 ’5 0

k o s z u le  w ie rz c h n ie  4 ’1 0

k o s z u le  s p o r to w e n a jn o w s z e  d e s e n ie  o d  s ’s o

k a p e lu s z e m ę s k ie  o d  3 ,9 0
c z a p k i w  o d 0 *8 5

p ła s z c z e m ę s k ie I u b ra n ia , w ie lk i w y b ó r  
p ła s z c z e  d a m s k ie ,  p o  c e n a c h  b e z k o n k u re n c y jn y c h

X  L  R O S IŃ S K A
% Ul. Wielka 25 ,x*

przyjmnje asygnaty
„Kredyt"

GAEDE
p o le c a ja k o  s p e c je rfn o ś c te

T O F F E m alinow e

T O F F E śm ietankow e

T O F F E czekoladowe

T O F F E pom arańczow e

T O F F E kaw ow e

T O F F E Tutti Frutti

E u c a ly p tu s o w o -M e n to lo w e  

MARMELADĘ ! - ! POWIDŁA

Szczotki

w s z e lk ie g o ro d z a fu , w a r ­

s z ta t s z c z o tk a rs k i p y ro b ó w  
c z y s to w ło s ia n y c h S ta ry  
R y n e k 9 1 (w a jś d e W ro - 
n ie c k a ) 6 9 3 0

Maszyny
d o  ro b ie n ia  s ia tk i d ru c ia n e j 
n a p ło ty  w s z e lk ic h ro z m ia ­

ró w  s p rz e d a m  ta n io  u  s p e ­

d y to ra K ry s te k K o ź m in  
p o w . K ro to s z y n

Kolonlalka
p rz y  ru c h liw e j u lic y  d o b rz e  
p ro s p e ru ją c a 2 p o k o jo w e  
z k u c h n ią c e n a 6 0 0 z ł 
A d re s w s k a ż e N  K  682S

Skład

kolonialny dobrze prospe 
rujący z mieszkaniem od 
zaraz do objęcia, z powo 
du choroby sprzednin. — 
Emilii Sczanieckiej 7a

6902

Wózek
4 kolny na 6—8 ctn bar­
dzo dobrym stanie sprze­
dam Kościelna21 m3 6930

Dom 
n o w y  2  p o k o je  k u c h n ia  ła d -  
n y  o g ró d c h le w y  7 5 C O  P o ­
z n a n iu tra m w a j. N o w a , 
k o w s k i W . G a rb a ry 4 8 . 

6 9 3 2

Wózki 
d z ie c ię c e w ie lk i w y b ó r n is ­

k ie  c e n y F a  „ G u m y " 2 7 -g o  
G ru d n ia 1 5 w  p o d w ó rz u  
_ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ 6 9 1 1

Kanapę
I fo te le  p lu s z o w e o ra z lo ­

d ó w k ę s p rz e d a m ta n io . 
W ie ż o w a 1 0

Czysty 
w s p ó ln y p o k ó j d la p a n a  
z k a w ą 1 1  z ł R y b a k !  7  m  1 6

Maszynę
do szycia w dobrym stanie 
kupię. Adres wkaże N K 
505

u m e b lo w a n y d la m a łż e ń ­

s tw a d o  w y n a ję c ia  P o z n a ń ­
s k a 2 4 m  8

P o k ó j 
umeblowany do wynajęcia 
nie krępujący Staszica 12 
m 2 parter 6928

6 9 0 4

Kino
G lo r ia „ R o b e r t i 
D y m s z a B o d o

B e rtra n d "

6 9 2 6

Kino
T ę c z a  W ild a  W ie lk i f i lm  k o ­

lo ro w y  „ N a ro d z in y  g w ia z d y "  
6 9 2 7

aniocliody
la n ie  -  e k o n o m ic z n e  -  Irw a łe nu

L e c h  P a u l, J ó z e f W e g n e r l S -k a  

P o z n a ń , u l. B io w s k i^  1 

T E L E F O N 7 5 -5 8

Słntąoa 
do wszystkiego potrzebna 
Zórawia 19-21 piekarnia 
____ _____________ 6931

Potrzebny 
posłaniec do lat 21 — gwa­
rancja 70, pensja 60— Ka- 

6933

Warsztaty - Obsłuya > Garaże
W YSTAW IAM Y N A TAR G AC H PO ZN AŃ SKIC H

. . .  a  je d n a k

najkorzystniej, kupi Pani

P ła s z c z  -  K o s tiu B i
z fabryki konfekcji Damskiej

N . W illo w a  i b o
P o z n a ń , S ta ry  R y n e k  5 2

Przyjmuję asygnaty „KREDYT"

M k l  ta k ie
P a ra s o le -W a liz y -T e k i

ńajtanlej

F R . B A U M G A R T
Poznań — ul. Wrocławska 31
P rz y jm u je  a s y g n a ty  „ K re d y t* 4

A  je d n a k  najlepsze i najtańsze

FARBY
LAKIERY 

POKOSTY 
oraz w szelkie P rz y b o ry m a la rs k ie ty lk o  

„ C e n tra la  F a rb “  
H . P U K A C K I, P o z n a ń , u l. W ro c ła w s k a  1 9

Telefon 29-67
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Narodowy bieg na przełajONMLKJIHGFEDCBA

W  uzupełnieniu swych komuni- trzykrotnym zdobyciu przez jedną 

katów o „Narodowym Biegu na 
przełaj" organizowanym we Wło­

cławku w dniu 3 go maja b r. 
Komenda Powiatu P. W. i Z. S. 

podaje poniżej regulamin biegu:

Uwaga dziecil
3 -g o  M a ja P rz e m ó w i d o W a s

i tą samą organizację, przechodzi 

na własność danej organizacji.
§ 14. Obliczenie punktów dla 

zwycięskiego zespołu odbwyać się 

puuajc puuizcj icguiaiuni wivgu. będzie w sposób następujący, za-..  . . .. * ’ j  •» • y
4 I Organizacje biegu przepro- wodnik przerywający jako pierw- szkołom rejonu spalskiego. Dnia nie zgromadzić się przy glo- 

wadza Komenda Powiatu WF. i szy taśmę na mecie otrzyma X.3 maja w szkole w Lubochni od- śnikach i wysłuchać uważnie 

PW. i Z S. na pow. włocław- punktów, następny X - 1 pkt. i się uroczystość wręczenia doniosłych słów Włodarza
ski.’ ’ * t. d., aż wreszcie ostatni 1 pkt.jodbiorników przybyłym delegatom Kraju.

5 2. Uczestników biegu obowią- O zwycięstwie zadecyduje większa ' wszystkich szkół obdarowanych Niech więc w dniu 3 maja, tak 

zują odnośne przepisy i regulaminy ilość pktów zdobytych przez za- Przez Pap3 Prezydenta R. P. Z radosnym dla narodu dziatwa 

wodników jednej i tej samej dru- uroczystości tej przeprowadzona szkolna zbierze się przy odbiorni-
6 3. Start i meta jak również tra- żyny, przyczym ilość zawpdn. w ‘ ‘ --J L l“*L “J“ .... *L ... ..

sa biegu odbędzie się w parku drużynie jest nieograniczona.

miejskim im Sienkiewicza.
7 4. Dystans biegu wynosić bę­

dzie około 3 kim. i zostanie po­
dany do wiadomości uczestników 

na pół godziny przed rozpoczę­

ciem biegu.
4 5. Trasa biegu zostanie do­

kładnie wytyczona i obstawiona 
kierunkowymi i punktami kontrol­

nymi.
5 6. Ponieważ bieg powyższy 

organizowany jest z inicjatywy 
P. Z. L. A. ustanawia się godzi­

nę rozpoczęcia biegu identyczną 

dla wszystkich tego rodzaju imprez 

na terenie całej Polski t. j o go 

dżinie 16,15.
6 7. Zgłoszenia do biegu przyj­

muje Komenda Powiatu WF i PW.

Pan Prezydent Rzeczypospolitej Prezydenta R. P. dziatwa szkoL 

ofiarował odbiorniki lampowe 22 na w całej Polsce winna licz

ski.

zują odnośne przepisy i regulaminy 

P. Z. L. A.
w zostanie transmisja w godzinach kach radiowych w każdym domu, 

W od 14 30 do 14.50 dnia 3 maja.' szkole i świetlicy, a nauczycielstwo 

Z okazji tej transmisji Pan Prezy- , wespół z rodzicami — przyczynią 
dent Rzeczypospolitej przemówi się aby jak najszersze rzesze mło 

do dziatwy szkolnej całej Polski, dzieży słuchały przemówienia Pana 

W 7 czasie przemówienia Pana Prezydenta R. P.

razie równej ilości punktów decy­

duje lepsze pierwsze miejsce. ,

§ 15. Wszelkie kwestie sporne 
nieobjęte niniejszym regulaminem  

roztrzygnie Komisja Sportowa, u- 

rzędująca na mecie biegu.
„Narodowy Bieg Na Przełaj" 

w dniu 3-go maja br., który odtąd 

odbywać się będzie corocznie we 
Włocławku, zapowiada się bardzo 

interesująco, jako racjonalna pro-| 

paganda sportu lekkoatletycznego,' 

dostępnego dla wszystkich, którzy 

chcą wykazać swą tężyznę fizycz 

ną. W związku z tym organiza­
torzy biegu apelują do uczestników 
zawodów o przeprowadzanie dal­

szej intensywnej zaprawy biegewej, 
__  celem osiągnięcią jak najlepszych  

i Z. S. Włocławek do dnia 29 wyników w r mach szlachetnej ry- 

kwietnia br. godz. 12-ta. walizacji sportowej. Zwycięzców
§ 8. Na godzinę przed rozpo- oczekuje wiele cennych nagród i (

częciem biegu zawodnicy zostaną upominków o charakterze sporto- ; A  A  R A U H I A  b IR

poddan, badan,om J.kmakim, w wym, które 110-181111 „CORSU Ul. 11)91111^(1 IZ
bezpośrednio po ukończeniu biegu. -------------------------- —---------------- ------------------------------------------------

Na bieg powyższy Komenda 
Powiatu PW. i WF. i Związku'' 

Strzeleckiego zaprasza gorąco całe 
społeczeństwo włocławskie. Wstęp 

na zawcdv bezpłatny. A więc 
idziemy wszyscy do parku im. Sien­

kiewicza we wtorek 3 go maja o 
godzinie i6-tej na „Narodowy Bieg 

Na Przełaj".

O D E Z W A

0 0  O B Y W A T E L I  

m ia s ta  W Ł O C Ł A W K A

W  związku z rocznicą 3 go Maja 

apeluję do wszystkich Obywateli 

Miasta o dekorowanie w tym dniu 

domów flagami narodowymi, jak 
również balkonów i wystaw skle­

powych emblematami narodowymi, 

w szczególności zaś trasy, przez 
którą przejdzie pochód w tym  

dniu, a mianowicie: pl. Kopernika, 

ul. Cyganka i ul. 3-go Maja.

Jednocześnie apeluję o jaknaj- 

liczniejsze wzięcie udziału we 

wszystkich uroczystościaah, prze­

widzianych programem Komitetu 

Obchodu 3-go Maja i zbiórki na 

„Dar Narodowy".

Prezydent Miasta:

Witold Mystkowski

Zdrojowisko „WIENIEC" 
p o  w y b ic iu  n o w e g o  ź ró d ła  s ia rc z a n e g o  

b ę d z ie c z y n n e  

o d  d n ia  1 m a ja  1 9 3 8  r .

Komunikacja autobusowa jak w latach poprze­

dnich z Placu Wolności przy składzie aptecznym  

Kasperkiewiczów.

Bliższych wiadomości o kąpielach może udzielić 

ZDROJOWISKO WIENIEC, tel. 11-80, lub biuro Wy­

działu Powiatowego we Włocławku, tel. 11 -05.

sali T-wa gimnst. „Sokół".

4 9. Również przed rozpoczę­

ciem biegu zawodnicy zostaną za 
opatrzeni w numery kole ne, które 
należy umocować do koszulki na 

klatce piersiowej.
5 10. W biegu mogą uczestni­

czyć zawodnicy zrzeszeni w orga­
nizacjach sportowych, hufcach 

szkolnych pw , klubach szkolnych 

i wojsko, jak również zawodnicy 

niezrzeszeni, z terenu miasta i po­

wiatu włocławskiego.
6 II. Bieg odbędzie się w kon­

kurencji indywidualnej i drużyno­

wej.
7 12. Pierwszych 6-ciu zawod­

ników otrzyma jako nagrody części 

ekwipunku sportowego wzgl. przy- ( 

bory sportowe, ofiarowane przez 
miejscowe firmy i społeczeństwo. '

8 13. Zwycięski zespół otrzyma ' 

jako nagrodę dyplom honorowy i . 
nagrodę przechodnią, która po jej ■

Giejot.

G U M ..?

U L T R A -S U C O

R e p o r ta ż o s z y b o w n ic tw ie jE H tz e  ^ f le n
Rozgloim. PomomkawTo-unJ "O™

nadaje dziś I maja r. b. o godzi-1 p0 dłuższej obserwacji została 

nie 15 m. 45 reportaż redaktora 
p. Strzyżewskiego p. t. „W Szko­
le Szybowscowej L.O.P.P. w Go 

ątomiu". Wszyscy członkowie i 
Sympatycy L.O.P.P. będą mieli 

sposobność dowiedzieć się cieka­
wych rzeczy związanych z szybo­

wnictwem.

zatrzymana Aniela Danecka, ul. 

Maślana 1, podejrzana o ułatwia­

nie cudzego nierządu i stręczenie 
do tegoż nierządu nieletnich dziew­

cząt.

Lokal został zlikwidowany. Da* 

necka siedzi w więzieniu.

Czy cbcesz zjeść dobrze, smacznie i tanio?!!!

K A W IA R N IA  —  R E S T A U R A C J A  

„ZIEMIAŃSKA ” 
W Ł O C Ł A W E K , U U . 3 -g o M A J A 2 7 .

P O D F A C H O W Y M K IE R O W N IC T W E M

W y d o je re k la m o w e o M y  i c z te re c h d a t

—  P O D C Z A S O B IA D U K O N C E R T  —  

Wielki wybór trunków krajowych i zagranicznych . 

DOBOROWA KUCHNIA  

PIERWSZORZĘDNA ORKIESTRA.

U
f . i R F  n . w każdą sobotę, niedzielę i święto od 
w  A  U  A t godz. 5 p.p. urządzamy FIVE O CLOCK’1 

"" taneczne.

W ie lk a  p re m ie ra  ś w ią te c z n a !

pophk“ m inmy! „ D y p lo m a ty c z n a Ż o n a "  
z udziałem 20 gwiazd polskiego ekranu

J a d w ig a  K e n d a —  M ic h a ł Z n ic z —  M ie c z Ć w ik liń s k a  
H e le n a G ro s ó w n a —  J , L e s z c z y ń s k i —  Ig o  S y m  

L , Ż e lic h o w s k a  —  W ła d y s ła w a  J a ro s z e w s k a  
W . R u s z k o w s k i

czele plejady gwiazd ekranu polskiego  

Nad program ciekawy tygodnik P. A. T.a.

Na

„ T o w a rz y s z e  b ro n i"  
ś w ie c i tr iu m fy p o w o d z e n ia  

w  „ S ło ń c u "
Najpiękniejszy i najwznioślejszy 

film  świata jest (La grande i Musion) 

„ToAarzysze broni" epopea milio­

nów nieznanych bohaterów wojny. 
Dzieliły ich zasieki z drutów kol­

czastych. Łączyło ich braterstwo 
krwi, przalanej na polach walki.

Ludzie głośno zachwycają 

się filmem, widzą w nim wielką 

prawdę i odczuwają to wielkie 

złudzenie w jakim żyjemy. Jest 

kapitalna gra aktorów wśród któ­

rych widnieją tak wielkie talenty, 
jak Jean Gabin, Erich v. Strohein 

i Dita Parło.
Film „Towarzysze broni" (La 

grande i Musion) przejdzie do 

historii.

Włocławek i kino „Słońce" 

mogą być dumni, że udało im się 

nabyć ten piękny i wartościowy 
film.

Dopełnia program kreskówka 
.kolorowa i tygodnik.

Ze wzlędów kulturalnych i arty­
stycznych film ten dozwolony jest 
dla młodzieży.

O B W IE S Z C Z E N IE
Zarządu Miejskiego we Włocławku o zatwierdzeniu 

ogólnego i szczegółowego .planu zabudowania 

przedmieść.

Na podstawie art. 35 rozporządzenia Prezydenta Rzeczypospo- 

z dnia 14 lipca 1936 r. o prawie budowlanym i zabudowaniu; p a ra f ii iw . S ta n is ła w a
Z  C a r ita s u ^

litej z dnia 14 lipca 1936 r. o prawie budowlanym i zabudowaniu n N V H F l| Ć f|l

osiedli (Dz, U. R. P. Nr. 56, poz. 405) Zarząd Miejski we Wło- ' M U IllM U W ll
cławku podaje do publicznąj wiadomości, że sporządzony w myśl ogło- przed świętami wielkanocnymi 
szenia z dnia 13 lipca 1935 r., umieszczonego w Dzienniku Woje- WySZano do różnych osób z Włoc- 

wódzkim Nr. 20 z dnia 29 lipca 1935 r. of’ł ‘ ‘

zabudowania części terenów m. Włocławka,

Miejską w dniu 20 lutego 1936 r., ( , _  Wl
granicach: na północo - zachodzie rzeka Wisła na przedmieściu Za- Wpfyn?J0 1.038 zł. Poza tym  

zamcze, zachodnia granica zatwierdzonego w roku 1929 ogólnego pla- 1 wec]|Ug uchwały Związku Ziemian 
nu zabudowania miasta, aż do przecięcia z ulicą Planty, ulica Planty, ul. | naJesfa|y ofiary następujące mająt- 

Okrężna, ul. Obożna i jej przedłużenie do rzeki Wisły, rzeka Wisła ’ Zarzeczewo g tare jgO kg. źy- 
do przecięcia się ze wschodnią granicą administracyjną miasta, od1^ Świętosław 192 kg. żyta, Ka- 

wschodu, południa i zachodu granica administracyjna miasta, aż do!^ęczyne [c jq q  Uaysz
przecięcia się z rzeką Wisłą, zmieniający równocześnie prawomocny q q £y t a
plan zabudowania m. Włocławka, zatwierdzony przez Min. Rob. Publ Wszystkie powyższe ofiary prze-

gólny i szczegółowy plan |awka j okolicy odezwę j. £ kg 

uchwalony przez Radę Biskupa 0 o{iary dja biednych> Na 

obejmujących obszar 1920 ha w skulek t do . Caritasu 
-L- _ ____ Z- . . ____  _ J

Poza tym

reskryptem z dnia 25 Jipca 1929 roku L.VI1I. 1273/29, na obszarze, 
położonym na południe i wschód od ulic: Planty, Okrężnej i Oboźnej 

został zatwierdzony przez Ministerstwo Spraw Wewnętrznych decyzją 

[z dnia 30. III. 1938 r. Nr. BO. 14-2-2.

Z zatwierdzenia wyłączone zostały:
a) przeznaczenie terenów, położonych na zachód od linii ozna­

czonej liczbami od 65 do 71. (Lasy Państwowe na Zazamczu),
b) przeznaczenie pod budowę nieuciążliwych i nieszkodliwych 

zakładów przemysłowych terenów, ograniczonych ulicą Żelazne Wo- 

■ dy i jej przedłużeniu w kierunku bulwaru nad rzeką Wisłą, ul. nowo­
projektowaną Nr. 144, projektowanym przedłużeniem ul. Obożnej do 

bulwaru nad rzeką Wisłą i tym bulwarem.
c) frontowe linie zabudowania odcinka ul. Wiejskiej pomiędzy 

ul. Planty i ul. Łubną
Do planu została wprowadzona również ta zmiana, że tereny 

przeznaczone w nim na uprawę rolną, mogą być użytkowane według

Wszystkie powyższe ofiary prze­

kazane trzem parafialnym caritasom  
do obdarzenia biednych na święta.

Wszystkim ludziom dobrej woli 
którzy na wezwania Najdostojniej­

szego Pasterza okazali pomoc bie­

dnym składa się niniejszym serde­
czne Bóg zapłać.

Ponieważ w dalszym ciągu 

caritas musi wspierać biedynch 
zwłaszcza starców i wdowy, prze­

to uprzejmie uprasza się a 
nadsyłanie ofiar.

* *
*

Caritas tej parafii na 

wielkanocne wspomógł 301

dalsze

święta 
rodzin

uznania ich właścicieli na uprawę leśną, ogrodową lub inną podobną, .na sumę 715 zł. Poza tym do 

Decyzja powyższa jest ostateczna w administracyjnym roku in­
stancji, co jednak nie pozbawia zainteresowanych ewentualnego prawa 

do wniesienia skargi do Najwyższego Trybunału Administracyjnego.
Zatwierdzony plan przechowuje się w Wydziale Technicznym

Zarządu Miejskiego we Włocławku, pokój Nr. 37 i może być prze­
glądany przez interesowanych codziennie, oprócz niedziel i świąt, w 

godzinach urzędowych od 10 do 12-ej.

ZA PREZYDENTA MIASTA:

Teofil Hajdo

Włocławek, dnia 26 kwietnia 1938 r.

i u a •u iiię / i >  1 U £ a 1 1 1 U U

i- świąt 60 osób dostało żywności 
. • 140 D____..._______ • •na 149 zł. Razem więc w miesią­

cu kwietniu wydano żywności bie­
dnym na sumę 6^4 zł.

Ponieważ kasa Caritasu nie po­
siadała takiej sumy, zaciągnięte 

nieduży dług. Uprasza się przeto 

członków Caritasu o regularne 

wpłacenie składek, a parafian nie 

należących do Caritasu o zapisa­

nie się.

I



01131

Express Kujawski, niedziela - poniedziałek I - 2 maja 1938 r.

Święto katolickiego robotnika
w rocznicę Encyklik Społecznych
Lat 47 temu, wśród powszechne­

go chaosu i niepewności, kiedy 
wszystko zdawało się być na wul­

kanie i wszystkie ludzkie lekarstwa 

zawodziły, zwrócono się po ratu­
nek do Kościoła. I On nie zawiódł!

Wszystkim, którzy okazali nam tyle serca i pomocy przy pegrzebie 
najukochańszej Matki naszej ś. p.

Michaliny ze Szczeszklewiczów

OSIECZKOWSKIEJ
wdowy po ś. p. Józefie

zmarłej w Ciechocinku dn. 21 kwietnia 1938 r., a wszezególnośct Wiele- 
lebnym Księżom Kanonikom N. Astowi i St. Wiśniewskiemu, oraz Katolic­
kiemu Stowarzyszeniu Kobiet, Pani Przełożonej Zakładu sw. Jozefa w Cie­
chocinku i Pani Stanisławie Hibnero vej z rodziną składają z serca płynące 
podziękowanie

DZIECI.

liii wielka premiera ailrtieo lilwl

Nawet w tej dziedzinie nowej 

i zdawało się nie którym obcej 

Kościołowi, bo w dziedzinie spo­

łecznej nie tylko źe nie zawiódł, 

ale dokonał olbrzymiego przewro­

tu. Najpierw u siebie i swoich to 

uczynił, a potem wśród obcych z 

imienia lecz bliskich z ducha. 

P. Bóg dał wówczas Kościołowi

lin. gniiiii liMUiffl
... . . . , Leona XIII.
Niniejszym powiadamiamy wszyst

kich mieszkańców naszego miasta,’ r_r\l   ,

że przyjazd z Rzymu Najdostoj- kiem, spostrzega konieczność prze-' społeczny, 
niejszego Pasterza Ks. Biskupa ’ J ------ "

Radońskiego nastąpi dnia 1 maja 
t. j. dziś o godz. 14-ej.

Punkt zborny wyznaczony jest na
placu przy kościółku św. Witalisa,  
gdzie zgromadzą się przedstawicie- robotniczego, lecz oddzieliwszy 
le cechów, bractw i organizacyj zjarno prawdy od plew demagogii 

katolickich, poczym nastąpi proces- w ogłoszonych hasłach, przeszcze- 
ja do katedry, gdzie J Ekscelencja pja je j stawia na Bożej zasadzie 

udzieli wiernym błogosławieństwa sprawiedliwości i miłości. Światu 

Papieskiego. opętanemu pogańskimi pojęciami

tak co do pracy jak i co do wła­

sności, który w niepohamowanej 
swej pysze urągał Kościołowi, że 
się zestarzał, że idzie do grobu, 
wielki papież odpowiedział najdo- 
dogodniej, rzucając podwaliny no­

wego porządku. Chrystusowa to 
moc i siła rzucona najpierw w po­
staci ziarn ewangelicznych, dawniej dzo lata, był nadto jeszcze wzo- 
i dzisiaj te same skutki sprawia. rem Polaka - katolika, był gorącym ( 
Tylko trzeba na r:— ~ ' ł • ।  •

Wspomnienie pośmiertne
W dn. 19 kwietnia r.b. zmarł 

w Warszawie ś.p. dr. Stanisław 
’ Kunczyński, szeroko znany i cenio- 

Papież ten, swym bystrym wzro-J ny na Kujawach lekarz i działacz

mian społecznych, aby dać upust 
i nowe formy rzeczywistości, którą 
wytworzyły czas i życie. Nie tylko 
że nie stawia żadnej tamy słusznym 
aspiracjom olbrzymich mas świata 

lecz oddzieliwszy

Zmarły przez lat z górą 26 
zamieszkiwał i praktykował w 
Brześciu Kuj, j racując niezmor­
dowanie jako lekarz cukrowni, le­
karz miejski, b Kasy Chorych, i 

ostatnio — Ubezp. Społeczn. za­

wsze czynny, zawsze na stanowi­
sku, o każdej porze dnia czy no­

cy — niosąc skuteczną pomoc 
szerokim rzeszom chorych, a zwła- (. 
szcza ludności ubogiej w Brześciu wa^- 

Kuj. której był prawdziwym przy-

„BTPlOMfiTYtZllft ŻOHa” 
z udziałem 20 gwiazd 
polskiego ekranu

Dziś wchodzi na ekran kina 
„Corso" dawno oczekiwany pol­

ski film reprezentacyjny p.t. „Dyp­

lomatyczna żona" reż. Mieczysła­

wa Krawicza. Jest to pierwszy 
polski film w trzech wersjach dla 

zagranicy.
W gł. roli podziwiać będziemy 

20 polskich gwiazd, jak: zagranicz­

na sława, polska śpiewaczka i ak­
torka Jadwiga Kenda, ulubiony 
Michał Znicz, kapitalna Miecz. 
Ćwiklińska, niezrównany J. Lesz­

czyński, śliczna Helena Grossówna,

Udział S. K. P.

w nrotznlekiadi maiowydi
Rokrocznie Stowarzyszenie Kup­

ców Polskich we Włocławku bie- 
rze udział w uroczystościach naro­
dowych, organizowanych w dniu 
Święta Narodowego 3-go Maja.

I w tym roku na zew Komitetu 
Wykonawczego Obchodu 
Maja i zbiórki na „Dar Narodowy" 
Stowarzyszenie Kupców Polskich 
we Włocławku weźmie udział ze 
Sztandarem we wtorek, dnia 3 go 
Maja 1938 roku w nabożeństwie 

uroczystym, które odbędzie się w 
Bazylice Katedralnej o godzinie 
10-tej m. 15, a następnie w pocho­

dzie i defiladzie za wojskiem.
Zbiórka Członków i Chorążych 

w lokalu przy ul. Zduńskiej Nr. 5 
o godz. 1 O-ej, poczym nastąpi wy-• 
marsz do Katedry.

Za pracę w L.O.P.P. ś. p. dr. 

Kunczyński został nagrodzony sre-j 
brnym krzyżem, a za pracę w Pol. ■ 
Czer. Krzyżu krzyżem brązowym.' przemiły Al. Żabczyński, fenome- 

' nalna Loda Halama, dawno nie­

widziany Igo Sym, doskonała Le­
na Zeligowska, wesoły Wł. Rusz­

kowski, Wł. Jarszewska, Józef 
Kondrat, L. Lawiński, Kondrat 
Tom i wielu innych, oraz reweler 
si, chóry i balet Teatru Wielkiego 
i t.d. i t.d.

„Dyplomatyczna żona" — to 
kapitalny film rozkosznych nieporo­

zumień, pięknych melodyj, senty­

mentu, tańca...
„Dyplomatyczna żona" — to 

ucieszna intryga miłosna, to film, 
który ubawi i uraduje wszystkich.

Wobec wyświetlania filmu przez 

Warszawskie Tow. Kinematografi­

czne passe-partout i bilety bezpt. 
nie będą na ten program honoro­

wane. Dla młodzieży program do­
zwolony.

Początek w święta i w niedzie­

lę o 2.45 p.p., w powszednie dni 
o 5 p.p., statatni seans o 10.15 w.

To też śmierć niespodziewana 
tego niezwykłej wartości człowie­

ka i obywatela — społecznika po­
grążyła w głębokim smutku ludność 
miasta Brześcia Kuj. i okolicy, 
a w szczególności szerokie koła 
Jego Przyjaciół i Znajomych, oraz 
członków tych instytucyj i organi- 
zacyj, którym ś. p. dr. Kunczyński 

przewodniczył i w których praco-

Pogrzeb ś. p. dr. Kunczyńskie-jacielem i opiekunem, ro£ze° s: P’ a ,r- ^nczynsKie-
Jego uczynność, sumienność, «• odW s'« w d"- 21

wielka dobroć serc, i bezintereso- j '• b' “ >=■»?’“»«“ Powązkowskim

wność-były powszechnie znane.'" ^a'szame’ P'^ l,5“’n' ud“?;
t _ J J . Ia  11 r'riiria niA/le Rodziny, Krewnych, Przyjaciół 

i Znajomych, z których niektórzy
Ś. p.Kunczyński był nietylko le- 

karzem-dobroczyńcą ludności mias- . . ,.
ta Brześcia Kuj. p.zez długie bar- P'^byll nawet z dalszych oknlrc

kraju, aby Mu oddać ostatnią po­

sługą.

miarę podiętego patriotą - obywatelem, człowiekiem . p0 nabożeństwie żałobnym kon-

3. go dzieła ludzi nieprzeciętnej wartości. 0 kryształowej prawości charakteru pogrzebowy poprowadził ks.

Zasługa Leona XIII jest tym 
większa im dalej idziemy w czas. 
Prawa i ustawy co do pracy i jej 
wynagrodzenia, ochrony człowieka, 
idąc poprzez wszystkie ulepszenia 
aż do nowoczesnego ustawodaw­

stwa pracy — źródłem tego wszy­
stkiego encyklika Rerum Ncvarum. 
Zaś „Quadregesimo Anno" Piusa 
XI, jest potwierdzeniem i dostoso- 

i waniem tamtej pierwszej. Teraz 
po liście obecnego Ojca św. już 

' nikt nie powie, że społeczna nauka

i niestrudzonym pracownikiem na prałat Si. Kuliński, dziekan i pro- 
niwie społecznej. |_____  '____

Nie było na terenie m. Brześcia mówienia żałobne wygłosili: ks.
boszcz brzeski. Podniosłe prze-

Kuj. instytucji użyteczności spo­
łecznej, publićznej czy dobroczyn-

Prałat Kuliński i dr. Piasecki z 
< Włocławka, podkreślając niezwy-

nej, w którejby ś.p. dr. Kunczyński kłe walory charakteru, umysłu 

i serca ś. p. dr. Kunczyńskiego.

Niechaj ta ziemia ojczysta, dla 
której dobra zmarły całe swe ży­

cie wielkiej pracy poświęcił, przy­
tuli Go do swego łona i da Mu 
ukojenie wieczne.

nie przewodniczył, nie współpra­
cował i nie wspierał hojnie finan­

sowo, nieraz ponad swą możność.

S.p. dr. Kunczyński był, mię­

dzy innymi, kolejno: Prezesem Za­
rządu Straży Pożarnej Ochotniczej 

w Brześciu Kuj., Prezesem Zarzą-
Uprasza się Szaa. Członków l ? H p°wie’ ze sP04ecnauKa du oddzia|u p^go czerwone- Parnie; o 4 n x Kunrzvn^kim 
w ^z.o ł . vŁiuu*u katolicka ta sobie takie prywatne; 7 > 1 ramięc o s.p. dr. KunczynsKim

hATarVn/»k Lłti«I m a r»»ivkv- . . J Ivr^WA nT^TPfiPfn ZźłFJAHll K.njA * f I • fZ* • 1i Chorych o puolctualne przyby- ldanje ieża Wes2ła’ ona w
cie Po południu o godzinie 18-e, catoić aj Inora|naj nauki Ko.

w Mimach r-wa’ Wioil.r.kiegoi(ll)<>wi,zuje na liwni z mo;L______

przy u . riwnej. • Chrześcijańską jako taką. Stosowa-
» I - - - - ....
_ b i-.- ....... ... —
*4KaCfemiQ i egoizmu podniesie, lecz już zdo- 

„ . . . „ ,. . 1 była prawo panowania w państwie
PraiDwn. Tow. Oświat. Hnlturalnego i w świecie.

Jgo Krzyża, prezesem Zarządu Kołar z-x r-» r-> ' o ' iz • 1 trwać będzie na Kujawach przez

dMie lata. Niech to będzie po-„ , . * . .° , . .• caiosc pewne moraine nauai is-o- , . .. . . . F iaia. mcuu pu-
odbędzie się bezpłatna akademia kieh j jako morainoić społeczna ^rhwie 1 ochoczo pracował, ciechą dJa Jego najbliższych, któ-

-I.—L T .... axK.n...L-----  a|n„ścia P'7cz’'n!,l’c sl’ wydalme do roz- h osieroclł

• v>lll£C*ClJJdKO lc>KC|. aJlObUWa- 

nie jej jeszcze nie jeden krzyk

woju tych instytucyj i zasilenia ich 

w środki pieniężne.

rych osierocił.

E. M-ski.

Id . Ililina timstligo 
wi Wlicliwko

Już do niepowrotnej przeszłości 
należy pogański liberalizm ze swą

Pracownicze Towarzystwo Oś- moralneścią laicką i bezbożną.

wiatowo ■ kulturalne im. Stefana Spłodził on komunizm i rozwy-

 

Przeciw świętowaniu
1-GO MAJA

Czosoplsmn nodesłone
„Tygodnik Handlowy"

JM 7 treść:

Dział samochodowy. Z życia 

organizacyjnego. Wiadomości z 
Warszawy. Wiadomości z oddzia­

łów prowincjonalnych. Zdobywa­

nie powodzenia Dział branżowy. 
Dział towaroznawczy. Handel za­

graniczny. Finanse. Prawo a han­
del.

JM 8 treść:

Sprawy gospodarcze. Kupieck. 
Instytut Wiedzy Zawodowej. We­

sołych świąt. Pielgrzymka Kupiec- 
twa Polskiego na Jasną Górę. 
Wiadomości z Wołynia. W czym 
tkwi sedno sprawy. Skrzynka 
Towaroznawcza. Handel zagranicz­

ny. Podatek zryczałtowany w 
roku 1938.

Red. i Adm. Warszawa, Ziel­
na 50.

Żeromskiego we Włocławku za- drzone bezbożnictwo, które ruiną 
“ ‘ ’ zagładą groziło światu całemu.

Z.P.Z.Z. i Żwiązku Rezerwistów 1 ślepi się spostrzegli i patrzymy ww„jvaa „ Ł

na uroczystą akademię, która od- (na cu<^ uzdrowienia na duszy, okazji zbliżającego się dnia 1 ma | pełne p 
będzie się w dniu 3 maja b r. o skoro zewsząd podnoszą ręce ja 0CjezWę Jo pracowników i ro- Pracy, 

godz. 17-tej w lokalu Związku j ’ głos do Kościoła, który nie botników w całej Polsce.
Rewiwistów Stary Ryuet. dawno odrzucali. Leon XIII i Pius Dzieó |.g0 raaja zamiast jedn0.! q .

Program uroczystoacu XI na to w.zwamo odpowedzwl., . _ 8 , h I

1) Hymn narodowy odśoiewaia rzucając wielki swój autorytet na r ;’ ■ U ? .... nicy! U

prasza wszystkich członków
Wydział Wykonawczy Zjedno- wników Polaków w jedną p°lską 

czenia Polskich Związków Zawo- riezaleźną organizację zawodową 
dowych w Warszawie wydał z’do walki o nowe jutro Polski, o 

pełne prawa dla polskiego świata

1) Hymn narodowy odśpiewają 

wszyscy obecni.
5) Okolicznościowe przemówie­

nie wygłosi p. Wł. Pietrzykowski.
3) Koncert orkiestry.
4) Deklamacje wygłoszą — 

uczenice szkoły Na 8.

Dyżur lekarski l apteczny
Dyżur apteczny —- p. Paszkiewicza 

ul. Stodolna. ■>

Dyżur apteczny — P. Katzowej, ul. 3-go

Maja 16 tel. la-Szf.

niedziela
DZIENNY i NOCNY:

Dyżur lekarski — dr. Kusay, ul. Pierac- 
kiego 8a, tal. 12-20.

poniedziałek
NOCNY

Dyżur lekarski — dr. Mejster, ul. Cygan­

ka 26. tel. 15-20.

Obywatele Robotnicy i Pracow-

. - i l  l i’ j • . O nowe jutro Polski wal-
tormach obchodow do siania nie . . , . . .
zgody wśród potężnych mas robot- ( cz^c i zieray pod własnymi, 

uiv&jvii । ^iflLuwuinjfni. ivupuM . — —  - j—® sztandarami, które 
ze Świata Pracy w dniu 1 maja'wiodły nas na pola bitew!

nie zniknie w Polsce piętno 
sprzysięźenia żywiołów komunisty­
cznych i międzynarodówek prze­

ciwko idei narodowej dopóty świę­

cić go nie będziemy wierząc, że 
zdrowy, polski ruch zawodowy, 
zniesie z powierzchni życia wrogie 
Państwu Polskie.i.u żywioły. Dla­
tego odrzucamy zdecydowanie 
próby mieszania się wszelkiego ro­
dzaju międzynarodówek w życie 
Polski. Rzucamy hasło zjednocze­

nia wszystkich robotników i praco-

rzucając wielki swój autorytet na 
szale dziejowej sprawiedliwości.

4guuy w b iu u puię^uyeu luaa iu u u i- ।  
Chrześijańskie Związki Zawo- niczych i pracowniczych. Dopóki (narodowymi

i dowe z Akcją Kat. przygotowują z? 

obchód, którego program podamy

; niebawem.

 

Ćwiczenia podoficer, i szer. rez.
Rozkazem Pana Ministra Spraw Szczegóły dotyczące zwolnień, 

Wojskowych z dnia 4 kwietnia przesunięć, odroczeń ćwiczeń i t.p. 
1938 roku zostały zarządzone w podane zostały w obwieszczeniach 
roku budżetowym 1938/39 ćwiczę-’ rozplakatowanych we wszystkich 
nia wojskowe tych podofic. i szer.' miastach i wsiach.

tez., którzy otrzymają imienne kar 
ty powołania.

Do ćwiczeń rez. zostaną powo­
łani także ci podofic. i szer. rez., 
którzy z jakichkolwiek powodów 
nie odbyli ćwiczeń w roku ubiegłym.

Czas trwania ćwiczeń zostanie 
określony w karcie powołania.

Jeśli cłjcesz by spalono kościoły,

zniszczono krzyże i kapliczki przydrożne, 

by zbeszczeszczono cmentarze

— POPIERAJ KOMUNĘ.

Redaktor: Walerian Gliniecki.

Wszelkim próbom podważania 

siły Narodu i Państwa, rozsiewa­

niu fałszu i nienawiści — prze­

ciwstawiamy zespolone i ideowo 

zorganizowane kadry polskich ro­

botników. Występujemy z inicja­

tywą ustanowienia przez Państwo 
Święta Pracy, które powinno być 

świętem radości, hołdem dla twór­

czej pracy i przeglądem neszego 

dorobku, a nie ponurym obrachun­

kiem walk partyjnych i demonstra­

cją wrogich Polsce żywiołów.

Zjednoczone Polskie . Związki 

Zawodowe Okręgu Włocławek 

będą święcić tylko 3 maj.

OkSIZia do sprzedania tanio 
duża nieruchomość

w śródmieściu Brześcia Kujawskie­
go. Fronty na 3 ulice, duży lo­

kal handlowy, willa o 7 pokojach 
w ogrodzie cała wolna, place bu­
dowlane. Wiadomość: E. Michal­

ski, Brześć Kujawski.

 

Krawiowa ^p!rm#Tri.7’eP° domach. Chętnie 

wyjedzie na wieś. Wiadomość: 
ul. Karnkowskiego 6, E. Napiórska.

Zakł. Graf. p.f. „B-C1A veL, Przedmiejska 2(>5 Telefon 11-00.
Wydawca: Stefan Piotrowski.

w Toruniu


